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POSIEDZENIE BIURA POUTYCZNEGO KG PZPR 
I PREZYDIUM RZADD

WARSZAWA (PAP) 
I Biuro Polityczne KC PZPR na po

siedzeniu w dniu 18 bm. podjęło 
«chwałę w sprawie 30 rocznicy zwy- 

Í cięstwa nad hitlerowskim faszyzmem.
Następnie Biuro Polityczne wspólnie 

* Prezydium Rządu dokonało oceny 
i Realizacji zadań społeczno-gospodar

czych w styczniu br.
Uzyskane wyniki wskazują, te gos

podarka kraju rozipoczęła pomyślnie 
realizację bieżącego planu rocznego. 
Wyraża się to we wzroście produkcji 
Przemysłowej i budowlanej. Wysokie 
były obroty w handlu wewnętrznym 
i zagranicznym. Wykonał swoje zada
nia transport. Pozytywnym zjawiskiem 
Jest poprawa rytmiczności realizacji 
radań. Dobre wyniki stycznia osiąg
nięto dzięki lepszemu przygotowaniu 
gospodarki do trudnych zadań bieżą
cego roku oraz aktywności społeczno- 

I -produkcyjnej załóg pracowniczych.
A . Na tle wyników stycznia Biuro Po

lityczne i Prezydium Rządu podkreśli
ły, że niezbędne jest osiągnięcie postę
pu w racjonalizacji gospodarki zatrud
nieniem. W tym celu należy w pełni 
wykorzystać wnioski płynące z doko
nanego przeglądu stanu i struktury 
Zatrudnienia. Istnieje konieczność 
wzmocnienia dyscypliny wypłat z fun
duszu płac 1 uzyskanie bardziej pra

widłowych — zgodnych i ustaleniami 
planu — relacji między wykonaniem 
zadań a płacami. Dla umocnienia rów
nowagi rynkowej niezbędne jest rów- 
nież dodatkowe zwiększenie produkcji 
na potrzeby rynku.

Oceniając sytuację w zakresie inwe
stycji Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu zaleciły koncentrację prac na 
obiektach przewidzianych do oddania 
w bieżącym roku. Nastąpić musi wy
raźne zwiększenie dyscypliny w tej 
dziedzinie w połączeniu z dalszym 
usprawnieniem procesów inwestycyj
nych. Należy w sposób rygorystvczny 
przestrzegać ustaleń o niepodejmowa
niu pozaplanowych inwestycji.

Omawiając problematykę handlu za
granicznego zwrócono uwagę na ko
nieczność przyspieszenia w następnych 
miesiącach dynamiki eksportu i osz
czędnego gospodarowania środkami 
przeznaczonymi na import.

Biuro Polityczne i Prezydium Rzą
du wyraziły przekonanie ze podobnie 
jak w latach ubiegłych ofiarność ^ałóg 
robotniczych pozwoli na uzyskanie w 
ramach produkcji dodatkowej wyro
bów poszukiwanych na rynku krajo
wym I znajdujących nabywców zagra
nicznych. Ma to wielkie znaczenie dla 
lepszego zaspokojenia potrzeb społe

czeństwa i utrzymania wysokiego tem
pa rozwoju kraju.

W kolejnym punkcie porządku dzień 
nego Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu rozpatrzyły informację o listach 
wpływających od obywateli do Komi
tetu Centralnego PZPR I Innych in
stytucji. Od trzech lat systematycznie 
zmniejsza się ilość listów i skarg. Jest 
to rezultat stałej poprawy warunków 
życia i pracy w naszym kraju oraz 
troski o sprawy ludzkie. Biuro Poli
tyczne i Prezydium Rządu podkreśliły, 
że mimo systematycznej poprawy w 
zakresie załatwiania skarg i zażaleń 
występuje jeszcze szereg nieprawidło
wości — formalne traktowanie kłopo
tów i problemów ludzkich przez nie
które urzędy oraz nieposzanowanle 
czasu i niska kultura załatwiania In
teresantów. Stwierdzono, że szybkie 1 
zdecydowane eliminowanie ujemnych 
zjawisk utrudniających życie obywate
li stanowi ważne zadanie instancji I 
organizacji partyjnych oraz ogniw ad
ministracji państwowej i gospodarczej. 
Właściwy stosunek do spraw ludzkich, 
do krytyki oraz przedkładanych wnio
sków i postulatów wytwarza dobry 
klimat społeczny i pomaga usuwać ist
niejące nieprawidłowości

Dobry start — czyt. str. 2

Obrady 
grupy roboczej
W Berlinie

wtorek były konty- 
^*wane w Berlinie poaie- 
t*1*! grupy robocze] Ko- 
5*gjl Redakcyjnej Konfe

kcji Partii Komunistyez- 
'kh i Robotniczych Euro- 

(PAP)

«prawa Cypru 
forum ONZ

cypryjski, po separaty- 
tć®6! decyzji kierownictwa 

na Cyprze proklamują- 
hru?« federalne państwo tu- 
SliVepubliki cypryjskiej — 
w *** się na forum ONZ. 
i^J^hiedziałek wieczorem przed

1 Cypru w tej orga- 
amb. Zenon Rossides za-

5Vołania w trybie pilnym 
”, bezpieczeństwa i skutecz- 

^l.pí^híacji wcześniejszych re- 
beuj1 Rady, postulujących res- 
^ln •anie Integralności teryto-

’ suwerenności Republiki
• Rossides stwierdza, że 

hpi’hiowanie w dniu 14 lutego 
hte.^fystycznego państwa turec 

na wyspie uniemożliwiło | 
negocjacje". (PAP)

Harmonogram ostatnich przygotowań 

do wspólnego lotu „Sojuz - Apollo”

Jut tylko szczegóły zostały 
do dopracowania przed 
wspólnym radziecko — ame
rykańskim przedsięwzięciem 
— kosmicznym spotkaniem 
„Apollo-Sojuz”, wyznaczo
nym na 15 lipca — czytamy 
w artykule zamieszczonym 
na łamach „New York Ti
mes".
Poza obecną sesją treningową 

w Houston, w której uczestni
czą radzieccy kosmonauci Leo
now i Kubasów, plan dalszych 
przygotowań obejmuje:

— Serią praktycznych ćwiczeń 
— w ośrodkach kierowania lota
mi w USA i ZSRR. > udziałem 
tłumaczy 1 całej aparatury łącz
nościowej — w marcu br.;

— trzecią sesją treningową w 
ZSRR z udziałem amerykańskich 
astronautów którzy w tym czasie 
odwiedzą Bajkonur (niedawno 
Kosmonauci radzieccy zwiedzali 
m ejsce startów rakiet kosmicz
nych na przylądku Canaveral na 
Florydzie) — w kwietniu:

— wspólny oatatecsny przegląd 
gotowości do pierwszego między
narodowego lotu załogowego — 
maj.

Dziennik przypomina harmo
nogram lotu.

15 lipca o godz- 14.20 (czasu 
warszawskiego) nastąpi start 
„Sojuza”. W 6 godzin później 
polecą w Kosmos z Przylądka 
Kennedy’ego trzej amerykańscy 
astronauci, przy cz^m odłącze
nie się kabiny ,,Apollo” od ra
kiety nośnej . Saturn” hastąpi 
po mniej więcej godzinie. Właś
ciwe spotkanie obu pojazdów 
kosmicznych nastapi w czwar
tek, 17 lipca, o godzinie 18.45 
czasu warszawskiego, prawdopo 
dobnie nad Hiszpanią.

Oba połączone pojazdy będą 
kontynuowały lot przez dwa 
dni, a astronauci amerykańscy i 
radzieccy dokonają szeregu ba
dań naukowych. Załogi będą na 
wzajem odwiedzały się w 
swych kabinach. Rozdzielenie 
nastapi w sobotę 19 linea, po 
czym oba pojazdy będą kon
tynuowały lot samodzielnie. Ko 
sm nauci radzieccy mają łado
wać w ok. 42 godz. potem w 
Azji Centralnej, wodowanie a- 
merykańskich astronautów na 
Pacyfiku przewidziane jest 25 
lipca. (PAP)

500 autobusów 
„PR-100” z Jelcza

WROCŁAW (PAP)
18 bm., w Jelczańskich Za

kładach Samochodowych z li
nii montażowych zjechał 500 
autobus „PR-100”. Wóz prze
kazany został do prób w za
kładowej stacji diagnostycz
nej i jeszcze w tym miesią
cu odbiorą go użytkownicy 
— Jedno z przedsiębiorstw 
komunikacji miejskiej.

W ciągu dwóch ostatnich lat 
załoga „Jelcza” opanowała do
brze technologie wytwarzania 
tego typu wozów produkowa
nych w 1-ooneracit z francu
ską firmą „Berliet”.

Występy WOSPRiT 

w NRD
BERLIN (PAP)

Wielka Orkiestr* Symfonicz
na Polskiego Radia i Telewizji 
w Katowicach rozpoczęła kolej
ne tournee artystyczne po Nie
mieckiej Republice Demokra- 
tv< znej Pierwszy koncert, któ
rym dyrygował Jerzy Maksy- 
miuk, odbvł się 18 bm. w sali 
beriini-kiego > ł“atru Motmpcl w 
tamach trwającego tu piątego 
biennale muzyki W imprezie 
tej, oprócz zespołów NRD ucze
stniczą m. in. najlepsze zespoły 
symfoniczne i soliści ze Związ
ku Radzieckiego. Czechosłowa
cji, Jugosławii i Szwecji.

podczas tegorocznych zimowych wakacii — zatecli b'ly atrak- 
ř£ine i urozmaicone. Duży wpływ miała — oczywiście — dość 
wienna pogoda. Gdy brakowało śniegu do ćwiczeń wvkorzvstvwa- 
0 obiekty sportowe pod dachem Dzieci górników kop. „Wawel”, 

D£ebvwające w Wiśle-Jaworniku np. bardzo chetnie zażywały 
'Bieli w basenie krvtei pływalni Natomiast gdy zawitała wre- 

, *e spóźniona zima, wystarczyło śniegu, aby szusować na nar-
i... ulepić bałwana. Foto: Wł. Morawski

21 tys. uczniów szkół średnich skorzystało z zimowisk

♦

Z
IMOWE FERIE w szkołach ponadpodstawowych za- 
kończone, dziś uczniowie rozpoczynają naukę. Jak jut 
informowaliśmy, dwutygodniowa przerwa w szkołach 
wprowadzona w związku z reorganizacją całego roku 
szkolnego i jego podziałem na dwa semestry miała 
na celu stworzenie lepszych warunków wypoczynku 

dla uczniów, co powinno przyczynić sie do naprawy jakości 
szkolnej pracy. Dołożono starań, by te dwa wolne od nauki 
tygodnie upłynęły pod znakiem aktywnego wynnezunku, do
brze zorganizowanego, połączonego z jazdą na nartach t atrak
cyjnymi imprezami. Młodzież szkół średnich po raz pierwszy 
masowo uczestniczyła w zimowiskach. W górach i miejsco
wościach wypoczynkowych zorganizowano wczasy dla 21 tys. 
uczniów liceów ogólnokształcących i szkół zawodowych róż
nych typów.

Słowa uznar a za udane 
zimowe wakacje 1975 należą 
się terenowym Wydziałom 
Oświaty i Wychowania, pa
tronującym we wszystkich 
miastach akcji zimowej. Sku
piły one wokół siebie szero
ki aktyw działaczy z zakła
dów praev, związków zawo
dowych. ZHP. TPD i Innvch 
organizacji Dzięki wsnol- 
nvm staraniom w wej ka
towickim z zimowisk sko
rzystało ogółem 61.5 tvs rizie 
ci i młodzie w Ilość rekor
dowa, zwazvwszv. ze oocząt- 
kowo przewidywano zimo
we wczasy dla 38 tys osób.

Stało się to możliwe dzięki 
trosce i gościnności zakładów 
pracy, które w czasie ferii w 
styczniu i lutym przyjęły w 
dwóch turnusach pod swój 
dach uczniów, udostępniając 
im własne domy wczasowe

Prvm wiedzie górnictwo.

n* wyróżnienie zasługują 
m. in : Zabrzańskie Zjedno
czenie PW, które w iwym 
domu wczasowym „Zagroń” 
w Szczyrku gościło 350 mło
dych wczasowiczów, zapew
niając im kompletny ekwi
punek narciarski Przedsię
biorstwo Robót Inżynieryj
nych PW udostępniło swój 
ośrodek Kolonijny w Isteb
nej - Tartaku. Przed içbior- 
stwo Budownictwa Węglo
wego ROW przyjęło ucz
niów? do „Halnego" w Wisie, 
'aś Cementownia „Gole
szów ” zorganizowała dla 
młodzieży szkół zawodowych 
wypoczynek W pięknym do
mu wczasowym „Krokus” w 
Jaszowcu.

Warto podkreślić, że wcza
sy połączone byłv z obowiąz
kową jazdą na nartach pod

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

NAGRODA ROKU | y/ NUMERZE M.IN :
DLA NAJLEPSZYCH

PROJEKTÓW
Ajl’ïr, hgrzech lat n* konkurs 

Robotniczej- i O- 
u Kat p°’tępu Technicznego 
I ,W1Cach systematycznie 
. pacw?a Projekty wynalazcze 
h :?k’Vnna!,zatorskie. któryc1 
c?s’ u,-Z1?e wvk >rzvstan ‘ nrz\ 
lr>S n|tnjlelp cennych efektów 
J° wyłoniono dwa na- 

n Droiekt’- i postanowić 
♦? '''tir>r»J’Zna dwie pierwsz 

iJZę,dne nagrody roku n-
■ ♦ , vrn rozwiązaniom:
Uktry’r,„enty'ator lutniowy e- 
JWg 'no-powietrzny** autor-

z Zabrzańskiej 
Daszyn Górniczych 

HThort, — w skład, którego 
ta^yń?, . m?r tui. Stanisław 

mst inł- Andrze-ł
orai dr int. Jerzy 

Rozwiązanie to, 
Walan* r, myślą o popra- 

*ł'5tw»,,n,tdw Pracy i bezpie- 
* górniczych załóg »-

raz oszczędności energii etek 
trycznej, zastosowane zostań 
jut w wielu kopalniach gazo 
wych.
• „Suszarka konwekcyjna - 

przesuwnym złożem”, skon 
struowana przez zespół z Poli 
»nch->lki w Gliwlcacl

i «I . 1 1
1’ikoń rrof. rir tuż Pluli Via
• ileusKI oraz di inz
Uitka lirządzenie to słuząt i- 
w Zakładach Koksowniczych 
.Gliwice” do suszenia koksiku 

— cennego paliwa dla hutnic
twa jest 10-krotnie mniejsze 
od dotychczas stosowanych, 
bardziej wydajne i proste w 
obsłudze.

POMYSŁY
WARTOŚCI 3 MLD ZŁ

- czyt. str. 5

W zespole: 
robotnik 
Inżynier 

naukowiec

- str. 3

Jak równać 

do najlepszych

- str. 3-4

Czas nowalijek
- str. 4

Koniec 

operacji 
„dźwigar"

- str. 5

Japonio

Trzy miliony 
pogardzanych

- str. I
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÔW ŁĄCZCIE SIEI

mim

OM KH P01SKIÜ ZJEDNOCZONEJ PARIH MNICZÜ W KATOWICACH

CENA 
ia

NAKŁAD: 526.703 EGZEMPLARZE

w walce o powszechne 
rozbrojenie

MOSKWA (PAP) 
W stolicy Kraju Rad zakoń

czyło się uosiedzenie komitetu 
przygotowawczego do między
narodowego sympozjum uczo
nych, które obradować będzie w 
lipcu br. w Moskwie nad zada
niami swego środowiska zawo
dowego w walce o powszechne 
rozbrojenie.

Organizatorem tego wielkiego 
spotkania jest Światowa Fede
racja Pracowników Nauki.

W sympozjum weźmie udział 
około 450 wybitnych naukow
ców z kilkudziesięciu państw, 
reprezentantów licznych krajo
wych i regionalnych organizacji 
i stowarzyszeń, a także delega
cje UNESCO i Międzynarodo
wej Agencji Energii Atomowej. 

Uczestnicy spotkania w toku 
parodniowych obrad omówią 
wiele istotnych problemów 
związanych z rozbrojeniem i ro
lą, jaką w tej dziedzinie spełnić 
mogą przedstawiciele świata 
nauki.

Przedyskutowane zostaną m. 
in. następujące tematy: społecz
no-ekonomiczne aspekty roz- 
brc jenia, współzależność mię
dzy procesem odprężenia a roz
brojeniem oraz formy współ
działania organizacji i środo
wisk naukowych ze światowym 
ruchem pokoju.

GOSPODARSKIE INICIAIYWl
- OODilM PRODUKCJA

ZTSz „KRYWAŁD-ERG” 
W KNUROWIE

oimm
ITOWD1CÍW 4Przodi»i.icv pracownica xvdzialu produkującego polvïnit w ZTSz „KryWoHl-Eig” w Knuro

wie. Od lewej — Bmilia Tyka — pakowacz, inś Andrzej 8o>now>ki — mistrz. Anna Gintl — 
pakowacz, Karol Wailawczs k — brygadzista.

TST, „Krywałd trg” 
zalicza się do starych 
zakładów. Przeprowa

dzona modernizacja, w myśl 
znanego hasła „w starych 
murach, nowe maszyny", po
zwoliła załodze rozpocząć no
wą produkcję. Obok wyro
bów rynkowych, jak np. po
jemniki, krzesełka, transpor
terki, kosze na bieliznę, za
łoga z Krywałdu dostarcza

tworzywa, niezbędne dla 
funkcjonowania innych gałę
zi gospodarki narodowej. 
Tworzywa niezbędne, na któ
re wciąt rośni« zapotrzebo
wanie.

Właśnie w tej grupie wy
twarzania załoga widzi moż
liwości zwiększenia produk
cji. Do tego tez odnoszą się 
podięte zobowiązania w od
powiedzi na list I sekretarza

KC PZPR i prezesa Rady Mi
nistrów. Łączna wartość pod
jętych zobowiązań wynosi 
ponad 15 min zł. A składa 
się na to 200 ton granulée 
stvropianowvch SG. 408 ton 
polvinitu SI-2 i 50 ton nastv 
uszczelkowej.

Rozszyfrujmy — o co tu 
chodzi i co to da w efekcie?

Zaczniimy od granulek 
Wyrabia się z nich płyty sty

ropianowe samogasnące dla 
budownictwa. Kazda dod t- 
kowa produkcja, to więcej 
płvt potrzebnych dla naszego 
dynamicznie rozwijającego 
<ę budownictwa. Inaczej — 
im więcej zakład wvtworzy 
granulek, o tvle innv zakład, 
np. . Nitron Erg" w Krup
skim Młynie, zmniejszy ich 
import.
(CIĄG DALSZT NA STR 3)

CZÍCTOCHOWSKI 
„METAIPIAST”

Przedstawiciele wyróżniającej tlą ia-osobowej brygady montażu zamków bębenkowych. Od 
lewej — Alicja Anissczenko, Zygmunt Żurawski — brygadzista, Barbara Kowalczyk i Sabim 
Trielnska. Zdjęcia: Wł. Morawski

YTMÏCZNX dostawy 
wyrobów z często

chowskiego „Metal- 
plastu” mają bezpośredni 
wpływ na wzrost budownic
twa mieszkaniowego. Różne
go rodzaju zamknięcia i za
wiasy są niezbędnymi ele 
mentami w każdym nowo 
powstałym bloku mieszkał 
nym- Rośnie również zapo
trzebowanie na ta wyroby

wśród indywidualnych na
bywców. „Metalplast” do
starcza 8 min 800 tys. zam
knięć i 40 min zawiasów. W 
sumie około 100 asortymen 
*ów.

Dynamiczny rozwój budou 
nictwa mieszkaniowego, w 
•ym także indywidualnego 
oraz obiektów towarzyszą
cych postawił przed załoga 
dodatkowe zadanie — prze

kroczenia planowanej pro
dukcji.

Jak to uczynić? Wiele dy
skutowano na ten temat w 
kolektywach, na naradach 
w grupach partyjnych, bez
pośrednio na stanowiskacl 
■iraev Zebrano sporo wnio 
skow i postulatów Najważ
niejsze. że od razu przystą
piono do konkretnego dz.iała- 
nia.

— Przede wszystkim — mó 
wi sekretarz POP tow. Jan 
Słoniewski — należało po
móc pracownikom w szyb
kim przystosowaniu się do 
nraev pr/.v nowveh urzadz.e- 
”iach. co warui k >wało dal- 
'Ze możliwości wprowadze
nia usprawnię1 w organiza
ci i melt dach wywarzania. 
W naszvm zakładzie z.ainsta- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TAH'OGDRSKI

Przodujący pracownicy Zakładu Aparatury Chemicrnei „Chemet” 
Od lewej: Jan Omylakowski, Teodor Dulski. Jó.-ef Dobawa. Hubert 
i írvk Bieniek — kierownik Wydziału Przegotowani., Produkcp.

w Tarnowskich Górach.
Musik. Mtred Zaremba 

?ofo R Ku’akm,!

PARATY da wymiany 
ciepła, wszelkiego ro
dzaju ciśnieniowe na

czynia zbiorcze, aparaty do 
kondensacji, mieszalniki i 
chłodnice powietrza to u- 
rządzenia wytwarzane przez 
tarnogórski „Chemet”. Wszy 
stkie bez wyjątku cieszą się 
dobrą marką w kraju ł za 
granicą, • zapotrzebowanie 
«• wie stale rośni«.

Właśnie dlatego — mówi 1 
^kretarz KZ PZPR, tow 

Ian Speer — staramy się 
czynić wszystko, by zaspoko
ić potrzeby na te urządze
nia. Jednocześnie dążymy do 
tego, aby jakość produkowa
nych przez nas wyrobów by
ła jeszcze lepsza. Sprawy te 
znalazły najlepsze odzwier
ciedlenie w dyskusji. Jaka 
toczył* sią ostatnio na otwar

tym zebraniu naszej organi
zacji. a także dyskusji w ko
lektywach pi acowniczych 
Podjęte przez nas zobowią 
zanie — w odpowiedzi na 
list I sekretarza KC PZPR i 
premiera — dostarczenia na 
eksport dodatkowej produk
cji wartości 3 min zł 
poprzedzone zostało wni
kliwą analizą posiadanych 
sił i środków. Zdawa

liśmy sobie bowiem sprawę 
ze w grę wchodzą ‘s Iko ta
kie działania, które prowa
dzą do wzrostu wydajności 
pracy, lepszego wykorzysta
nia maszyn i urządzeń oraz 
oszczędniejszego gospodaro
wania materiałami Musia- 
liśmy więc stworzyć tech
niczno-organizacyjne warun
ki sprzyjające wykonaniu 
(CIĄG DALSZY NA 3TR. 2)
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Rozmowy moskiewskie 
początkiem nowego etapu 
w stosunkach radziecko-brvivis ch

LONDYN (PAP)
We wtorek premier W. Brytanii, Harold Wilson, złożył 

oświadczenie w Izbie Gmin, w którym stwierdził, że jego 
spotkania z przywódcami radzieckimi w Moskwie i pod
pisane dokumenty położyły trwały fundament pod nowy 
rozdział w stosunkach między obu krajami.

Przeprowadziliśmy bardzo po
żyteczne rozmowy na temat 
ważnych problemów międzyna
rodowych, a zwłaszcza Konfe
rencji Bezpieczeństwa i Współ
pracy w Europie — powiedział 
premier.

Wymieniwszy dokumenty 
podpisane w Moskwie, Harold 
Wilson stwierdził m. in., że pod
czas rozmów wytyczono szero
kie perspektywy w dziedzinie 
przemysłu i nauki. Jak wvnika 
ze słów premiera W. Brytanii, 
rozszerzenie kontaktów handlo- 
wo-przemysłowych stworzy 
znaczne możliwości dla przemv- 
słu brytyjskiego i doprowadzi 
do utworzenia dodatkowych sta
nowisk pracy w W. Brytanii.

Podczas rozmów strony nie 
ukrywały różnic zdań w pew
nych sprawach — mówił dalej 
premier Wilson. — Nie oznacza 
to jednak, że nie możemy praco 
wać dążąc do wspólnego celu, 
zarówno na płaszczyźnie dwu
stronnej, jak i w skali global
nej. Jak wynika z jego słów, 
podczas rozmów szczególną uwa 
gę zwracano na sprawy, w któ
rych można było uzyskać prak
tyczny postęp.

Harold Wilson podkreślił zna
czenie faktu, że obie strony wy
kazały zdecydowaną wolę na
wiązania stałych kontaktów ro
boczych, aby porozumienia 
wcielić w życie. Zwrócił także 
uwagę, ze rozmowy w Moskwie 
oznaczały początek nowego

etapu w brytyjskich stosunkach 
ze Związkiem Radzieckim, eta
pu, w którym stosunki te — ma 
my nadzieję — będą coraz pew
niejsze, serdeczniejsze i bar
dziej konstruktywne — powie
dział premier W’. Brytanii.

Rezultaty wizyty premiera 
Wilsona w Moskwie są głów
nym tematem komentarzy wtor
kowej prasy londyńskiej.

Liberalny „Guardian" stwier
dza, że głównj-m osiągnięciem 
Wilsona jest ponowne nawiąza
nie dialogu brytyjsko-radziec- 
kiego i to nie tylko między 
przywódcami państw, ale na 
wszystkich szczeblach.

Porozumienie w sprawie kon
sultacji politycznych między obu 
państwami wpłynie na poprawę 
ogólnej atmosfery. Taką ocenę 
zawiera komentarz dziennika 
„Times”. Pismo to wita z zado
woleniem fakt, że w wyniku 
wizyty pozycja W Brytanii w 
stosunkach z ZSRR zbliżona 
jest do tej, jaka zajmują jej 
zachodni sojusznicy.

Organ brytyjskich kół finan
sowych „Financial Times” kon
centruje się na porozumieniach 
gospodarczych. Dziennik wita z 
zadowoleniem zapowiedź zwięk
szenia wymiany handlowej i 
poprawy jej struktury, a tym 
samvm zmnieiszenia dofievtu 
bilansu płatniczego W. Bryta
nii.

Spotkanie sekretarza stanu USA 
z cesarzem Iranu

GENEWA (PAP)
Sekretarz stanu USA Henry Kissinger spotkał się we 

wtorek w Zurychu z przebywającym na wypoczynku w 
Szwajcarii cesarzem Iranu Mohammadem Rezą Pahla- 
wl.

Po spotkaniu, które trwało 
blisko 3 godziny, obaj mężowie 
stanu spotkali się z dziennika
rzami. Odpowiadając na pytania 
w sprawie cen ropy naftowej, 
cesarz Iranu wyraził pogląd, że 
powinny być one powiązane z 
cenami kilkudziesięciu podsta
wowych produktów przemysło
wych importowanych z zagra
nicy przez kraje produkujące 
ropę. Stwierdzając, iż Iran nie 
jest zainteresowany niższymi ce 
nami ropy, jeśli producenci ma
ją płacić wyższe ceny za arty
kuły przemysłowe. Reza Pahla- 
wi dodał, iż wyjściem dla Za
chodu byłoby zahamowanie pa
nującej tam inflacji. Cesarz 
Iranu stwierdził ponadto, że 
kraj jego nie przyłączyłby się 
do jakiegokolwiek ekonomiczne 
go bojkotu Izraela oraz zazna
czył, że Iran nie będzie uczest
niczył w żadnym embargo naf
towym wymierzonym przeciw
ko zachodnim konsumentom ro
py naftowej.

Kissinger ograniczył się do 
«twierdzenia, iż poinformował 
cesarza o zamierzeniach USA w 
odniesieniu do sytuacji na Blis
kim Wschodzie 1 zasięgnął jego 
rady w tym względzie oraz do
dał, że stosunki między obu kra

Žaml są obecnie niezwykle blis- 
:ie.
Agencje podkreślają, te na o- 

kres kilkugodzinnej wizyty Kiz- 
singera w Zurychu władze szwaj
carskie podjęły nadzwyczajne 
środki ostrożności, delegując do 
ochrony przeszło 1000 szwajcar
skich policjantów 1 żołnierzy, 
którzy wspomagani byli przez a- 
gentów amerykańskiej 1 Irańskiej 
służby bezpieczeństwa.

Rokowania SALT 

w Genewie
GENEWA (PAP)

We wtorek w stałym przed
stawicielstwie USA przy euro
pejskiej siedzibie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych odbyło 
się kolejne spotkanie delegacji 
radzieckiej 1 amerykańskiej na 
rozmowy o ograniczeniu zbro
jeń strategicznych. Delegacji 
ZSRR na rozmowach przewod
niczy zastępca ministra spraw 
zagranicznych W. Siemionów, a 
delegacji USA — ambasador do 
specjalnych poruczeń A. John
son.

w Erytrei
LONDYN (PAP)

W poniedziałek wieczorem 
oraz w nocy z poniedziałku na 
wtorek w stolicy Erytrei Asma- 
rze wybuchły nowe walki po 4 
dniach względnego spokoju. Na 
północnych i wschodnich przed
mieściach miasta słychać było 
odgłosy strzałów z broni maszy
nowej. Przez cały poniedziałek 
bombowce etiopskie atakowały 
pozycje partyzantów erytrej- 
skich w pobliżu portu Massawa, 
położonego nad Morzem Czer
wonym oraz wzdłuż drogi łą
czącej Asmarę z wybrzeżem.

Władze etiopskie nadal kon
tynuują akcję przerzucania do 
Erytrei drogą lotniczą posiłków 
wojskowych. Obecnie liczba żoł
nierzy stacjonujących w tej pro
wincji przekroczyła 20 tys.

Jak informulé agencja Reutera, 
władze etiopskie zwróciły się do 
rządu USA o dalsze dostawy bro
ni 1 amunicji. Poprzednio Stanv 
Zjednoczone wstrzymały dostawy 
broni do Etiooii w listopadzie 
ub. r. po egzekucti S0 oficerów 
i urzędników part-.twowych. R’ecr 
nik Departamentu Stanu USA 
oświadczył, że obecnie prośba etlo 
p«ka „Jett studiowana”.

W poniedziałek przywrócono do
staw»’ prądu elektrycznego w As- 
marze. po 1S dniach nrzerwy spo
wodowanej działaniami zbrojny- 
ml.

• • •
Siidański minister snraw za

granicznych, Gamal Mohammed 
Ahmed. oświadczył w Chartu
mie że w najbliższych dniach 
do Sudanu nrzvbçdzie del^ga^la 
etmnska, która Tjrzedvskut”ie 
wysunięta urzez Dr^zvdenta Ni- 
me triero •brenoryHę w swawi* 
zan-z^stania działań wn'ennvch 
w Erytrei. Rząd etiopski uznał, 
że aczkolwiek problem ervtrej- 
ski test wewnętrzna sprawa 
F’f’onii, inicjatywa prezydenta 
S”danu warta jest rozpatrze
nia.

Prezydent Peru 
oskarża prawicę

LIMA rpAP)
Prezydent Peru, Juan Velasco 

Alvarado, w przemówieniu do 
narodu wygłoszonym w ponie
działek oskarżył prawicową par
tię APRA i jej przywód
cę Haya de La Torre o spro
wokowanie 5 lutego krwa
wych zamieszek w Limie. W 
czasie demonstracji 86 osób po
niosło śmierć, a 162 zostały ran
ne. Sytuację wykorzystały różne 
elementy przestępcze, włamując 
się do składów i magazynów i 
grabiąc przechowywane tam 
mienie. Straty materialne prze
kroczyły 50 min dolarów.

Szef państwa podkreślił, że z 
tej próby sił, rząd wojskowy 
wyszedł wzmocniony.

Cofnięcie ograniczeń 
w żegludze 

między Indiami 
a Pakistanem

W Karaczi poinformowano o 
cofnięciu wszystkich ograniczeń 
dotyczących żeglugi między In
diami a Pakistanem, a także o 
przyznaniu w przyszłości towa
rom z Indii i do Indii klauzuli 
największego uprzywilejowania.

Przedstawiciel pakistańskiego 
ministerstwa komunikacji poin
formował o planowanym w naj
bliższym czasie spotkaniu przed
stawicieli towarzystw żeglugo
wych, którzy omówią sprawę 
rozwoju żeglugi między Indiami 
a Pakistanem. (PAP)

Po ustąpieniu J. Chaban-Delmasa z kierownictwa UDR

PARYŽ (PAP)

Ukazujący «ię w 
Bordeaux dziennik 
„Sud Ouest” opubli

kował we wtorek wywiad z 
wybitnym działaczem gaul- 
listowskim, merem tego mia
sta Jacquesem Chaban-Del- 
maiem. Stwierdza on, że re
zygnuje ze wszystkich funk
cji w organach kierowni
czych UDR i uważa się od 
tej pory za „zwykłego gaul- 
listę” 1 „szeregowego członka 
partii”. Oświadczenie to jest 
tym większą sensacją we 
francuskim świeede politycz
nym, że Chaban-Delmas był 
przecież kandydatem UDR 
w wyborach prezydenckich 

w roku ubiegłym, a w la
tach 1969-1972 pełnił funk
cję premiera.
Powodem tej decyzji jest ob

jęcie stanowiska sekretarza ge
neralnego UDR (czvli przywód
cy partu) przez obecnego pre
miera Jacąuesa Chiraca, który 
w maju 1974 — uodczas wybo
rów prezydenckich występował 
przeciw Chaban-Delmasowi i — 
jak twierdzi mer Bordeau» —

przyczynił się wydatnie do Je
go ówczesnej porażki. Chirac 
stanął na czele UDR w grudniu 
ub. roku i objął stanowisko se
kretarza generalnego teoretycz
nie na 2 miesiące. Okazuje się 
jednak, że zamierza on kandy
dować ponownie na to stanowi
sko i że najprawdopodobniej zo
stanie wybrany na posiedzeniu 
tzw. Rady Narodowej, która 
zbiera się w najbliższą niedzie

lę w Paryżu. Ponieważ w cią
gu ostatnich dwu miesięcy Chi
rac zdołał podporządkować sobie 
aparat partyjny i praktycznie 
nikt nie może przeszkodzić je
go ponownemu wyborowi — 
Chaban postanowił demonstra
cyjnie podać się do dymisji. 
Wystąpił on z Komitetu Cen
tralnego Rady Narodowej oraz 
Biura Wykonawczego partii, ale 
zachował mandat deputowanego 
do Zgromadzenia Narodowego i 
jest w ten sposób członkiem 
gaullistowskiej frakcji parla
mentarnej.

Nie brak opinii. te dvmlsja 
Chaban-Delmasa jest „kresem pa
nowania baronów w LDR". cho
ciaż w dalszym ciągu silną po
zycję zajmują w partii tacy przy
wódcy (uważani właśnie za „ba
ronów”) jak Michel Debre i Oli
vier Guichard.

Chaban-Delmas w wywiadzie 
dla ,Sud Ouesteu” domaga się, 
aby Chirac dokładnie określił da
tę, kiedy przestanie pełnić funk
cję sekretarza generalnego. Do 
tej pory nigdy jeszcze nie łączo

no stanowisk premiera I sekreta
rza generalnego, a złamanie tej 
zasady jest, zdaniem mera Bor
deaux, przejawem zbyt daleko idą 
cego podporządkowania partii o- 
becnej ekipie rządzącej. Chaban- 
Delmas uważa, te gauiliśct po
winni popierać prezydenta tylko 
w tych sprawach, w których kon 
tynuułe on politykę swych po
przedników, generała de Gaulle’a 
i Georgesa Pompidou. Według je
go koncencji, ruch gaullistowskl 
winien składać się zarówno « 
„trzonu UDR”, jak teł « tych 
ludzi, którzy przeszli do opozvcü 
i związali się np. z byłym mini
strem spraw zagranicznych. Mi
chelem Jobertem.

Raz.isžíisšci wsrod gaullistów
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Nagroda ministra spraw zagranicznych 

dla I. Szewińskiej i siatkarzy
We wtorek w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych odbyło się 
uroczyste wręczenie dorocznych 
nagród sportowcom, którzy roz
sławili w świecie polski sport 
: dobre imię Polski Ludowej w 
1974 r. Tym razem to zaszczyt
ne wyróżnienie po raz drugi 
spotkało najlepsza lekkoatletkę 
świata Irenę Szewińską oraz 
złotych medalistów mistrzostw 
świata w siatkówce męzczyzn.

W imieniu ministra «praw za
granicznych Stefana Olszowskie 
go, pamiątkowe puchary prze
kazał laureatom wiceminister 
Romuald Spasowski. Nagrodę 
dla przebywającej obecnie na 
tournee po Kanadzie i USA 
Ireny Sżewińskiej odebrał jej 
maż Janusz Szi wiński.

Zabierając głos w imieniu lau
reatów, kapitan reprezentacji Pol
ski w siatkówce Edward Skorek 
podziękował za wyróżnienie, wy
raża ląc Jednocześnie prz.ekoranle, 
ýe Mazurek Dąbrowskiego coraz 
częściej bedzle rozbrzmiewał na 
sportowych arenach świata

Citizen« Athletic Foundation z 
Los Angeles (poprzednio „Sporto

wa Fundacja im. Helmsa) przy
znała swoje doroczne wyróżnienia 
dla najlepszych sportowców 1974 
toku.

Najlepszym sportowcem Europy 
uznano Irenę Szewińską, Amery
ki Płd 1 rejonu Karaibów — 
Silvio Leonardo (sprinter kubań
ski). Afryki — Filberta Bavi (Tan
zania — lekkoatleta) Azji — 
Schigeru Kassmatsu (Japonia — 
gimnastyka). Ameryki Pin. — Ti- 
ma Shaw (pływanie) i Australii 
— Jenny Turral (pływanie).

Zwycięstwo Płomienia
W zaległym meczu siatkówki I 

ligi kobiet, Płomień Milowice 
wygrał w Krakowie z Wisłą 3:« 
(17:1S, 15:0, 15:5). M’lowiczankl tyl 
ko w pierwszym secie natrafiły 
na poważniejszy opor, w miarę 
upływu czasu ich przewaga stała 
sie bardzo wyraźna. W tabeli pro 
wadzi Płomień 8 gier — 7 pkt. 
i różnica setów 21—5. przed Po
lonią Świdnica: 8—7 i 22—18. •

Piłkarze GKS 
wyjechali do NRD

Przez 2 tygodnie piłkarze Ii-li
gowego GKS Katowice przebywa

li na zgrupowaniu w ZSRR. Ro
zegrali tam 3 spotkania, wygry
wając z Araratem 3’1 (bramki 
zdobyli Banaś 2 i Maślanka) oraz 
przegrywając z olimpijską repre
zentacją Kraju Rad 0:2 i II-Hgo- 
wym zespołem Tawra 2:3. Ostat
nio wyjechali do NRD, gdzie ro
zegrają dalsze 3 mecze, m. In. z 
Dynamo Drezno.

Mistrzostwo Śląsko
Na stokach Skrzycznego roze

grano wczoraj slalom specjalny 
Juniorów 1 młodzików o mistrzo
stwo Si ’ska.

Mariola i Zdzisław Michalscy z 
ROW Rybnik zdeklasowali swveh 
rywali 15-letnia Mariola uzyska
ła lensry cras w grupie młodzi
ków od zwvclerczynl slalomu Ju
niorek Julity Kramówny. Zdzi
sław Michalski triumfował zde
cydowanie wśród Juniorów, a sla 
lom młodzików wygrał Przybyła 
z MKN Bielsko

Pitka za granicę
HISZPANIA

3« kolejka ligowa: Betis — Cel
ta Vigo 1:0, Grenada — Espanol 
0:0, Elche — Las Palmas 1:1. Mur
cia — Atletlco Madryt 3:1, Sara
gossa — Hercules 2:1, Atletice 
Bilbao — Valencia 1:1, Barcelona 
- Gijon 1:1, Malaga — Real So- 
eiedad 2:0, Real Madryt — Sala
manca 1:0.

W tabeli prowadzi Real Madryt 
31 pkt., przed Saragossą 24 pkt.

Zakończenie obrad 
międzynarodowej 
sesji związkowej

WARSZAWA (PAP)
18 bm. zakończyły się w War

szawie obrady XX sesji Komite
tu Administracyjnego Między
narodowego Zrzeszenia Związ
ków Zawodowych Pracowników 
Handlu.

W przyjętych Jednomyślnie 
dokumentach określono kierun
ki solidarnościowej walki zwiaz 
kowców z próbami przerzucenia

na ludzi pracy «kutków kryzyeu 
gospodarki kapitalistycznej. 
Przyjęto również program dzia
łania zrzeszenia z okazji Mię
dzynarodowego Roku Kobiet 
oraz tekst apelu do pracownic 
handlu całego świata. W czasie 
obrad uchwalono program nowo 
powołanej grupy roboczej, Któ
rej głównym zadaniem jest ba
danie działalności wielonarodo
wych przedsiębiorstw handlb- 
wych.

Nawiazująe do przypadającej 
w br. 30 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, Komitet Admi
nistracyjny wezwał organiza je 
związkowe do uaktywnienia 
działań służących międzynarodo
wej współpracy.
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Nagana dla Ormonda
Po remisie » Hiszpanię (1:1) w 

eliminacjach piłkarskich mi
strzostw Europy, trener Szkocji 
Willie Ormond obraził słownie 
sędziego belgijskiego Delcourta, 
zarzucając mu m. In. stronni
czość. Szkocki Związek Piłkarski 
zareagował ostro na to „wystą
pienie” swego trenera, karząc go 
surową naganą.

W skrócie
• W pierwszych eliminacyjnych 

meczach mistrzostw świata w pił
ce ręcznej kobiet, NRD wygrała 
z Bułgarią 20:12, a Rumunia po
konała RFN 16:11.
• W finale halowych teniso

wych mistrzostw USA Connors 
(USA) wygrał ze twym rodakiem 
Gerulajtisem 5:7, 7:8, 6:1, 3:6, 6:0.
• Nasz tenisista Tadeusz Nowic

ki uległ w Zurychu wypadkowi 
samochodowemu 1 doznał złama
nia ręki. Tak więc Jedynym na
szym reprezentantem na turnieju 
w Algierze będzie Niedżwiedzkl.
• W ostatnim swym występie 

w N. Zelandii nasi żużlowcy prze 
grali w Auckland z reprezenta
cją gospodarzy 38:78.

Ostrożnie z szosowaniem
Informacja własna

W Beskidach ogromny ruch. Na 
trasach i nartostradach wieloty
sięczne rzesze amatorów „białego 
szaleństwa” o różne] skali umie- 
lętności jazdy. Nic dziwnego, że 
ratownicy GOPR notują coraz to 
więcej wypadków, udzielając po
mocy kontuzjowanym narciarzom.

Do tej pory odnotowano Już po
nad 400 wypadków narciarskich, z 
czego 250 stanowiły ciężkie kontu
zje i złamania konczyn. Najwięcej 
wypadków — jak informuje nas 
naczelnik beskidzkiej grupy 
GOPR, — ma miejsce na trasach 
Skrzycznego, Małego Skrzycznego 
1 Hali Skrzyczeńsktej, gdzie co
dziennie jeździ ok. 10 tys. narcia
rzy.

GOPR prowadzi szeroką akcją 
zapobiegawczą, ogłaszając komu
nikaty o aktualnych warunkach 
śniegowych na nartostradach. 
Nartostrady — zgodnie z kodek
sem narciarskim — oznakowane 
zostały odpowiednim kolorem w 
zależności od stopnia trudności 
Nade wszystko Jednak GOPR ape
luje do narciarzy o zachowanie 
maksimum ostrożności w czasie 
zjazdów, gdyż przy nadmiernym 
ruchu na trasach o wypadek nie 
trudno Wszystko zależy od sa
mych narciarzy, od ich zdyscypli
nowania 1 przestrzegania zasad 
poruszania się w górach. (kl) 

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

DOBRY START
|A f YNIKI pracy w sty- 
yy czniu br. pozwalają 

na dokonáme analizy 
i oceny bardzo ważnej z 
punktu widzenia nádcho- 
dzących miesięcy. Dotyczą 
one mianowicie zaobserwo
wanych tendencji w gospo
darce narodowej, proble
mów, jakie trzeba będzie w 
najbliższym czasie rozwią
zać i bazy wyjściowej do 
rozszerzania działalności 
społeczno-ekonomicznej w 
najbliższej przyszłości.

Dotychczasowe doświad
czenia dowodzą, że od do
brego startu zalezą w du
żym stopniu efekty cało
roczne. Tak podchodząc do 
rezultatów stycznia, rozpa
trzonych 18 bm. przez Biu
ro Polityczne KC PZPR, 
można powiedzieć, że mi
niony miesiąc zamknął się 
na ogól korzystnym bilan
sem. Odnosi się to zarówno 
do pracy przemysłu, jak i 
budownictwa, transportu, 
hadlu zagranicznego. Stycz
niowy start wypadł więc 
pomyślnie.

I tak — produkcja prze
mysłowa wzrosła w ub. mie
siącu o ponad 12 proc, w 
stosunku do stycznia 1974, 
przy planowanym wzroście 
na br. o 11,4 proc. Na uzna
nie zasługuje również po
ważne zwiększenie wydaj
ności pracy w przemyśle: 
była ona o przeszło 10 proc, 
wyzsza niż rok temu. Obec
nie jej udział w całym przy
roście produkcji sięga 83,7 
proc.

Podobnie dobre wyniki za
notowano w budownictwie. 
Wzrost w tym dziale wyniósł 
19,5 proc., przy czym wydaj
ność pracy budowlanych 
podniosła się o blisko 16 proc, 
Na te efekty, rzadko spoty
kane w miesiącach zimo
wych, złożyło się z jednej 
strony lepsze przygotowanie 
organizacyjne placów budo
wy, wcześniejsze zgromadze
nie materiałów i większa 
liczba sprzętu mechaniczne
go, a z drugiej — wykorzy
stanie sprzyjającej w tym 
roku aury.

Także transport sprostał w 
pełni nałożonym nań w sty
czniu zadaniom. Przewiózł 
on (PKP i PKS) więcej to
warów, niż planowano, zwła 
szcza węgla; pracował lepiej 
niż w grudniu ub. r. Na tym 
tle szczególnie rażące jest 
pewne pogorszenie dyscypli
ny przeładunkowej przez 
użytkowników transportu. 
Przedłuża się przetrzymy
wanie cennego taboru, jego 
obrót nie jest tym samym 
tak efektywny, jak to umo
żliwiły wysiłki kolejarzy i 
pracowników komunikacji 
samochodowej. Na tę sprawę 
musi być zwrócona baczna 
uwaga.

Komentator PAP pisze:

Wypada też wskazać na 
ożywienie naszego handlu za 
granicznego, który osiągnął 
w styczniu znaczny wzrost 
eksportu, choć import zwięk
szył się w nieco większym 
stopniu. Przy ogólnym pod
niesieniu obrotow, o wiele 
skuteczniejszy nacisk powi
nien być położony na polep
szenie proporcji między im
portem, a eksportem — na 
rzecz tego ostatniego.

Wzrost podaży przeróż
nych wyrobów na rynek 
wewnętrzny, będący u yni- 
kiem przekroczenia operaty
wnych planów produkcji w 
przemyśle sprawił, że sprze
daż detaliczna podniosła się 
w ub. m. o 15,4 proc., cho
ciaż nadal odczuwamy brak 
niektórych towarów.

Sytuację w rolnictwie do
kładnie przeanalizowano na 
posiedzeniu Biura Politycz
nego tydzień temu. Dlate
go przypominamy jedynie, 
że pierwszorzędnym zada 
niem jest w tej dziedzinie 
przeciwdziałanie niekorzy
stnym warunkom atmosfe
rycznym, a przede wszy
stkim jak najlepsze przygo
towanie się do prac wiosen
nych. Dotyczy to całej służ
by rolnej, a także zapewnie
nia maksymalnej sprawnoś
ci maszyn i sprzętu; mate
riału siewnego, nawozów 
sztucznych itd.

Jakie — na podstawie oce 
ny Biura Politycznego — 
wysuwają się podstawowe 
problemy na nadchodzące 
miesiące?

Jednym z nich jest kwe
stia racjonalizacji zatrud
nienia. Przeprowadzony w 
grudniu ub. r. przegląd nie 
może być traktowany, jako 
jednorazowa akcja. Jego re
zultaty powinny znaleźć 
trwale rozwiązania we wszy
stkich działach gospodarki. 
Kurczą się zasoby siły robo
czej, odczuwamy coraz częś
ciej brak ludzi do pracy. Od
powiednie zatem gospodaro
wanie tymi zasobami pracy, 
którymi dysponujemy — na
leży do kluczowych zadań 
tego roku i następnych lat. 
Tymczasem tu i ówdzie za
obserwowano rozrzutność na 
tym odcinku, wyrażającą się 
nadmiernym stanem zatrud
nienia.

W styczniu łączny przyrost 
liczebny załóg był większy 
niż planowano. W naj
bliższym czasie trzeba — 
wykorzystując wyniki prze
glądu — ograniczyć tempo i 
zakres przyjmowania no
wych pracowników do istnie 
jących zakładów, bo są oni 
niezbędni w nowo urucha
mianych obiektach, czy usłu
gach, cierpiących na braki 
kadrowe. Główne wysiłki 
muszą być skierowane na 
osiąganie planowanego wzro 
stu produkcji drogą wydaj
ności pracy, coraz lepiej zre
sztą opłacanej.

Bardzo ważnym zagad
nieniem pozostaje uspraw

nienie procesu inwestycyj
nego. W zeszłym roku, mimo 
dużego zwiększeń a nakła
dów, nie uzyskaliśmy wszy
stkich przewidzianych efek
tów, jeśli chodzi o realiza
cję planu rzeczowego, a więc 
planu oddania do użytku no
wych zakładów. Z tych m. 
in. względów ograniczono 
na I półrocze br. rozpoczyna 
nie nowych zadań, koncen
trując się na jak najszyb
szym kończeniu i przekazy
waniu do eksploatacji obiek
tów kontynuowanych. Szcze 
gólną opieką muszą być rótr 
nież otoczone inwestycje nie
produkcyjne w takich dzia
łach, jak służba zdrowia, 
oświata, handel.

Wszystkich inwestorów, 
projektantów i wykonaw
ców obowiązywać musi peł
na dyscyplina inwestycyjna, 
rygorystyczne przestrzega
nie ustaleń i zasad racjonal
nej, efektywnej działalności.

Wreszcie — szczególnego 
znaczenia nabiera w tym ro
ku problem zwiększania do
staw eksportowych i podnie
sienia efektywności wywozu 
(przy przemyślanej, oszczęd 
nej polityce importowej), ja
ko niezbędnego warunku 
dalszej poprawy bilansu 
płatniczego i wzrostu nasze
go udziału w międzynarodo
wym podziale pracy.

Równie istotnym i pilnym 
zadaniem jest konsekwen
tne polepszanie zaopatrze
nia t wzbogacanie rynku we
wnętrznego, co musi być pro 
cesem nierozerwalnie zwią
zanym ze zwiększaniem do
chodów społeczeństwa. Cho
dzi przy tym nie tylko o za
pewnienie odpowiedniej iloś
ci towarów, ale również o od 
powiednie dostosowanie pro
dukcji do potrzeb pod wzglę 
dem asortymentu, nowości, 
jakości i standardu wyro
bów.

W tych też najważniej
szych kierunkach zmierzają 
podejmowane obecnie ma
sowo zobowiązania, tysięcy 
załóg, stanowiące odpo
wiedź na list I sekretarza 
KC P7PR Edwarda Gierka 
i premiera Ptotra Jarosze
wicza. Inicjatorom dodat
kowej produkcji, skracania 
terminów uruchamiania 
nowych obiektów, poprawy 
relacji ekonomicznych w 
swoich zakładach, wzrostu 
eksportu i dostaw rynko
wych — trzeba zagwaran
tować najlepsze warunki 
realizacji tych cennych po
stanowień jeszcze w I pół
roczu. To one w dużej mie
rze zadecydują o powodze
niu naszej działalności go
spodarczej w bież, roku — 
roku VIT Zjazdu PZPR, os
tatniego roku 5-latki.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Polska ekipa 
na konkurs chopinowski

(Informacja własna)
W dniach od 9 do 17 lutego 

odbywały się w Warszawie o- 
gi Inopolskie eliminacje do IX 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. F. Chopina. 
Do przesłuchań stanęło 15 kan
dydatów z Warszawy, Krakowa, 
Wrocławia, Gdańska i Katowic. 
Przebieg eliminacji był analo
giczny do przebiegu samego 
konkursu. Obejmowały one trzy 
etapy i finał będący właściwie 
czwartrm etapem — najlepsza 
ósemka prezentowała w nim 
jeden z koncertów fortepiano
wych Chopina z towarzysze
niem orkiestry PR i TV pod 
dvr. Marka Pijarowakiego. Pia
nistów oceniało 11-osobowe jury 
pod przewodnictwem Kazimie

rza Sikorskiego, w którego skła 
dzie zasiadało m. in. dwu arty
stów z naszego województwa 
Józef Stempel i Tadeusz Żmu
dziński.

Wczoraj w południe w Pała
cu Ostrogskich, siedzibie Towa
rzystwa im. Chopina ogłoszono 
werdykt jury. Polską ekipę na 
IX Międzynarodowym Konkur
sie Pianistycznym im. F. Chopi
na reprezentować będzie 6 pia
nistów: Anna Jastrzębska z 
Warszawy z klasy prof. J. Ekie- 
ra, Hanna Jaszyk z Warszawy 
z klasv prof. J. Ekiera, Joanna 
Kurpiowska z Warszawy z kla
sy prof. J. Ekiera, Ekateryna 
Popowa-Zydroń z Gdańska z 
klasy doc. Z. Śliwińskiego, Elż
bieta Tarnawska z Warszawy z 
k asy prof. W. Mierzanowa 1 
Krystian ZImerman z Katowic 
z klasy doc- A. Jasińskiego.

IX Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina od
będzie się w Warszawie w 
dniach 7—28 października br.

(m. b.)

dla twórców
serialu telewizyjnego

»Droga«
WARSZAWA (PAP)

Za walory wychowawcze po
pularnego serialu telewizyjnego 
pt. „Droga”, jego twórcy 
Andrzej Mularczyk — autor 
scenariusza. Sylwester Chęciń
ski — reżyser i odtwórca głów
nej roli — Wiesław Gołaś od
znaczeni zostali 18 bm. w Mini
sterstwie Oświaty i Wychowa
nia medalami pamiątkowymi 
Komisji Edukacji Narodowej.

Jak wzbogacić 

zielony rynek?

Mormacfa wiosna
Wczoraj rozpoczęło się w Kato

wicach 3-dniowe, ogólnopolskie 
spotkanie przedstawicieli spół
dzielni ogrodniczych z reprezen
tantami przedsiębiorstw handlo
wych 1 niektórych zakładów prze
mysłowych. Celem spotkania — 
giełdy, w której uczestniczą dele
gaci 13 województw — głównych 
producentów warzyw 1 owoców 
jest zawarcie umów na dostawy 
w bieżącym roku „zielonych wita
min” dla konsumentów z poszcze
gólnych rejonów kraju. Masa to
warowa, która oferują handlowi 
zakłady warzywno-owocowe sięga 
225 tys. ton warzyw, owoców i 
ziemniaków wczesnych.

W trakcie giełdy przedstawicie
le handlowców woj. katowickie
go zawarli z producentami nasze
go regionu umowy na dostawy w 
br. 33 tys. ton warzyw, « tys. ton 
owoców 1 12,5 tys. ton ziemnia
ków.

Ponadto Z producentami Innyeh 
województw zawarto umowy na 
dostawę do woj. katowickiego 
40 tys ton tych płodów. Dostar
czać je będą spółdzielnie ogrodni
cze z województw: warszawskiego, 
łódzkiego, poznańskiego, klelec 
kiego, lubelskiego I innych (dj)
„CZAS NOWALIJEK"

— szyi, str, 4

Przerwy w dostawie prądu
W dniach od ZO. 3. 75 r. do 27. 3. 

75 r. w godz. od 7 do 10 nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek
trycznej dla odbiorców zamiesz
kałych w Katowicach przy ul. 
Dam rota od Powstańców do nr 
64, 13 — 27, Powstańców od Fran
cuskiej do nr 67a, Jacka od Po
wstańców do nr 52, Prost«) od 
Powstańców do nr 44.

Od 28. 2. 75 r. do 1. 3. 75 z. w 
godz. od 7 do 16 dla odbiorców 
zamieszkałych w Katowicach przy 
ul. Rybki, Wysockiego, Rawy, O- 
siedlowej, Knicza, Bednarskiej, 
Nagiego.

Od 3. 3. 75 r. do 4. 3. TS r. w 
godz. od 7 do 16 dla odbiorców 
zamieszkałych w Katowicach przy 
ul. PKWN, Bytomskiej, Walecz
nych, Jodłowej, Oświęcimskiej, 
Piat r. Buczka od PKWN do Do
brej Myśli.

Dnia 5 1 I. 3. 75 t. w godz. od 7 
do 16 dla odbiorców zamieszka
łych w Katowicach przy ul. U- 
łańskiej, Wopistów, Szwoleżerów. 
Czołgistów, Spadochroniarzy, Pie
churów, Saperów, Artylerzyatów. 
Komandosów.

No motoryzacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

naszych mieszkań
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

!i wielkiej chemii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

powi-

Udane wakacje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

okiem instruktorów, a zima 
dopisała, zaś młodzież wróci
ła do miast wypoczęta i 
pełna energii. Udane zimowi 
ska młodzieży szkolnej to 
dobra prognoza na przysz
łość: wszystko bowiem wska 
zuje na to, ze zimowe wy
jazdy na narty w czasie 
przerwy semestralnej będą 
odtąd stałą praktyką, a z ro
ku na rok zwiększać się bę
dzie grono ich uczestników.

Natomiast sprawTą wciąż 
dyskutowaną są zróżnico
wane terminy wakacji — 
przypadające, jak wiadomo 
— w styczniu i lutym dla 
szkół podstawowych i w lu
tym dia średnich. Za „roz-

dodatkowycn zadań. W dzia
łaniach tych inspiratorską 
rolę powierzyliśmy grupom 
partyjnym.

W „Chemecie” zastanawia
no się jedynie nad wyborem 
najbardziej optymalnych roz 
wiązań uwzględniających 
specyfikę produkcji zakładu, 
w którym organizacja pracy 
uwarunkowana jest przede 
wszystkim kolejnością czyn
ności technologicznych.

Mówi tow. Henryk Mitas, 
"brygadzista Wydziału Mon
tażu:

— Każdy pracownik 
nlen wiedzieć, gdzie
czym jest jego udział. Wyda- 
je mi się, ze tę świadomość 
udało nam się ludziom za
szczepić. Teraz o wykonaniu 
zobowiązania zadecyduje w 
głównej mierze poprawa 
współczynnika zmianowości, 
lepsze przygotowanie stano
wisk roboczych, wreszcie — 
zabezpieczenie materiałowe.

Tow. Wiktor Grupiński 
Jest brygadzistą zespołu spa
waczy. Doskonalenie orga
nizacji pracy — mówi on — 
łączymy ściśle z postępem

Jak to osiągniemy? Wkrót
ce planowany jest remont 
urządzeń produkujących gra
nulki styropianowe — wy
jaśnia szef produkcji inż. 
Zdzisław Zioło. Chcemy 
tak zorganizować robotę, 
— przeprowadziliśmy juz 
na ten temat rozmowy z 
mechanikami — aby plano
wany postój skrócić o 10 dni.

Polvmit z kolei — mówi 
brygadzista Karol Wacław- 
czyk, jest podstawowym su
rowcem do produkcji różne
go rodzaju kabli. Nasz za
kład zabezpiecza w 50 proc, 
krajowe potrzeby na te wy
roby. Zda’jemy sobie sprawę, 
ze każda dodatkowo wytwo
rzona tona, pozwala wypro
dukować więcej kabli dla 
potrzeb budownictwa i prze
mysłu elektromaszynowego. 
Generalnie rzecz biorąc, do
datkowe tony uzyskamy 
dzięki systematycznej moder
nizacji wytłaczarek. Równo
cześnie montujemy dodatko
we rurociągi w wydziale do

lowaliśmy m. In. nowe pra
sy i nową linię do produkcji 
zawiasów wkręcanych. W 
tym drugim przypadku na
stąpiła również zmiana tech
nologii. Wzrosła wydajność, 
zaoszczędzono sporo surowca. 
Przy starej technologii na 
jednej dniówce wytwarzano 
500 sztuk zawiasów wkręca
nych; możPwości obecne — 
sięgają około 30 tys. sztuk. 
Przy usprawnianiu organiza
cji, unowocześnianiu stano
wisk pracy i metod wytwa
rzania odwołaliśmy się do 
pomysłowości i doświadcze
nia załogi. Przyniosło to kon
kretne efekty.

I tak np- w filii zakładu 
w Poraju, Władysław Ko
walski, Mieczysław Mizera, 
Henryk Lamch i Zbigniew 
Bordo-Steczkowski z dwóch 
samodzielnych urządzeń zro
bili jedno, na którym równo
cześnie wykonuje się te sa
me operacje. Dzięki temu 
kilka osób mogło przejść do 
innej pracy. Obecnie zespół 
ten pracuje nad wyelimino
waniem pracy ręcznej przy 
nowym urządzeniu.

Inna grupa pracowników, a 
mianowicie Wacław Chwal
ba, Zenon Kostecki, Henryk 
Miler, Eugeniusz Boś, Stani
sław Strulak i Stanisław Ty
ka, opracowali nową meto
dę wytwarzania zawiasów 
wahadłowych. Efekt — o- 
szczędność 10 ton materiału 
rocznie oraz— 16 tys. godzin 
w skali roku przy tej samej 
wielkości produkcji, mimo 
Iż ośmiu pracowników zatrud

transportu gotowego polvihl' 
tu, co pozwoli z kolei ® 
szybsze pakowanie i odsy»* 
nie gotowego wyrobu. .

Trzeci wyrób, pasta usze#, 
kowa, to nowość w skali ca' 
łego kraju. Jest ona niezbę“' 
na do uszczelniania zamkom 
butelkowych.

— Na pozór drobna rz®cv 
— mówi dyrektor naczelny 
tow. Leon Dusík, ale P®' 
trzebna. Do tej pory _PaS?’ 
importowaliśmy. Rocznie 
1200 ton, co kosztowało Pra' 
wie 1,5 min zł dewizowych' 
W zakładzie „wymyślili^111" 
swoją” pastę uszczelkową- 
Tak samo odnorną, plastycy 
ną i nieszkodliwa dla zdr°' 
wia. Według planu, uruch0' 
mienie produkcji miało na' 
stąpić w połowie II kwart«' 
łu br. Przyspieszyliśmy te®' 
po prac i juz w marcu do
starczymy pierwsze tony Pa' 
stv. W br. w sumie wyt^’0" 
rżymy 230 ton, w ty1” 
wspomniane 50 ton dodatko
wo, dzięki wcześniejszemu 
rozpoczęciu produkcji.

9 12 T-8

zwoli to z kolei zmniejszy* 
import pasty uszczelkowej-

H. M.

dzieleniem” terminów Pf 
mawia racja większej B' g. 
wczasowej, natomiast 
lennikami ujednoliceń [ 
minów są przede wszyst -, 
rodzice, którym obecny 
kład roku szkolnego I*.., 
sparza nieco kłopotów- 
to więc problem jeszcze 
przedyskutować.

II losowania
Samochód „Zaporożec” tocti 

Zł 85.000,- P. O. 539 (S^«.e Ÿ 1 
wice), 4 telewizory kolor 
150. 179, 185, 394 po Zł 
premie za 5 trafnych * 
banderoli za zł 5 000.—, 
ną z 5-ma trafieniami Z1 
P. O. 180 (Chorzów I), ? j phfj' 
z 4-ma traf, z liczbą do • a i , 
43 449,—, 73 wygrane z ' 
fieniaml po zł 2.720,—. 9Lj,» d i 
nych z 3-ma traf, nlus lllLoyci’ 
po zł 167,—, 2 835 wVgra 3-cj- 
3-ma trafieniami po zł 8 ł'ts' 
yrygranyeh z 2-ma traf. ” fl 
ba dod. po zł 22.—. 41 4? /
nych z 2-ma trafienia g 4^ 
7.—, 15 premii po 2.000 7* J 
końc. nr bander. S'za£, tł 
opłać., 130 premii po 2P0 J-K ć 
traf. końc. nr bander- . 7 
nodw. oołac., 1.312 nrernu 
za 2 traf końc. nr bande^ «i ; 
nodw. opłać., 8 premii r>o t s 
3 traf. końc. nr Pjjl
podw. opłać , 50 premii pi 
za 2 traf końc. nr bande 
podw. opłać.

Hi losowania
24 wygrane z 4-ma t£^ÄriycP 

po Zł 6.250,—, 1 738 
3-ma trafieniami po zł

KOMUNIKAT
Urząd Miejski w Będzinie w u- 

zgodnieniu z Urzędem Miejskim 
w Grodżcu zawiadamiają wszyst
kich zainteresowanych, tj. osoby 
prawne i fizyczne, ża wywóz 
wszelkich nieczystości stałych, 
niepalnych, w tym również gru
zu i ziemi dozwolony Jest tylko 
na strzeżone wysypisko komunal
ne, zlokalizowane przy ul. Po
wstańców Śląskich w Grodżcu.

Składanie materiałów odpado
wych w innych miejscach na te
renie miast Będzina i Grodżca 
jest niedozwolone.

W stosunku do winnych nie
przestrzegania tego zakazu wy
ciągnięte będą sankcje karne 
przewidziane Ustawą z dnia 22. 
IV. 1959 r. o utrzymaniu czystości 
w miastach i osiedlach.
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nionych uprzednio przy pf0* 
dukcji zawiasów wahadło
wych przeszło do wykony' 
■wania innych czynności.

Te i wiele Jeszcze innych 
usprawnień — których auto
rami są pracownicy zakła“a 
— oraz zrozumienie rosną
cych potrzeb przez załogs 
przyczyniły się w znaczni 
mierze do podjęcia zoboW1^* 
zań o dodatkowej produkcji- 

Załoga „Metalplastu”, * 
odpowiedzi na list I sekreta
rza KC PZPR 1 premier’« 
zobowiązała się wykonać P°' 
nad zadania planowe:

# 85 tys. sztuk zaniknij 
drzwiowych bębenkowy®11'

* 23 tys. sztuk zamknij 
drzwiowych wielozast»" 
kowych i 300 tys. 
skrzydełek górnych «»Wi#* 
sów wbijanych.

Łączna wartość 
wiązania wynosi 10 min 
z tego bezpośrednio na 
nek dostarczonych bę«zL 
wspomnianych wyrób® 
za 2 min zł.

Równocześnie
— uzupełnia dyrektor to*’ 
Jerzy Sypek, — dostarcz 
w br. kilka nowości. B?"’ 
to zamknięcia drzwiowe 
wkładką magnetyczną’ 
niepowtarzalnym kio®*.’ 
numerowanym w zakład^ 
oraz cała rodzina zanik® 
do stolarki aluminiowej' 
Będą one wytrzymał®* ! 
estetyczniejsze 1 bard’1 
funkcjonalne. W P®d°" 
nych kierunkach anJier1.^ 
my przy unowocześni*1* 
już produkowanych wy® 
bów.

technicznym i technolog!®! 
nym. W tych dziedzin’ 
istnieje najwięcej nie wyk® 
rzystanych rezerw. 
przykład. W br. zakład z 
kupił nowoczesną prasę 
wytłaczania elementów, 
możliwia nam ona 4-krotn 
zwiększenie ilości produk 
wanych elementów PfZJ. 
zmniejszeniu — o połowę .tf 
stanu obsługi. Tych wł*®° i 
ludzi można było przesuw 
na inne fronty robót.

— W zakładzie zainst*!®^ 
wano również wrzecionow 
wiertarkę sterowaną i****11^ 
rycznie, dzięki czemu 4-kf0 
nie obniżyliśmy czas wierc 
nia otworów.

Zmniejszenie pracochł®^ 
ności to właśnie jeden « g*. 
nych kierunków dział«111 ' 
zapewniający coraz więks 
nowoczesność eksportoW 
nych przez nas urządzeń-

Podobne opinie wvraZ«< 
inni. Postawa przodują®^ 
kolektywów i całej za*°Ł 
pozwala więc wierzyć- 
podjęte zadania zostaną 
konané. Ich realizacja st« j 
się obecnie sprawą ambid.* 
honoru każdego pracoWi*1 
tarnogórskiego „Chemetu •(seD

»Karolinka« p^aCJ 
n 19^ Ï 

w grze 946 z dnia IG
Î losowanie

Samochód „Syrena 10S’’j!ín). '«I 
Zł 74.000,— P. O. 132 (^“Tscl J 
lewizor kolorowy war w
19.500,- P. O. 630 (Kalemby 
wygrane z 4-ma traf, z f 4'L, 
po zł 30.606,—, 82 wygrane 
trafieniami po zł 2.559,—. * 
granych z 3-ma traf. P 
dod. po zł 156,—, 3 546 
z 3-ma trafieniami P° af. 
3.787 wygranych z 2-ma y 1T « j 
liczba dod. po zł 22,—< p® 
granych z 2-ma trafień*’1” 
7,—.

Dnia 7, 8, 10. 3. 75 r. w godz. od 
7 do 16 dla odbiorców zamiesz
kałych na Osiedlu Fińskie Domki 
w Załęskiej Hałdzie Katowice.

Bliższych informacji udziela Re- 
’on Energetyczny Katowice ul. 
Widok 13 tel. 53-90 01 do 03.

I599kr
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PO XIV WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR

r

U ZESPOLE
HH IfflNIEt

pro-

r NASZYM HONOREM - PRZEKRACZANIE ZADAŃ

co
in.

tys. ton stali. Czekają nas bardzo 
trudne prace nad wdrożeniem asor
tymentów dotąd nie produkowanych 
w kraju, zwłaszcza blach ulepsza
nych cieplnie. Wspólne działanie 
naukowców, inżynierów i robotni
ków odzwierciedla również rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego. W’ naszej 
hucie w 1973 roku zgłoszono 502 
projekty racjonalizatorskie, nato
miast w ubiegłym roku liczba zgło
szonych projektów zwiększyła sie do 
918, a zastosowanych — do 610.

O formach rozszerzania racjonali
zacji i wynalazczości pracowniczej, 
stanowiących ważny element inten
syfikacji produkcji, podnoszenia ja
kości wyrobów, wzrostu wydajności

oskonalenia organizator
skiego wymagają prace 
badawcze nie tylko w tej 
dziedzinie. Załogi prze
mysłowe naszego regionu, 
dążąc do dalszej intensy

fikacji wytwarzania, do przekracza
nia planowych zadań, pomnażania 
dorobku materialnego i poprawy wy
ników ekonomicznych, oczekują od 
ośrodków naukowych pomocy za
równo we wdrażaniu postępu tech
nicznego, jak i organizacyjnego.

Dalsze rozszerzanie codziennej 
współpracy naukowców z załogami 
— zgodnie z programem działania 
wojewódzkiej instancji i organizacji 
partyjnej — stanowił istotny element 
podnoszenia poziomu gospodarności, 
osiągania coraz wyższych wyników 
produkcyjnych. Województwo kato
wickie dysponuje już potężnym po
tencjałem badawczym, projektowym, 
konstrukcyjnym, rozwojowym: pra
cuje w nim około 47 tys. osób, w tym 
18 tysięcy — w resortowych i bran
żowych instytutach naukowo - ba
dawczych, służących postępowi w 
górnictwie, metalurgii, przemyśl« 
elektromaszynowym, chemicznym1 i 
w’ innych gałęziach. Do tego docho
dzi około 4 tvs. pracowników nauko
wych wyższych uczelni, które rów
nież ściśle współpracują z przemy
słem, m. In. nawiązując umowy z 
zakładami 1 zjednoczeniami.

Jeszcze lepsze, niż dotąd spożyt
kowanie tego potencjału, utrwalenie 
zasad bezpośredniego współdziałania 
twórców postępu technicznego, eko
nomicznego, organizatorskiego z za
łogami robotniczymi, stanowi ważny 
czynnik przekroczenia zadań, zapla
nowanych na kończącą się pięciolat
kę oraz urzeczywistnienia progra
mu, jaki na następne lata wytvczy 
VII Zjazd PZPR.

zywali na ogniwa procesów 
dukcyjnych, wymagające w pierw
szym rzędzie usprawnienia, szybkiej 
„ingerencji nauki”.

Rozwinięciem ich idei stało się 
także tworzenie w nowym układzie 
rad naukowo - technicznych w wielu 
przedsiębiorstwach (w ich skład po
wołano m. in. przodujących robotni
ków i przedstawicieli ośrodków nau
kowo - badawczych).

Nową formą przybliżania środo
wisk naukowych do załóg przemy
słowych stała się ponadto bezpośre
dnia współpraca organizacji partyj
nych. Od dwóch lat np. współpraca 
taka łączy organizacje partyjne: Hu
ty im. Bieruta w Częstochowie, In
stytutu Metalurgii Żelaza w Gliwi
cach i Politechniki Częstochow
skiej. Dzięki inspiratorskiemu i orga 
nizatorskiemu oddziaływaniu akty
wu partyjnego, znacznie zwiększyła 
się liczba rozwiązywanych tema’ôw, 
powołano mieszane zespoły badaw
czo - wdrożeniowe.

— W efekcie — stwierdziła na kon 
ferencji wojewódzkiej tow. Halina 
Babińska, kierująca centralnym la
boratorium Huty im. Bieruta — 
znacznie przyspieszyliśmy urucho
mienie produkcji rur wiertniczych 
do głębokich wierceń geologicznych, 
blach o wysokiej wytrzymałości, na 
wielkie statki i innych wyrobów. 
Stale umacniamy bezpośrednią 
współpracę partyjną z ośrodkami 
naukowymi — na rok bieżący ocze
kujemy przede wszystkim pomocv w 
intensyfikacji produkcji w stalowni, 
w której przyrost zadań wynosi 49

Dlatego też zakłady rozwijają «wo
je ośrodki badawczo-rozw’ojowe. W« 
współpracy z naukowcami uczelni 1 
instytutów, doskonalą one technikę 
wytwarzania i organizację produk
cji, unowocześniają wyroby pod ką
tem wyższych parametrów użytko
wych i niższej materiałochłonności.

Tego rodzaju działania, podejmo
wane w większości przedsiębiorstw 
naszego regionu, przyspieszają pro
ces modernizacji technicznej i tech
nologicznej, służą wdrażaniu no
wych rozwiązań, inspirując zarazem 
kierunki prac naukowo - badaw
czych. Tak np. gliwicki Instytut Spa
walnictwa projektuje i wykonuje 
automaty spawalnicze dla Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych i in
nych zakładów. Instytut Metali Nie
żelaznych, w ścisłym współdziałaniu 
z Biurem Projektów Przemysłu Me
tali Nieżelaznych „Bipromet” 1 kon
struktorami oraz załogą producenta 
urządzeń dla metalurgii kolorowej 
— strzybnickiego „Zametu”, opraco
wuje nowe urządzenia (np. do ciągłe 
go odlewania, walcownictwa itp.) 
dla rekonstruowanych przedsię
biorstw przemysłu metali nieżelaz
nych w naszym województwie, które 
stają się ośrodkami nowoczesnego 
przetwórstwa miedzi i jej stopów 
oraz innych metali.

Jednym ze szczególnie ważnych 
kierunków prac badawczych jest o- 
becnie wszechstronne wykorzystani« 
węgla — naszego bogactwa narodo
wego. W dyskusji na konferencji 
wojewódzkiej tow. Henryk Zieliń
ski, dyrektor Instytutu Chemicznej 
Przeróbki Węgla w Zabrzu stwier
dził:

— Prowadzone obecnie prace w 
dziedzinie energo-chemicznego prze
twórstwa węgla będą musiały ulec 
rozwinięciu.

— Kadra naukowo - badawcza, 
uczestnicząca w realizacji programu 
kompleksowego zagospodarowania 
węgla, Jest jednak rozproszona w 
wielu ośrodkach. Bardzo ważnym 
zadaniem jest by ten potencjał na
ukowy wykorzystań w maksymal
nym stopniu i jak najszybciej. Nie
zbędna staje się więc jego integra
cja.

pracy, mówili — na podstawie do
świadczeń kolektywów zakładowych 
— także inni dyskutanci.

Wskazywali oni przede wszyst
kim na nowe kierunki i metody roz
woju racjonalizacji, odpowiadające 
coraz bardziej złożonym technicz
nym potrzebom zakładów. Jedną z 
takich form jest tworzenie brygad 
racjonalizatorskich, w których skład 
wchodzą robotnicy, mistrzowie, bry
gadziści, inżynierowie. Kojarząc 
twórczą myśl kadry inżynieryjno- 
-technicznej z bogatymi doświad
czeniami przodujących, kadrowych 
robotników, brygady te rozwiązu
ją szbko problemy technicznie skom
plikowane.

W tym kierunku w swoim 
dziennym działaniu zmierzają
in. organizacje partyjne huty „Ła
ziska”, Zakładów Urządzeń Tech
nicznych „Zgoda”, huty „Zygmunt” i 
innych przedsiębiorstw, mających 
bogate już doświadczenie w upo
wszechnianiu ruchu racjonaliza
torskiego.

Np. w „Zgodzie” jedna z brygad 
robotniczo-inżynierskich, licząca 29 
osób, w tym 9 inżynierów, opraco
wała i wdrożyła w ciągu 4 miesięcy 
urządzenie do wyjmowania z dołu 
odlewniczego największych w kraju 
odlewów żeliwnych — bloku 16-cylin 
drowego silnika okrętowego.

Możliwości dynamizacji postępu, 
tkwiące w ścisłym współdziałaniu 
przodujących robotników z kadra 
inżynieryjno-techniczną, w sojuszu 
nauki i przemysłu, są coraz większe

znaczny udział w pomnażaniu efektów ekonomicznych ma 
WsPółpraca naukowców, kadry technicznej i robotników — mówił 
w trakcie dyskusji na XIV Wojewódzkiej Konferencji
Prawozdawczo-Wyborczej PZPR tow. Stefan Kołodziejczyk, 
®chnolog z Ośrodka Badawczo-Rozwojowego Kombinatu Maszyn 
lirycznych „Ema-Komel" w Katowicach — świadczy wdrożenie 
^ produkcji silników nowej serii „f". Docelowe korzyści wyniosę 
60 min zł rocznie, w tym oszczędności materiałowe,

Porównaniu z dotąd produkowanymi silnikami serii „e", 
yniosą m.in. 15 tys. ton taśmy magnetycznej, ponad tysiąc ton 
,edzi elektrolitycznej w skali roku. Ponadto silniki serii „f” są 
°nkurencyjne w stosunku do najlepszych konstrukcji światowych. 

D°lsze efekty chcemy osiągnąć w związku z podjęciem prac 
konstrukcją silników indukcyjnych serii „g".

ypowiedź ta reprezentuje 
jeden z nurtów obrad 
konferencji, który zna
lazł szerokie odzwiercie
dlenie w programie dzia

li , łania wojewódzkiej in- 
okr 1 organizacji partyjnej na 

do VII Zjazdu PZPR. 
SZe umacnianie sojuszu kla- 
Robotniczej i inteligencji, w 

tycz U 0 dotąd wypracowane prak- 
Uy ne doświadczenia w partyj- 
tylk działaniu, stanowi bowiem nie 
i(j ę ważny element pogłębiania 

- moralnej jedności społeczeń 
ale decyduje także o tempie 

tyjn Tadzania do praktyki produk- 
''icznej rewolucji na’Jkowo - tech- 
ią?!® utrwalania wysokiej dyna- 

rozwolu społeczno - gospodar- 
0’ osi* gniętej w toku realizacji 

tych :ały VI Ztyizdu PZPR, postęp 
Pfzv .n° “ organizacyjny, który 

°S' wyzwaîânie złożonych re- 
Pomnażania produkcji i szybkie 

^•(Jyocześnianie wyrobów, ma o- 
znaczenie. Katowicka woje- 

r instancja i organizacja 
?tiy yJ0a od lat inspiruje nowe for- 

Przybliżania nauki do praktyki, 
ei^a bezpośrednich kontaktów 

^1" Ir / *wdrcami postępu, a załoga- 
fcau ,e Postęp ten wdrażają do 

Cel ki-
tytyj°wi temu służyła m. in. inicja- 

organizowania konferencji 
“ robotniczych, w trakcie 

z jednej strony naukowcy 
HŮst.awiali swoje oferty a inżynie- 

1 kadrowi robotnicy wska-
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PŁACE

• KOSZTY WŁASNE • DOCHÓD NARODOWY 
ORGANIZACJA 0 EFEKTYWNOŚĆ • CENA CZASU

„Bardzo często spotyka
my się ze stwierdzeniem, że 
w każdym zakładzie trzeba 
dążyć do poprawy relacji 
ekonomicznych. Nie bardzo 
jednak rozumiemy, na czym 
to polega i jakiemu służy 
celowi”.

Z listu Leona Wasiluka, 
walcownika z huty „Kościu
szko” w Chorzowie.

Tak krawiec kraje, jak 
materii staje — powiada 
przysłowie, określając wia
lnie relację ekono
miczną między surow
cem, zużytym te toku pro
dukcji, a gotowym wyro-

go w Dąbrowie Górniczej 
tow. Bogdan Boctanowslii- 
Kiedyś obsługiwaliśmy piec 
martenowski w piątkę, teraz 
dobrze da >emy sobie rade w 
trójkę. Wciąż zwiększamy 
produkcję, bo wiemy, jak 
bardzo potrzebna jest stal w 
innych gałęziach przemysłu, 
budownictwie, transporcie. 
Chodzi jednak też o to. żeby 
odbiorcy oszczędnie gospoda
rowali stala, żeby nasz trud 
przynosił efekty w postu ci 
większej liczby wyrobów i 
zmniejszenia strat czy mamo 
trawstwa stali!

Przykłady te wprowadzają 
w pojęcie r el a c j i eko
nomicznych- Samo po
jęcie: relacja oznacza » t o-

połączeniu te zmniejszaniem 
kosztów materiałowych każ
dego wyrobu, jest to najsku
teczniejsza droga pomnaża
nia dochodu narodowego. 
Zwiększa się bowiem w ten 
sposób wielkość produktu glo 
halnego w przeliczeniu na 1 
zatrudnionego, co pozwala 
m. in. systematycznie podno
sić zarobki i świadczenia 
społeczne oraz równocześnie 
zwiększać środki na inwesty
cje, które gwarantują u- 
trwalenie szybkiego rozwoju 
gospodarki narodowej i pro
cesu zwiększania zamożno
ści społeczeństwa w skali 
wieloletniej.

Oznacza to, że poprawa o- 
wych relacji, stosunków mię

CO TO SA
RELACJE GOSMARO Ml A ?

Dem. Sprawą oczywistą jest, 
że ilość materiału, potrzeb
nego na suknię czy garnitur, 
zależy w znacznej mierze od 
dobrej woli : zdolności fa
chowca. Jeden krawiec po
trafi uszyć garnitur z 2,70 m 
materiału, a inny żąda 3 
metrów.

Podobnie wygląda sprawa 
w przemyśle, budownictwie i 
innych działach gospodarki.

— Rozpoczynamy wytwa
rzanie nowych podajników 
wibracyjnych, stosowanych 
w procesach przeróbki węgla
— mówi tow. Jan Sitko, kon
struktor mikołowskiej „Mi
jamy”, — Wzorując się na 
nowoczesnych rozwiązaniach 
samochodowych, zastosowali
śmy w podajnikach konstruk 
cję samonosną — w miejsce 
poprzedniej ramowej. Ta 
zmiana konstrukcyjna, połą
czona też ze zmianami tech- 
noloaicznymi, powoduje, że 
zużycie stali na wykonanie 
jednego urządzenia zmniej
szy się o 22 proc.

A wiec w tym konkretnym 
wypadku poprawi się relacja 
ekonomiczna między koszta
mi materiałowymi, a efek
tem produkcji — gotowym 
wyrobem. Równocześnie ro
dzą się także oszczędności in
nego' rodzaju — w sferze na
kładów pracy, niezbędnych 
na wykonanie części i mon
tażu całe) maszyny. Podob
nie rośnie wydajność w wie
lu zakładach innych branż-

— W mojej brygadzie pół 
roku temu uzyskiwaliśmy 
wydajność 3 ton węgla na 
jednego pracownika w ciągu 
zmiany, a teraz uzyskujemy 
6 ton — stwierdza tow. Sta
nisław Kolarczyk , górnik 
przodowy z kopalni „Pstrow
ski” w Zabrzu. — Ten postęp 
osiągnęliśmy dzięki dobrej 
organizacji, codziennej współ 
pracy wszystkich górników i 
dozoru.

— Dobra organizacja pracy 
pozwala zwiększać wydaj
ność także w naszej stalowni
— mówi T wutapiacz w sta
lowni Huty im. Dzierżyńskie-

tunek między poszczegól
nymi wielkościami, przed
miotami itp.

W dziedzinie gospodarczej 
relacje wiązą np. war
tość produkcji i jej koszty; 
tempo wzrostu produkcji z 
tempem zwiększania wydaj
ności pracy lub z drugiej 
strony — ze wzrostem za
trudnienia; dalej — dynami
kę wydajności z tendencją 
wzrostu płac itd. A więc po
prawa relacji ekonomicznych 
In m. in. dążenie do wy
konywania większej liczby 
wyrobów z istniejącej puli 
materiałowej czyli dążenie 
do korzystnego stosunku mię 
dzy wielkością produkcji, a 
kosztami materiałowymi; do 
wyższej wydajności pracy — 
czyli korzystnego stosunku 
między wartością wytwarza
nia a liczbą zatrudnionych; 
do prawidłowego układu mię 
dzii tempem wzrostu wydaj 
ności, a tempem wzrostu 
płac, bo jeśli to drugie na 
dłuższą metę wyprzedzałoby 
dynamikę wydajności, płace 
nie znajdowałyby pokrycia 
w ilości dostarczanych wyro
bów itp.

Dlatego m. in. tak duże 
znaczenie ma doskonalenie 
gospodarki materiałowe). W 
dziedzinie tej w ostatnich la
tach uzyskano znaczny po
stęp m. in. w wyniku pow
szechnego przeglądu zapasów 
surowców, materiałów, ma
szyn i urządzeń. Etapem wyż 
szym stanie się zapowiedzia
ny na najbliższy okres prze
gląd konstrukcji i technolo
gii.

Znaczny postęp nastąpił też 
w sferze zwiększania wydaj
ności pracy. W zeszłym roku 
np. krajowa produkcja prze
mysłowa zwiększyła się o 
12,2 proc* i przyrost ten o- 
s*ągn'ęto w ponad 30 proc, 
droga wzrostu wydajności. 
W województwie katowickim 
relacja ta ukształtowała sie 
jeszcze korzystniej — wzrost 
produkcji uzyskany został w 
ponad 90 proc, dzięki podnie
sieniu wydajności pracy. W

a rozmiarami 
przemysłowej, 
transportowej

dzy określonymi wielkościa
mi ekonomicznymi, kojarzy 
korzystny układ rozwoju go
spodarczego kraju z osobi
stym interesem każdego * 
nas, z dalszą odczuwalną, za
pewnioną na długofalowy o- 
kres poprawą warunków ży
cia każdej rodziny.

Relacja między poziomem 
wyda ności, 
produkcji - 
budowlanej, 
itd. — wiąze się bezpośrednio 
z problemem stosunku po
między tempem wzrostu wy
dajności, a tempem wzrostu 
zarobków. Ostatnie lata były 
okresem wyrównywania pow 
stałych wcześniej dyspropor
cji płacowych w rożnach 
dziedzinach gospodarki, pod
noszenia najniższych wyna
grodzeń i świadczeń społecz
nych (emerytur, zasiłków ro
dzinnych, stypendiów itp.), co 
np. w naszym województwie 
przyniosło wzrost przecięt
nych dochodów w przelicze
niu na 1 członka rodziny 
pracowniczej z 1.866 zł w 1972 
roku do 2.486 zł w roku 1974.

Po przeprowadzeniu regu
lacji płac niemal dla wszy
stkich zatrudnionych w go
spodarce uspołecznionej (po
zostały jeszcze niewielkie 
grupy, które zostaną objęte 
regulacjami w najbliższym 
czasie), powstały warunki 
prawidłowego kształtowania 
także relacji między wzro
stem wydajności, a tempem 
wzrostu płac.

Stała poprawa wszystkich 
relacji ekonomicznych stano
wi wię ważne zadanie ni« 
tylko kierownictw wszyst
kich zakładów, ale i całych 
załóg. Pognębienie w tym ro
ku korzystnych tendencji 
stanowić bowiem będzie pod
stawę dla nakreślenia na VII 
Zjeżdzie PZPR 
programu dal
szego rozwoju 
kraju, odpowia
dającego ambi
cjom t potrze
bom każdego o 
bywatela.

NIESPEŁNIONE
W DZIESIĄTKĘ POTRZEB NADZIEJE

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

8 do 17. 
w lipcu 
położone 
w sercu 
więc na

Wolę tu po- 
reguły nabędę 
produkty: pie-

Sklep nie jest ładny, bo zagraco
ny. W hali sklepowej klienci — któ 
rych jest tu stale pełno — potykają 
się o worki z cukrem i mąką, bań
ki 1 pojemniki na mleko. Brak tu 
bowiem zaplecza magazynowego. 
A ruch ogromny i towar szybko 
znika z półek. Dlaczego do tej wła
śnie placówki cisną się ludzie Już 
od 6 rano do 20 wieczór?

Sklep spożywczy Spółdzielni Inwah dów przy ul. Panewnicklej 5 
Utargi miesięczne około 350—400 tys. zł.

Genowefa Wiśn ewska: — Bardzo 
sprawna jest obsługa. Umie wyjaś
nić zalety nowego towaru. Gdy po
szukiwanego asortymentu nie ma, 
wskazuje czym można go zastąp ć. 
To dobry sklep, chętnie tu kupuję.

Kierowniczką tego popularnego 
sklepu spożywczego jest Teresa Bu
rek. Mówi:

— Z uwagi na ciasnotę w sklepi« 
nie możemy mieć wszystkich towa
rów spożywczych w pełnym asorty
mencie. Wybieram albo najpotrzeb
niejsze, albo najbardziej atrakcyjne 
produkty. Pieczywo jest świeże — 
bo dostawy z kilku piekarni przy
chodzą 4 razy w ciągu dnia. Nabiał 
otrzymujemy wprost ze Spółdziel
ni Mleczarskiej w Chorzowie - Ba
torym, która sprawuje patronat nad 
naszym sklepem. Ponieważ ma ło 
roślinne i margaryn« dostarczają

Katowicach — Ligocie.
Zdjęcia: B. Krasicki

linii codziennych wędrówek zdąża
jących do i z pracy mieszkańców 
Ligoty, sklep jest mało wykorzy
stany. Dlaczego?

Opinie klientekt
W książce życzeń i zażaleń w cią

gu niedługiej jeszcze „kadencji” tej 
placówki handlowej znajdują się 
m. in. trzy podobne w treści zapisy, 
,.O godzinie 16.30 brak bvło w 
sklepie pieczywa, napisała MarUn-

G. zamieszkała w Ligocie przy 
Panewnickiej. O 16,30, więc na 
godziny przed zamknięciem

Sklep duży bardzo ładny, stano
wiący jeden człon całego ciągu spo
żywczego. na który składają się 
maleńki kiosk nabiałowo - piekar
niczy otwarty od 6 do 14, sklep 
spożywczy czynny od 10 do 18 (a w 
poniedziałki od 11 do 17) oraz gar
mażeria funkcjonująca od 
Placówki te uruchomiono 
ub. r. Niestety, mimo, iż 
tuż obok stacji kolejowej, 
osiedla mieszkaniowego, a

Sklep WPHS nr 106 w Katowicach — Ligocie przy ul. Piotrowicklej 30. Utargi miesięczne okot« 
1.000.000 zŁ

uL 
1,9 
sklepu brakło podstawowego arty
kułu — chleba. Tymczasem według 
harmonogramu ułożonego dla tego 
kombinatu spożywczego sklep ma 
od kiosku piekarniczo - nabiałowe
go zamykanego o 14 przejmować 1 
prowadzić aż do wieczora sprzedaż 
pieczywa i nabiału.

K erowniczka sklepu, Łucja Maj- 
oherczyk, mówi:

Pieczywo otrzymuję tylko raz 
dziennie, w południe. A interwen
cyjna dostawa w sklepie otwartym 
tylko do 18, lub 17 jest niemożliwa, 
bo towar przychodzi albo tuż przed 
zamkn ęcie' , albo zgoła po zam 
knięciu sklepu.

W inne towary sklep Jest dobrz« 
zaopatrzony. Bratnia Spółdzielnia

Opinie klientek!
Julia Baguiewska: 

stać, bo wiem, że z 
wszystkie potrzebne 
czywo, nabiał i artykuły spożyw
cze w dobrym wyborze.

Janina Kozłowska: — Pieczywo 
jest w tym sklepie zawsze świeże 
o każdej porze dnia. Stale kilka ga
tunków serów i twarogów. Jest też 
drób, pełny asortyment mąki, kasz 
i makaronów, a także przyprawy, 
koncentraty, dobre ciastka.

Jednym z walnych ogniw 
* procesie zaspokajania 
Potrzeb bytowych 
tpołeczeństwa jest handel. 
W miarę postępów 
w realizacji polityki 
•Polecznej partii - w miarę 
wirostu siły nabywczej 
ludności, przed handlem 
stoją coraz bardziej 
odpowiedzialne zadania, 
Płaszcza w dziedzinie 
iakości pracy poszczególnych 
Placówek. Liczne 
Przedsiębiorstwa handlowe 
Państwowe I spółdzielcze 
wYchodzg wobec klientów 
1 nowymi inicjatywami 
ułatwiającymi zakupy, 
Poszerzają sieć placówek 
detalicznych i ich 
Wyposażenie, usprawniają 
l°rrny sprzedaży I usług, 

co najważniejsze — 
x każdym rokiem oferują 
w^kszq I lepszą jakościowo 
pu*e towarów.

jednak wszędzie towar 
dociera do klientów

w dostatecznej ilości 
1 jakości, czy wszędzie 
Or9°nizacja I formy 
*Przedaży dorównują 
wrastającym potrzebom 

zaspokajają wymagania 
kentów? Odpowiedzi 

na Powyższe pytania 
Próbowaliśmy znaleźć w 
dwóch sklepach spożywczych 

lnajdujqCych się w tej samej 
dzielnicy Katowic - Ligocie.

oto relacja z reporterskich 
*'zyt w tych placówkach

JAK RÓWNAĆ DO NAJLEPSZYCH
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TRAFIA
W DZIESIĄTKĘ 
POTRZEB
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

nam tylko raz na 10 dni, ale wprost 
z fabryki — pilnujemy, aby ten 
towar nadchodził prosto z taśmy, 
świeżutki -- nie przeterminowany. 
Zawsze staram się o jakąś atrakcję 
dla klienaów — ładne jabłka, cy
tryny lub inne owoce. To towar

nietypo-wy dla przekroju asorty
mentowego naszego sklepu, ale chę
tnie nabywany przez klientów. Ca
la 7-osobowa obsada aklepu to fa
chowe siły. Z taką ekipę można by 
utargować znacznie więcej i więcej 
ludzi dobrze obsłużyć, gdyby sklep 
był przestronniejszy.

Postulaty naszych Czytelników:

Gdyby udało się przenieść sąsied
ni, położony tuż za rogiem ul. Słup
skiej duży sklep mcnopolcwy do 
innego lokum i połączyć zwolniony 
lokal ze sklepem nr 106, uzyskano 
by miejsce na duży przestronny 
magazyn, klienci nie potykaliby się 
o worki z cukrem. Obok zwykłych 
gatunków, można by wprowadzić 
wyborowe asortymenty pieczywa i

rozszerzona sprzedaż nabiału. Tak
że pełną gamę serów, napojów mle
cznych, polcremów, jogurtów i in
nej nabiałowej galanterii.

Co się robi?
Dyrektor handlowy katowickiego 

oddziału WPHS zapewnił, iż opra
cowano już odpowiednie założenia 
modernizacji. Naszym zdaniem war 
to przezwyciężyć wszelkie prze
szkody i jak najszybciej przystąpić 
do modern i racji sklepu. Polepsza
jąc warunki lokalowe tej popular
nej placówki, stworzy się szansę 
pełnego wykorzystania energii, ini
cjatywy i sprawności fachowej do
skonalej załogi. Dysponując wzbo
gaconym zestawem towarów, bę
dzie ona jeszcze lepiej służyć swo
jej licznej klienteli.

flîüSPElNIONE 
NADZIEJE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Inwalidów w Miechowitach dostar
cza -maczne i deficytowe na rvnku 
przetwory warzywno - owocowe, 
fabrvka ,,Hanka” z Siemianowic 
doborowe słodycze. Cóz z tego jed
nak. ze podążających na stację sza
rym rankiem podróżnych nęcą za 
szvbą nowej placówki przemyślnie 
poustawiane w gwiazdy kompozy
cje z 10 gatunków dżemów, sałatek 
warzywnych i komootów, skoro do
stęp do tvch smakołyków zamknię
ty jest o tej porze na cztery spu
st' Cóz z rego. ze zanisy w książ
ce zvczeň i zazaleń podkreślała tez 
i uprzejmość tutejszej obsługi — 
skoro przez większa część dnia pra
cy załoga nie ma po prostu kogo ob
sługiwać? Otwierany po 10 sklep 
s tieci pustkami. Bo o tej porze jed
ne gospodynie domowe juz przygo
towują obiad, inne są w pracy.

Postulały naszych Czytelników:
Sklep ogólnospożywczy w wer

sji jednozmianowej — okazał się 
sklepem niewygodnym. Po prostu 
nietrafnie zaplanowano tu godziny

handlowe. No i nastawiono się na 
handel wygodnymi dla personelu 
trwalvmi towarami (jak dżem czy 
czekoladki), zbyt ostrożnie planu
jąc zaopatrzenie w produkty pierw
szej potrzeby a nietrwałe — jak 
pieczywo i nabiał.

Co się robi?
Dyrektor Zarzadu Handlowego 

Spółdzielni Inwalidów Henryk Gat- 
ner zainterpelowanv o dabze losy 
tej pięknej, a nie wykorzystanej

placówki, obiecuje solennie, że juz 
cd marca sklep spożywczy praco
wać będzie na dwie zmiany: od 6 
do 20. I ze wtedy już nigdy chleba, 
cukru czy sera nie powinno tu za
braknąć.

Wvdaje się jednak, że trzy nowe 
placówki handlowe przy ulicy Pa- 
newnickiej należy połączyć w ca
łość pod jednym, sprężystym kie
rownictwem. Powinien tu powstać 
duży, wzorowy, wszechstronnie za
opatrzony ..SAM”, jakiego jeszcze 
Ligota nie ma.

Reporterskie obserwacje 
potwierdzają, że w niektórych 
placówkach handlowych istnieją 
jeszcze duże, nie wykorzystane 
rezerwy organizacyjne. 
Zagospodarowanie tych rezerw 
zależy w dużym stopniu 
od inicjatywy i przedsiębiorczości 
aktywu kierowniczego organizacji 
handlowych jak i załóg 
poszczególnych placówek 
detalicznych. Jeśli załogi sklepów 
wykazuję Inicjatywę 
i przedsiębiorczość a ich 
codziennej pracy towarzyszy 
świadomość wypełniania ważnej 
funkcji społecznej, rezultaty 
sq dobre. Sklepy dysponujg 
pełnym zestawem towarów

przez cały dzień - klienci 
sq zadowoleni. Tam natomiast, 
gdzie obserwuje się niedostatki 
organizacyjne, klienci narzekajg 
na brak często najpotrzebniejszych 
artykułów. Wypływa stqd wniosek, 
że hasło tównania do najlepszych, 
upowszechnione z jakże 
pożytecznym skutkiem 
w przemyśle, obowiązywać powinno 
również w handlu. Im więcej 
załóg sklepowych równać będzie 
do przodujących, tym szybciej 
i tym lepiej cały handel 
spełniać będzie przypadające 
na niego zadanie - pełnego 
zaopatrzenia społeczeństwa 
w artykuły powszechnego użytku.

Warzywa stanowią ważny element 
gospodarki żywieniowej, zwłaszcza 
w naszym uprzemysłowionym regio
nie. O He latem i jesienią podaż tych 
płodów ziemi jest coraz wyższa, e 
tyle zima i wiosną nadal jeszcze nie
dostateczna. Opracowany z Inspira
cji wojewódzkiej instancji partyjnej 
program rozwoju gospodarki warzyw 
niczej nacelowany jest m. In. na roz
budowę wytwórczości warzyw w 
szklarniach i namiotach foliowych. 
Powstały w województwie katowic
kim wielkie kombinaty upraw szklar 
niowych m. in. w Tychach, Paczynie, 
Pszczynie, Chorzowie, Mysłowicach, 
Bujakowie, Zrębicach, Przyśpieszoną 
uprawą warzyw pod szkłem, w in
spektach i pod folią zajmuje się już 
w woj. katowickim około 3 tys. wy
twórców. Dysponują oni w sumie 
znaczną powierzchnią upraw — 631 
tys. metrów kw w szklarniach. 363 
tys. metrów kw w inspektach i 268 
tys. metrów kw. pod folią. W ciągu 
ostatnich dwóch lat produkcja wa
rzyw w tych ogrodnictwach zwięk
szyła się do 7 tys. ton rocznie. Nadal 
instaluje się nowe szklarnie 1 tunele 
foliowe. Dalszy intensywny rozwój 
upraw szklarniowo - foliowych przy 
niesie — zgodnie z kompleksowym 
programem rozwoju rolnictwa i prze 
mysłu rolno - spożywczego zatwier
dzonym na ubiegłorocznym, wspól
nym plenum KW PZPR i WK ZSL 
— wzrost produkcji warzyw z obec
nych 7 tys. do 30 tys. ton w roku — 
1990.

Rozpoczął się kolejny, sezon pro
dukcji warzyw pod szkłem 1 folią. 
O pracy, przedsięwzięciach i zamie
rzeniach ogrodnictwa w woj. kato
wickim piszą poniżej reporterzy 
„TR”.

KOMBINAT OGRODNICZY 
W TYCHACH

LAMPY RTĘCIOWE
ZASTĘPUJĄ... SŁOŃCE

Tyski Kombinat Ogrodniczy dostar
czy do sklepów w br. około 1000 ton po 
midorów i ogórków czvli o 200 ton 
więcej niz w 1973 r. Pierwsze wiosenne 
dostawy na rynek ogórków (około 200 
— 240 ton) nastąpią juz pod koniec lu
tego. Pomidory natomiast, których 
zbiór osiągnie około 450 — 500 ton, po
jawią się w sprzedaży w kwietniu. Mi
mo niewystarczającej ilości dni sło
necznych, wegetacja roślin przebiega 
prawidłowo. Brak słońca rekompenso
wany jest intensywniejszym naświetla
niem lampami rtęciowymi. Po trzy
letnim okresie prób — mówi zastępca 
dyrektora tow. Bolesław Kozarski — 
zasialiśmy po rax pierwszy holenderską 
odmianę ogórków o nazwie „Sporu”, 
zamiast dotychczas uprawianej odmia
ny skierniewickiej. Owoce „Sporu'' ce
chuje bardzo dobry smak oraz o około 
30 — 40 proc, wyższa wydajność z ha 
i co szczególnie ważne — równomier
ność owocowania, zanewniająca cią
głość dostaw do sklepów. Pracująca w 
szklarniach 400-osobowa załoga — to 
wykwalifikowani pracownicy, posia
dający co najmniej ukończoną zasadni
czą szkołę ogrodniczą.

ZAKŁAD PRODUKCJI 
WARZYWNICZEJ PGR 

W ZAREBICACH

OGRZEWANIE
PRZYSPIESZA WEGETACJĘ

Zakład Produkcji Warzywniczej PGR 
w Zarębicach w pow. częstochowskim 
w tym roku wyprodukuje ponad 4 tys.

CZAS
NOWALIJEK

»

Warzywniczy Zakład Doświadczalny w Pszczynie, Od lewej: mgr inż. Ire
na Pośpiech, Henryk Zieleźnik i Łucja Tendera, Foto: W. Morawski

kg pomidorów i 16 tys. główek sałaty. 
Pierwsze dostawy na rynek Częstochow 
ski w br. — mówi kierowniczka zakła
du Halina Dudek — podejnTiemy na 
początku maja. Będą znacznie większe 
niż ubiegłoroczne.

Z początkiem br, zainstalowano w 
gospodarstwie nagrzewnice na olej na
pędowy do ogrzewania tuneli folio
wych- Zapewnia to uprawom korzyst
ne warunk, wegetacji. Dzięki t=mu 
istnieje możliwość przy"pi®-z=nia do
staw na rvnek warzyw spod folii na
wet o miesiąc.

Dobrze działające i produkujące duze 
ilości warzyw na zaopatrzenie rynku w 
Częstochowie gospodarstwo istnieje 
również przy Technikum Rolniczym w 
Złotym Potoku. Na pow. 500 m kw (24 
tunele foliowe) produkuje się pomido
ry i ogórki. W br. zostaną tu również 
założone uprawy wczesnych ziemnia
ków pod folią.

WARZYWNICZY ZAKŁAD 
DOŚWIADCZALNY 

W PSZCZYNIE

NOWATORSKIE METODY
UPRAWY

W warzywniczym Zakładzie Doświad 
czaln- m w Pszczynie, działającym na 
prawach instytutu naukowego pracuje 
7 naukowców i 160-o«obowa załoga. Z 
cennych doświadczeń zakładu korzysta
ją juz przodujące gospodarstwa ogro
dnicze woj. katowickiego, opolskiego i 
krakowskiego.

Zakład nasz — powiada jego dyrek
tor mgr inż. Wiesław Zjawiony — pro
wadzi w chwili obecnej 17 nowator
skich doświadczeń z uprawą warzyw w 
tunelach foliowych i szklarniach. M. 
in. w szklarniach zastosowaliśmy upra

wę ogórka na słomie osiągając rekor
dowe zbiory — 25 kg z 1 m kw.

Pszczyńscy ogrodnicy po raz pierw
szy w kraju wprowadzili duńską meto 
dę uprawy pomidorów w tunelach fo
liowych. Polega ona na uprawie pro
wadzonej na drutach rozciągniętych 
wzdłuż. Metoda ta o około 10 dni przy
spiesza dojrzewanie gron, (średnio po 
10 kg z 1 m kw.), ułatwia pielęgnację 
i ochronę roślin, oraz zbiór pomidorów.

W bieżącym roku, pszczyński WZD 
rozwija w tunelach foliowych uprawę 
pomidorów szczepionych na podkładce 
„WNC” (zapobiegającej chorobom po
midorów) stosując przy tym nowe me
tody nawożenia mineralnego i ogrodni
czego. W bieżącym roku założona zo
stanie również 3-hektarowa uprawa ka 
pusty heterozyjnej odmiany „Agat” i 
„Topaz”, która wysadzona do gruntu 
z końcem marca lub początkiem kwie
tnia zbierana będzie już w trze
ciej dekadzie maja. Okres wegeta
cji tej nowej odmiany kapusty trwa 
bowiem zaledwie 50 — 55 dni (podczas 
gdy wegetacja normalnych odmian wy
nosi od 80 do 120 dni). Zakład przygo
towuje także nasiona tej kapusty dla 
licznych producentów. Od grudnia ub. 
roku zakład dostarcza na rynek woj. 
katowickiego szczypiorek i pietruszkę.

W br. rozpoczyna się kolejny etap 
rozbudowy pszczyńskiego warzywni
czego ogrodu doświadczalnego, któremu 
do jesieni 1976 r. przybędzie 12 ha 
szklarń.

ROLN’CZÂ SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA „PRZEŁOM" 

W BUJAKOWIE

POD FOLIĄ - SZYBCIEJ
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 

„Przełom” w Bujakowie wraz ze swo
ją filią ogrodniczą w Chwałowicach 
dostarcza rocznie na rynek warzywa o 
łącznej wartości 4,5 min zł. Znaczną ich 
część produkuje się w okresie zimowo- 
wiosennym. Spółdzielnia dysponuje bo
wiem 2-hektarowym areałem upraw 
w szklarniach i tunelach foliowych.

W tym roku spółdzielnia dostarczy 
na rynek około 2 tys. ton warzyw. W
I kwartale br. spółdzielnia nastawia 
się na zaopatrzenie rynku w nowalij
ki- seler, sałatę, kalarepę, cebulę. W
II kwartale natomiast wyprodukuje 
około 30 ton ogórków, 35 ton pomido
rów a także kapustę i marchew.

ZAKŁAD OGRODNICZY 
KOP. „MYSŁOWICE"

PALMY ZAMIAST... WARZYW
Zakład Ogrodniczy przy kop. „My

słowice” działający od kilkunastu lat 
powstał z myślą o zaopatrzeniu górni
czych rodzin w tanie warzywa, zwłasz
cza w nowalijki. W styczniu br. prze
kazał do handlu m. in. 8.050 pęczków 
botwinki, 9.300 pęczków zielonej pie
truszki, 3,400 pęczków selera, a oprócz 
tego pewne ilości koperku, kalarepy i 
sałaty.

Nie jest to jednak zbyt wiele jak na 
powierzchnię ogrodnictwa, liczącą 12.257 
metrów kw. pod szkłem, 1.155 m kw. 
pod folię plastykową i 4.500 m kw. in
spektów. Pod uprawę warzyw wyko
rzystuje się bowiem tylko połowę area
łu: drugą zajmują kwiatv (gerbery, 
goździki, tulipany itd.), rośliny rabato
we i... palmv. Ostatnio sprowadzono 
nawet wysokiej jakości nasiona palm 
z Francji po to, bv rośliny te w przy
szłości eksportować do Szwecji. Kie
rownik przykopalnianych Zakładów 
Ogrodniczych inz. Józef Kmita zapew
nia wprawdzie, iz w bież, roku samych 
nowalijek będzie ok. 20 proc, więcej, 
niemniej jednak biorąc pod uwagę o- 
gromne zapotrzebowanie na świeże wi 
tarniny — jest to stanowczo za mało. 
Zysk osiągnięty z hodowli palm na 
pewno nie zrekompensuje strat wyni
kających z gorszego zaopatrzenia ryn
ku w warzywa. Przecież kombinat zbu 
dowany został właśnie z myślą o pro
dukcji warzyw.

Mija S0 lat działalności 
Warszawskich Zakładów Te
lewizyjnych Przed laty roz
poczynano produkcję pierw
szego polskiego odbiornika 
IV o nazwie „Wisla" z 12-ca- 
lowym ekranem, jednym ka
nałem odbioru i ciężarze 35 
kg. W pierwszym roku wy
produkowano ich aż... 2300 
sztuk. Dziś WZT wytwarzają 
calg gamę telewizorów czar
no-białych I kolorowych w Ilo
ści około 670 tys. sztuk rocz
nie. Do ich wykonania wy
starcza przy tym obecnie kil
kakrotnie mniej nakładu pra
cy niż w przypadku pierw
szych odbiorników.

„Vela 201”

POLSKI 
TELEWIZOR 

TURYSTYCZNY

J
eden natomiast wskaź
nik powrócił po dwu
dziestoletniej ewolu
cji do swej początko
wej wielkości — wiel 

kość telewizyjnego ekranu. 
Zaczynano od kineskopu 12- 
-calowego, by w miarę roz
woju techniki powiększyć go 
aż dwukrotnie. Dziś już nie 
względy techniczne, lecz upo
dobania telewidzów skłoniły 
konstruktorów WZT do przy
gotowania nowego turystycz
nego odbiornika o przekątnej 
ekranu analogicznej, jak u 
swej poprzedniczki sprzed 20 
lat. Odbiornik ten — „Vela- 
201” _ nie będzie jednak ni
czym innym przypominał 
„Wisły”.

„Vela-201” ukazać się ma 
na rynku w II kwartale br. 
Będzie to pierwszy pobki 
przenośny (ważący 7,2 kg),

turystyczny odbiornik w no
woczesnej kolorowej obudo
wie, umożliwiający odbiór 
audycji telewizyjnych na 
wszystkich kanałach od I do 
V zakresu, a więc także na 
falach decymetrowych, prze
widzianych docelowo dla 
drugiego i dalszych progra
mów TV.

Warszawskie Zakłady Te
lewizyjne przechodzą obecnie 
okres modernizacji produkcji 
i unowocześniania konstruk
cji telewizorów — mówi dy
rektor techniczny WZT — 
mgr inż. Jerzy Galotzy. 
Wszystkie nowo uruchamia
ne typy są już odbiornikami 
tranzystorowe - lampowymi 
charakteryzującymi się m. 
in. większą niezawodnością i 
mniejszym zużyciem energii 
elektrycznej. W roku ub. 30 
proc, telewizorów, które o-

fabrykę, miało ju^* 
wnętrzu przewag1’ 

w rb. ich^ 
‘.7zaś za

puściły 
swoim 
tranzystorów; w rb. 
dział w produkcji Zakład0 
wzrośnie do 60 proc., zas 
rok wyniesie 100 proc.

Dla klientów salonów " 
diowo-telewizyjnych na]ba 
dziej widomym znak16 
zmian konstrukcyjnych Ie 
tzw. zintegrowana gło,w.1CJ 
która np. w „Librze” 1 
„Saturnie” wyrugowała 0 
tychczasową głowicę laP’P-j 
wą wraz z przełącznik16 
kanałów. Ten niewielki, 
niezwykle ważny podzesp j 
telewizora zbudowany zoS 
z 25 tranzystorów i diod krZ j 
mowych, ok. 40 oporników 
przeszło 30 miniaturowy 
kondensatorów.

W najbliższej 5-latce P0^ 
stanie też — oprócz noWV 
typów telewizorów s^° -, 
wych — cała rodzina ocib1?^ 
ników turystycznych o 0 „ 
nej wielkości. Po „Veli--0 
jako drugi, ukazać się m a j, 
przyszłym roku mały teIe' 
zorek o 6-calowym e'<:raL1- 
połączony we wspólnej O®, 
dowie z radioodbiornik1 
UKF. }0,

Nowe zadania przed zai■ 
gą WZT stawia rozwijana 
podstawie radzieckiei Ijf6^ 
cji produkcja odbiornik 
TVC. Na większy ilośclOLj, 
rozwój tej „kolorowej” P s 
dukcii liczvć bodzie m°z j, 
w połowie nadchodzącej 
łatki.

LECH SPRATÉ#

NAJPIĘKNIEJSZE

§3200...
Od soboty w Warszawie 

oglądać można wystawę 
„Szkło i ceramika — wzor
nictwo i konfrontacja”, zor
ganizowaną przez Zjedno
czenie Przemysłu Szklar
skiego 1 Ceramicznego „Vi- 
trocer” oraz In«tytut Wzor
nictwa Przemysłowego.

S
alaterki, kieliszki, tale
rze czy wazony ze 
szkła barwnego 1 tzw. 
półopalinowego ■ huty 
szkła g.'spodai czego 
„Hortensja” w Piotrko

wie Trybunalskim, szklanki i 
Inne wyroby ze szkła sodowe
go z huty „Zawiercie” w Za
wierciu czy wesołe, w bardzo 
ciekawe wzory kubki z Zakła
dów „Karolina” w Jaworzynie 
Śląskiej wiele osób umieści
łoby bez wahania na ekspono
wanym miejscu w domowych 
serwantkach. To simo da się 
powiedzieć również no. o ser
wisie do kawy pod nazwą 
, Iwona" z „Pruszkowa”, fa
jansowych deseczkach 1 wazo
nach z fabryki we Włocławzu 
1 wielu Jeszcze innych ekspo
natach. Na ogromne słowa 
uznania zasługują równie*

propozycje lamp ora* abażu
rów ze szkła dmuchanego z 
hut w Białymstoku i Pieńsku. 
W porównaniu z analogiczny
mi wy.Obami z krajów skan- 
dvnav. skich, Francii Austrii 
czy RFN nasze szklane, fa
jansowe i ceramiczne produk
ty wychodzą w pełni obron
ną ręką.

Huty szkła zamknęły np. 
miniony rok produkcją war
tości 3.348 min zł. Wartość ce
ramiki dostarczanej na rynek 
sięgnęła kwoty 1.200 min zło
tych. Dostawy krajowe uzu
pełniane były ponadto sporym 
Importem, który był m. In. 
możliwy dzięki renomie Jaką 
cieszy się nasze szkło i cera
mika w innych krajach. Dla 
przykładu kombinat „Cerpol” 
eksportuje swoje wyroby do 
ok. 40 krajów świata na czte
rech kontynentach. Zarówno 
dostawy na rynek wewnętrz
ny. Jak 1 na eksport wykazują 
dużą dynamikę. W br. przy
rost produkcji eięgnle 30 proc. 
Oznacza to, że wiele artyku
łów, jak choćby szklanic), któ
rych dostarczy się 118 min 
i naszych hut i 18 min z Im-

portu, będzie można nBłe<j- 
bez większego kłopotu, J g. 
nak pełnego pokrycia 
trzebowania mimo WBZ3/’nä' 
spodziewać się jeszcze nie 
leży — o tym będzie 
mówić dopiero w latach (gjt 
etęnnych. Liczyć natom 
możemy — to właśnie 
wa, zgodnie z intencją 
rownictwa Zjednoczenia 1 ‘u, 
mysłu Szklarskiego i Cera j-t. 
cznego „Vitrocer" ma rn'^-' 
na celu udowodnić — n® l 
raźną poprawę jakościo^g^y 
bogatszy asortyment wy'1'0 
ze szkła i ceramiki. |

W przemyśle szklarski'0 3, 
ceramicznym kładzie slĘ„vt)ld 
wiem duży nacisk na fy 
rozwój wzornictwa, zdaj9v(.ia< 
bie sprawę, ze jest ono ( i 
erem do zdobywania 
klienta. Powołuje się W 
ku z tym nowe ośrodki 9 
nictwa, specjalne stano”0^' 
do spraw wzornictwa _ „jl 
kładach pracy i 1 , jgi^ 
współpracę z uczeltupii 
kształcącymi plastyków. -er 
stworzenia plastykom " JJniH 
jektantom oraz techno1' .j, 
szkła odpowiedniego Wa‘rt,4 
tu praev twó czei Dt>"r.,vt 
tzw. mikrohutv. gdzie 
dzi się produkcję unikatu 
krótkoseryina Pieiwszą ,(v' 
hutę do produkcji Tkla ' 
stycznego uruchomiono ,fy, 
końcu roku 1974 w P°*an.,ir 
Otwarcie podobnych hut 
nuje się w Sosnowcu > jlä 
krakowskim Równolegl<’> 
konfrontacji produkcji z ne
niami odbiorców i Pr0 
nia specjalistycznego nl‘ ,ji® 
tlngu. już w niedługim 1 ‘„r 
otwarte zostaną w kilku .jg 
stach specjalne salonV ’ W 
Pierwszy z nich powstam 
II kwartale w Warsza"1^ gir 
lejne w Katowicach 1 
wie.

„Pollena" — czternaście fa
bryk, własne laboratoria, to
war wystawiany w każdym 
kiosku „Ruchu" - I w zagra
nicznych salonach piękności. 
Prawie sto produktów tego 
zjednoczenia ma znak naj
wyższej jakości. Rzeczywiście: 
,Za ruble, złotówki, jeny — 
świat cały kupuje wyroby 
„Polleny" — jak to pięknie 
rymuje reklamowy slogan.

W
 kierownictwie tej 

wielkiej organizacji 
gospodarczej pytani 
o najnowsze i naj
bardziej interesują

ce spośród wprowadzanych 
na rynek towarów wyjmują 
foldery grubości wojewódz
kiej książki telefonicznej. 
Prawie sto nowych wyrobów 
— kosmetyków, mydeł, prósz 
ków, artykułów chemii gos
podarczej wprowadza w cza
sie dwunastu miesięcy „Pol
lena”. Jest to rzeczywiście 
rok urodzaju w przemyśle 
piękności. To naprawdę im
ponującą dynamika: rok 1971 
— dwadzieścia ezterv nowe 
pozycje, 1972 — 40, 1973 — 60. 
1974 — 80 1 sto na zakończe
nie pięciolecia. Jest w czym 
wybierać, przy czym są w 
tym zestawie produkty i dla 
utrzymania czystości osobi
stej i w domu, i typowe kos
metyki. Oto skrócony prze
wodnik po nowościach bran
ży perfumeryjno-kosmetycz- 
nej i chemii gospodarstwa 
domowego.

Dla kobiet — ,,P*nl Wa
lewska”. Piękny zestaw za
wierający cienie do powiek, 
emulsję nawilżającą, praso
wany puder, kredkę do warg. 
Wszystkie kosmetyki otrzy
mały porcelanowe pojemnl- 
kl-flakonlki kobaltowo-złote 
a eałość mieści się w este
tycznej kasecie. W sumie — 
znakomicie nadaie się na u- 
pominek. W buteleczkach ze 
szkła „mrożonego” wprowa
dzana jest do sprzedaży se
ria kosmetyków „Sawa” z 
warszawskiej „Urody”. Znaj
duje się w tej serii, tworzą
cej zamkniętą całość, choć 
poszczególne pozycje sprze- 
daie się, rzecz Jasna, osobno, 
dziesięć preparatów do pod
kreślania uroku twarzy i do

Y 100 NOWOŚCI 

„POLLENY"

OD „PANI WAMIEI”
DO „JUVO”

Kosmetyki z „Polleny**

jej pielęgnacji — kremy, ma 
sęczki. Następny z interesu
jących zestawów — to kom
plet kosmetyków kąpielo
wych zawierający płyn do 
kąpieli, balsam do kąpieli i 
oliwkę. Kompletowanie kos
metyków w zestawy, tenden
cja obowiązująca wśród 
światowych potentatów w 
tej branży, znajduje wyraz 
w przygotowaniu zestawu 
„Tramp” do pielęgnacji stóp 
zawierającego sól odświeża
jącą, balsam, plaster i inne 
preparaty. Dla mężczyzn w 
serii „Parys” znajdujemy 
krem, płyn do włosów i trzy 
wody kolońskie, dla młodzie
ży — komplet kosmetyków 
„Jnvo” z płynem przeciw- 
trądzikowym. Wśród nowych 
mydeł i nowych proszków

na szczególna wyróżnienia 
zasługuje specjalny proszek 
do prania pieluszek, którego 
można używać bez obawy o 
ujemne skutki.

W sumie dostawy „Polle
ny” w ostatnim roku pięcio
lecia są warte dwakroć wię
cej niż w roku 1971. Firma 
wyrobiła sobie pozycje na 
światowym rynku, zajmu
jąc wśród eksporterów zna
nych od lat. piąte miejsce 
pod względem wartości 
sprzedanych specyfików. Ta
kie same produkty jak w 
sklepach kosmetyczno-perfu- 
meryjnych Katowic, Białego 
stoku czy Lublina kupić 
można w Londynie, Bonn, 
Kopenhadze, Rzymie, w Ber
linie i Moskwie. Z kilku
dziesięcioma firmami łączą

„Pollenę" porozumienia li
cencyjne 1 kooperacyjne. 
Choć wielu chciałoby sprze
dawać kosmetyki „Polleny” 
we własnym opakowaniu, na
sza firma generalnie nie go
dzi się na takie transakcje, 
widząc całkiem słusznie 
większy pożytek we wpro
wadzaniu własnej marki. 
Kilkadziesiąt firmowych skle 
pów za granica jest najlep
szym tego świadectwem, pią
ta część całej produkcji tra
fia już do odbiorców zagra
nicznych.

Polskie kosmetyki cenione 
są wśród znawców ze wzglę
du na znakomite działanie 1 
1 powodu pełnej nieszkodli
wości dla zdrowia. Niezmier
nie rygorystyczne przepisy, 
przeciwdziałające wprowa
dzaniu do obiegu jakiejkol
wiek substancji szkodliwej 
sprawiają, iż pastele czy 
proszki do prania nie wywo
łują ostrych objawów alergii 
czy miejscowych stanów za
palnych, co wcale nierzadko 
zdarza się po zastosowaniji 
specyfików zagranicznych 
firm. Państwowy Zakład Hi
gieny kontrolując każdy ze 
składników receptury nie 
zgodzi się bowiem na użycie 
jakiegokolwiek środka dają
cego szkodliwe działanie u- 
boczne a w przypadku, gdy 
zastosowanie preparatu nie
zgodnie z przeznaczeniem 
(np. siluxu) może być szko
dliwe, producent musi o tym 
ostrzegać w przepisie uży
cia.

Według archeologów hi
storia kosmetyki liczy sobie 
najmniej pięć i pół tysiąca 
lat, gdyż szminki 1 puder- 
niczki odnaleziono przv mu
miach żon faraonów. Krajo
wy przemysł kosme
tyczny (chałupniczy proceder 
kosmetyczny znany był Sło
wiankom od czasów niepa
miętnych), działa około pięć
dziesięciu lat. Patrząc na pół
ki wypełnione dziś setkami 
specyfików — dezodorantów, 
depilatorów, lakierów w 
sprayu — rzadko kto pamię
ta, że nie tak znów dawno 
warunkiem zakupu pasty do 
zębów był... zwrot pustej tu
by.

DOROTA PIETRZYK

„WOLA” POLECA 
KREMY Olfflt®

Fabryka KosmetY* 
„Viola” w Gliwicach SP 
lizująca się do niedaW ^,od 
produkcji szamponów, pi' 
kwiatowych i pert urn. ^o' 
mo rozszerzyła swoja ptY 
dukcję o nowe asortym va' 
kosmetyków. W adaP 
nych pomieszczenia611 .jjjCJ' 
Wójtowej Wsi — dzJL-aria 
Gliwic — „Viola” 
oddział produkujący 
odżywcze.

Urochomienie n0've^rf.2i6^ 
dukcji było możliwe 
współpracy z ^nSonliteCP 
Chemii i Technologu ť 
niki Śląskiej. Grupa PLytU” 
ników naukowych W, ppf*' 
i specjalistów „Violi 
cowała receptury na (J pi1’ 
mywanie witaminy 
ki temu jako nowość ,> 
znalazł się w sprzedaży, , 
odżywczy — „F — ' rY'?
kwartale bież, roku 
ku ukaże się kolejna P „ffił 
-krem „F-V”. Jest to 
z kompleksem witaiU”? 
ry nadaje się do kazd J 
wygładzając skórę 
ją i odświeża. OPrar(Ä 
także recepturę na ? u a, 
cję leczniczego *re 
masowania naskórka a z9 
Krem ten, który .1®® sPfírt> 
b. roku znajdzie sie 
dąży, będzie miał 
wpływ na pielęgnaCJ 
sów. 0»

Wybierając się 
urlop i wakacje mo W 
dzie nabyć w sklepat opS 
geryjnych emulsję „a£J&V 
nia, która skórze n (i 
będzie nie tylko 
cisty kolor, ale równ s)jjiieJ 
zabezpieczy ją przed 
szymi promieniami 5

Wszystkie nowości 
znalazły przychylna. 
Instytutów Derma10. 
nych i Klinik ŚląsK1^^ 
demii Medycznej 
cach i Warszawie-



P
obudzaniu twôrciofd tachnlcznaj wśród 
za óg zakładów przemysłowych oraz 
placówak naukowo-badawczych I kon
struktorskich służy m.łn. od trzech lat 
ztały konkurt na nallepsty prefekt wy- 

woieiy / racjonalizatorski mioslqco i roku, or
ganizowany wspólnie przoz Oirodek Postępu Tą- 
thnleznogo I redakcję „Trybuny Robotniczej".

POMYSŁY 
WARTOŚCI 
3MLD
ZŁOTYCH
Praed trMma laty, tanim «rodziła się Inicja

tywa konkursu do Banku Projektów OPT wpły
wało w ciągu mlesigca po kilkanaście nowator
skich rozwiązań. Dziś co miesiąc zakłady 1 In
stytucje nadsyłają tych rozwiązań kilkaset, 
świadczy to, ie Idea konkursu znalazła uznanie 
Wśród zakładów przemysłowych i jednostek ba
dawczo-konstrukcyjnych naszego regionu.

Wyborem najlepszego projektu zgłoszonego w 
ub. roku zamknięty został kolejny etap konkur
su 1974 roku. Plonem tego etapu jest ponad 3300 
nowatorskich rozwiązań, które za pośrednic
twem specjalnych wydawnictw są systematycz
ni* rozpowszechniane w całym kraju. W ten 
sposób spełnia się drugi bardzo ważny gospo
darczo cel konkursu — pomnażania korzyści 
Wynikających z zastosowania projektów zgłoszo
nych do Banku. Wartość projektów jakie wpły
nęły na konkurs w ub. roku do OPT sięga po
nad 700 min zł.

W sumie w Banku Projektów Wynalazczych 
ÖPT znajduje się już ponad 20 tys. opisów roz
wiązań technicznych, wartości około 3 miliar
dów.

Zgromadzenie takiego kapitału 1 jego stałe 
Wzbogacanie możliwe jest także dzięki szero
kiemu poparciu wielu zakładów woj. katowic
kiego. Wprawdzie bezpośrednimi organizatorami 
konkursu jest OPT i „TR” lecz właśnie zakła
dy i instytucie naszego regionu pomagają w 
stworzeniu funduszu nagród dla laureatów. Li
sta fundatorów nagród ubiegłorocznego konkur- 

a zatem i współorganizatorów obejmuje kil
kadziesiąt zakładów i Instytucji woj. katowic
kiego. Tą drogą chcemy wszystkim fundatorom 
Podziękować serdecznie za dotychczasową współ
pracę i zaprosić do dalszego udziału w konkur- 
Sle- Rzecz w tym. aby stale powiększany ka
pitał Banku Projektów Wynalazczych OPT co- 
faz lepiej służył pomnażaniu korzyści gospodar
nych płvnących z wprowadzania do praktyki 
cennyCh nowatorskich rozwiązań technicznych.

związku z licznymi zapytaniami Czytelników 
0 Warunki udziału w konkursie OPT i TR publi- 
kuiemy najważniejsze jego zasady.

* W konkursie biorą udział wszystkie projekty 
""ynaiaTcze i racjonalizatorskie sprawdzone w 
praktvce w jednostkach gospodarki uspołecznionej
* nadesłane do Banku Projektów Wynalazczych 
OpT.

* Jury wybiera najlepszy projekt miesiąca 
Przyznaje nagród* w wysokości do IS tys. zł

1 tvpiom.
* Zwycięzcy konkursów miesięcznych uczestni- 

jednocześnie w rywalizacji o tytuł najlepszego
"’vnalazku roku i nagrodę w wysokości do M tys. 
«.
* Nagrody przyznawane są s funduszu nagród 

utworzonego z kwot przekazanych przez jednostki 
*t°soodarkl usnołerrnlonej na specjalne konto ban
kowe OPT (NBP III O/M Katowice nr 4Î0-S3-7S-S1M
* Oznaczeniem Konkurs TR i OPT),

Brygadzista zlotyl lakoniczny 
meldunek: operacja „Dźwigar" 
zakończona. Słowa to, powtórzo
ne następnie, jak echo, w głoś- 
nikách radioodbiorników I tele
wizorów, okreilajg zarazem sytu
ację na największym ze stołecz
nych placów budowy, na Dwor
cu Centralnym.

NA BUDOWIE DWORCA CENTRALNEGO W WARSZAWIE

KONIEC
A

węc — operacja 
„Dźwigar” zakończo
na. Ci z brygad 
Edwarda Perowskie- 
go, Kazimierza Przy- 
życkiego, obsługa 
mamuciej platformy 

przewożącej stalowe kratowni
ce ze Starosielc, no i przede 
wszystkim — sama załoga staro- 
sieleckiej wytwórni przyjmują 
zasłużone gratulacje. W czasie 
krótszym niż sto dni, na czter
dzieści dni przed terminem za
kończono robotę gigantyczna, 
ułożono tysiąc ton stali na wy
sokości kilkunastu metrów.

A było tak: gdy postawiono 
już dwa tuziny betonowych.

OPERACJI

WIESŁAW WESOŁOWSKI

Potężną stalową 
konstrukcję zmon
towano na 40 dni 
przed terminem.

Foto: CAF

15-metrowej wysokości słupów, 
przed ludźmi budującymi waż
ny fragment dworca — halę 
główną — stanął niebagatelny 
problem organizacyjny i tech
niczny. Trzeba było położyć na 
tych słupach czternaście dźwi
garów stanowiących konstruk
cję nośną dachu. Każda z tych 
kratownic waży, bagatelka, po 
czterdzieści ton. każda tez mo
głaby stanowić tor dla stu- 
metrówki, no, gdyby jeszcze 
przedłużyć ją o dziesięć metrów. 
Ponieważ nie można przerwać 
ruchu tramwajowego na głów
nej magistrali stołecznej — 
w Alejach Jerozolimski-h a 
w bezpośrednim otoczeniu czyn
nego przecież dworca nie ma 
miejsca na montaż konstrukcji 
przvsvlanych w częściach z wy
twórni, przerzucono nad Aleja
mi most i po nim. nad siecią 
tramwajową, przeciągano z pla
cyku naprzeciw pawilonu ,.Pol- 
resu” i nakładano na filary 
dźwigar po dźwigarze. Obowią
zywał tu minutowy rozkład 
jazdv. Gdy wvtwôrnia w Staro- 
sielcach znalazła możliwość 
przyspieszenia dostaw, mosto- 
stalowcv wyrwali z zagęszczo
nego kalendarza jeszcze ponad 
czterdzieści dni...

Szkielet hali jest już gotowy. 
Co dalej? Rozpoczyna się ukła
danie samego dachu i stawianie 
ścian. Dach — to folia polietyle- 
nowo-bitumiczna przykrywająca 
falista blachę, ściany — blacha 
aluminiowa, szkło. W końcu 
czerwca deszcz nie będzie już 
kro”:ł podróżnych schodzących 
na perony bądź wychodzących z 
podziemia. Do tego czasu należy 
zmontować jeszcze prawie tysiąc 
dwieście ton metalu. Ale wów

czas bryła głównej hali, nagro
dzona warszawskim „sześcia
nem”, przyznawanym przez 
miasto najlepszym rozwiązaniom 
projektowym, będzie już stano
wić element stołecznego kraj
obrazu. Autorzy nowatorskiego 
projektu: dr inż. Bohdan Koy, 
mgr inż. Andrzej Koy, mgr inz. 
Zygmunt Zagórski i mgr inż. 
Tadeusz Zieliński przedstawią 
wówczas swoje dzieło juz nie na 
makiecie lecz w naturze. I hale 
oglądać będzie co dzień sto ty
sięcy podróżnych

Hala główna, to najokazalszy 
obecnie fragment dworca, naj
bardziej rzucający się w oczy, a 
operacja „Dźwigar” — najbar
dziej skomplikowane przedsię
wzięcie inżynier«kie. Ale prze
cież batalia o dworzec, który w 
skończonym kształcie ma być 
gotów — licząc od końca lutego
— za dwieście osiemdziesiąt dni
— prowadzona jest równocześnie 
na kilku planach.

Najmniej widoczna jest praca 
elektryków zagrzebujących prze
wody w zi»mi a ci założyli już 
wokół dworca stałe kable włą
czając obiekt do stołecznego o- 
biegu energii Jak się okazuje 
ułożono dotąd w sumie osiem
dziesiąt kilometrów przewodów, 
kabli wysokiego i niskiego na
pięcia w śródmiejskim gruncie 
gęsto nafaszerowanym siecią te
lefoniczną, gazową, wodociągo
wą, elektryczną. Do słupów o- 
świetleniowych, do znaków dro
gowych. do urządzeń sygnaliza
cyjnych doprowadzono przewo
dy, bv natychmiast po ustawie
niu, ożyły. W tych dniach w re
jonie dworca rozpoczęto stawia

nie siedemdziesięciu masztów o 
wysokości po 25 metrów, zwień
czonych bateriami reflektorów 
dających światło o natężeniu stu 
luxów. Będzie to najlepiej o- 
świetlony wycinek stołecznych 
ulic jaśniejszy niz trasa „Ł”, i 
jeśliby komuś przyszła na to 
ochota, może zupełnie swobodni« 
czytać książkę pod każdą z tych 
latarń. Bodzie to możliwe nie
bawem, dziś natomiast monte
rzy, od których wymaga się u- 
stawienia masztu w pionie z mi
limetrową dokładnością, pracują 
wyłącznie w nocy przy świetle 
reflektorów.

Obszar wokół dworca przypo
mina dziś jeszcze miejsce pracy 
ekspedycji archeologicznej — 
głębokie wyfcopy, góry ziemi. 
Powstaje tu tunel dla ruchu ko
łowego, pięć podziemnych 
przejść pod węzłami drogowymi, 
dwie estakady o półkilometro- 
wej długości. Za niespełna dzie
sięć miesięcy będzie to jeden z 
najładniejszych, najlepiej zago
spodarowanych fragmentów 
miasta, z nowocześnie zorganizo
wanym, bezkolizyjnym ruchem 
sterowanym przez komputer. 
Zaludnią się tunele i podziemne 
przejścia wyłożone kamiennymi 
płytami w kolorze cynobrowym 
i błękitnym, ruszą ruchome 
schedr w’ noszące pasażerów na 
poziom hali i na perony. Obiek
ty Dworca Centralnego będą też 
niezmiernie atrakcyjnym ośrod
kiem handlowo-usługowym ze 
sklepami wielobranżowymi, ba
rami szybkiej obsługi, kawiar
niami i automatami. A wszystko 
to — jeszcze w tym roku. Lu
dzie budujący dworzec udowod
nili bowiem, że potrafią wyko
rzystać każdą godzinę.

) Om
W dla budownl- 

Si^°^ago bardzo owocny, 
budowlani przekazali do 
re^ordowq liczbę 24 o- 

Leraz nadchodzi czas 
!hfy dużego zespołu szkól ar- 
!'\C?nyc^ obejmuiqcego pod- 
Ç- • • •

7,^ ' auzęgo zespołu szkol ar- 
!'\C?nyc^ obejmuiqcego pod- 
c?nąOlVCf * 1 iredniq szkolę muzy- 

Of°* Liceum Sztuk Plastycz 
** Katowicach.

Większość x na» przesypia 
bez mala trzeciq część życia 
(średnio 7 — 8 godzin na do
bę). Mozę dałoby się ogra
niczyć okres snu, nie zmniej
szając na co dzień pełnej 
sprawności organizmu? Czy 
mózg jest w stanie w czasie 
snu przyjmować i „przepra
cowywać” informacje?

TB Ja te i wiele innych py
łu I tań, które są przed-
I ■/ miotem zainteresowa- 

J. W ma człowieka od ty
siącleci, stara się od

powiedzieć w nowej książce 
pod tytułem „Jawa i sen’ 
prof. Aleksander Wem z l 
Moskiewskiego Instytutu Me
dycznego.

Znana jest anegdota, że 
wielki rosyjski chemik Men
delejew długo „poszukiwał" 
niektórych elementów do o- 
statecznego sformułowania u- 
kładu okresowego pierwia
stków (tablica Mendelejewa). 
Pracując kiedyś całą noc, za
snął w swoim gabinecie i... 
zobaczył we śnie to, czego 
właśnie szukał. Również słyń 
ny kompozytor Rimski-Kor- 
sakow wiele fragmentów mu 
tycznych znanych dzieł wziął 
z objawień sennych.

Rozpowszechniony pogląd, 
jakoby sen służył człowieko
wi tylko do regeneracji sił 
nie jest prawdziwy. Jak bo
wiem stwierdzono, większość 
neuronów (komórek mózgo
wych), w czasie snu pracuje 
nie mniej aktywnie niż na 
Jawie. Uczeni są zdania, że 
podczas snu dokonuje się se
lekcja informacji, które czło
wiek przyswaja w ciągu 
dnia. Część zostaje odrzuco
na, inne zaś przechodzą z pa
mięci krótkotrwałej do dłu
gotrwałej. Sen więc jak 
S<źyby godzi nas z trudnoś
ciami, które powstałą w cza
sie dnia. Rano budząc się, 
często uświadamiamy sobie, 
te trudne jeszcze wczoraj 
wieczorem problemy, które 
wydawały się nie do rozwią
zania — tracą na swej ostroś 
eł. Noc jakby je złagodziła.

1 — 5 godzin dobrego snu 
stwarza jut organizmowi mo 
iliwość normalnej pracy w 
ciągu dnia, chociaż większość 
ludzi śpi dłutej. Długość snu

na ____
, ™ nieh ważnego dzielni- 

°^rodka kultury. Wszak 
^hisyczna otrzyma — 
.z wymogami programu 
la — salę koncertowa na

{
®snół zlokalizowano w 
’Sledlu Tysiąclecia, w gór- 

jego części. naprzeciw 
arku Kultury. Jest to 

^fe 6<3na z tych inwestycji. 
t’Oip’^ia wpływ na kształto
wi J^iókiego oblicza wiel- 

2’plnicy mieszkaniowej. 
to DrZfde wszystkim z 

’esty szkół. Program in- 
i profil dydaktyczny 

?ehia'Jla na możliwość stwo-

>'.S ■

Z RYSOWNICY ARCHITEKTA

1. DOMY MIESZKALNI 
ł. SZKOŁY MUZYCZNE
>. LICEUM PLASTYCZNE
4. INTERNAT
I. SZKOLĄ PODSTAWOWA
5. SALE GIMNASTYCZNE 

Z BASENEM
I. URZĄDZENIA SPORTOWE

Zespól szkól 
^LA MŁODYCH
w

znakomici« przysto- 
h* bu ^mPrez, dostępnych 

6szkańców osiedla. Po* 
liceum — na pewno 

W nim warunki krze- 
v'cjj* cłl<>ćby poprzez wystawy 

u°2niów, kultury pla- 
> t J

kompleksie szkolnym 
i, ®4o ' warunki kształcenia 
V bin» ni6w — 600 w szko- 

th S *VcznYch i 240 w Li- 
K Ult Plastycznych. Szko- 

malmie dwa obiek- 
si Wła$ciwie niczym nie 

V* bft 'ki tradycyjnej szkoły, 
oĎaeznaezony jest do nau- 

v fciu o program obowią-

ARTYSTÓW

ANNA JURKIEWICZ

zujacy w każdej placówce ogól
nokształcącej.

Dopiero budynek «wiązany « 
programem muzycznym wycho
dni poza ogólna konwencje szkol
na. Składa aie bowiem m 
wspomnianej już sali koncerto
wej oraz »11 nagrań kameral
nych, 40 pokoi do ćwiczeń Indy

widualnych. pokoi nagrań ttp- 
Widać z tego jak znakomite 
warunki czekała tu przyszłych 
mistrzów fortepianu, skrzypiec 
czy innych instrumentów. Za
pewnić je maja nie tylko po
mieszczenia jako takie, lecz 
i odpowiednia izolacja przed Ja
kimikolwiek dźwiękami.

Mniej Skomplikowane, choć 
także nietypowe sa pomieszcze
nia dla Liceum Sztuk Plastycz
nych. Nie tyle sama szkoła co 
zaplecze warsztatowe stanowiło 
poważna łamigłówkę konstruk
cyjną. Maja bowiem powstać 
hale, w których młodzież będzie 
pracować w takich materia
łach, jak: drewno, żelazo, szkło 
1 plastyk. Trzeba sie liczyć z 
koniecznością wprowadzeń i nie 
tylko takich narzędzi, jak piła 
czy dłuto, lecz również apara
tów do spawania i galwanizacji. 
Jeśli idzie o cześć dydaktyczną 
to liceum, jako szkoła nietypo

wa o profilu nauczania odbiega
jącym od szkół średnich musi 
mieć nieco inne pomieszczenia
— choćby dla przykładu sale do 
rysunku z odpowiednim naświe
tleniem. Powstałe w wyniku 
ukształtowania bryły budynku 
patio służyć ma formom zajęć 
w plenerze. Na uwagę zasługuje 
specjalna aula, która w szkole 
artystycznej spełni role bazy np. 
dla ruchu amatorskiego

W skład kompleksu szkolnego 
wchodzi także internat, sale 
gimnastyczne i basen kąpielo
wy. W internacie na 300 miejsc
— nieodzownym zwłaszcza dla 
liceum, będącym szkołą o za
sięgu wojewódzkim — powstaną 
również pokoje ćwiczeń dla 
młodych muzyków Integralną 
częścią zespołu szkolnego będą
— położone w bezpośrednim są
siedztwie — boiska sportowe. W 
ogóle warto podkreślić, iż pod 
względem urządzeń sportowych
— sale gimnastyczne, basen 
i boiska — projekt zespołu 
szkół artystycznych wychodni 
naprzeciw tym wszystkim wy
mogom. które stawia nowocze
sny system nauczania.

Program inwestycyjny Jest 
więc bogaty, odpowiadający po
trzebom szkół artystycznych z 
prawdziwego zdarzenia. Choć 
powstał« on w nowym osiedlu, 
kojarzącym sie na ogół z wa
runkami dającymi projektanto
wi szerszy oddech tu akurat te
go rodzaju odczucia nie znalazły 
potwierdzenia. Działka Jest dość 
ciasna — posiada powierzchnię 
około 4 ha, na której powstaną 
obiekty o kubaturze 115 tys. m 
sześciennych 1 prawie 23 tys. m 
kw. powierzchni użytkowej. Ar
chitektura kompleksu szkolnego 
zosta a utrzymana w konwen
cji charakterystycznej dla osie
dla Tysiąclecia. Autorem pro 
1ektu jest mgr inż. arch. Wa
cław Lipiński, z którym współ
pracuje inż. Henryk Wächter- 
czyk. Projekt — znajdujący się 
obecnie w fazie opracowań te
chnicznych — powstałe w Wo
jewódzkim Biurze Projektów w 
Katowicach.

• Mexico City zapada 
się pod ziemię. Według 
obliczeń zarządu miasta, 
od 1925 roku obniżyło tię 
ono o 1 metrów. Szkody 
wyrządzane obniżaniem 
się gruntu szacowane są 
na 80 min dolarów rocz
nie.
• Sztokholmski nau

kowiec prof. K. Wahren 
przepowiada, że w 2UOÖ 
roku o każdej minucie 
będzie się rodziło na 
iwieeie 224 dzieci. Za
ledwie 1/10 narodzin ma 
przypadać na kraje eko
nomicznie rozwinięte.
• Zakłady obuwnicze 

w Riazaniu zakończyły 
realizacje niebywałego 
w swej historii zamówie
nia. Wykonały bowiem 
buty dla... dwuletnie
go słonia z cyrku mo
skiewskiego. Opiekun sło
nia zamówił dla niego 
buty, aby mógł on odby
wać przechadzki po inie- 
gu i lodzie.
• Szkoła średnia w 

szwedzkim miasteczku 
Angermanland wprowa
dziła interesujące novum: 
na lekcje ostatnich klas 
mają prawo tostępu ro

dzice i opiekunowie ucz
niów. Wszystkie zaintere
sowane strony bardzo so
bie chwalą ten nowy sy
stem.
• Trzydzieści samocho

dów elektrycznych zaku
piło francuskie minister
stwo transportu z prze
znaczeniem na taksówki 
w Paryżu. Elektryczne 
taksówki będą się poru
szały w mieście z maksy
malną szybkością 60 
kmf godz.
• W Związku Radziec

kim opracowano projekt 
budowy pierwszego na 
iwieeie pasażerskiego me
tra pneumatycznego. Ja
ko teren tej eksperymen
talnej budowli wybrano 
podmoskiewskie miasto 
Zelonograd.
• W łódzkiej Wytwór

ni Filmów Oświatowych 
przystąpiono do realizacji 
fiśmu pt. „Historia pol
skiego samochodu". Obran 
ten poświęcony będzie 
rozwojowi polskich kon
strukcji samochodowych, 
począwszy od przełomu 
XIX i XX w. aż do cza
sów współczesnych.
• Ludność Stanów Zjed

noczonych liczy obecnit 
ponad 214 min osób. De
mografowie amerykańscy 
przewidują, że w roku 
1985 w USA bedzie 248 
min mieszkańców, r. w 
roku 2000 — 300 milio
nów.
• Miniaturowe silnicz- 

ki synchroniczne, zbliżone 
rozmiarami do klipsów 
wytwarza holenderska 
firma Philips. Minisil- 
niezki stosuje się w elek
tronicznych, zegarach cy
frowych oraz w różnych 
urządzeniach elektrycz
nych.
• Coraz szersze stoso

wanie elastycznego czasu 
pracy powoduje wzmożo
ny popyt na wieloczynno
ściowe urządzenie zega
rowe. Urządzenie to wy
produkowane przez jedną 
z brytyjskich firm opiera 
się na specjalnie zakodo
wanych plastykowych 
„kluczach", które robot
nicy wkładają do mecha
nizmu, a ten notuje czas 
przybycia i wyjścia oraz 
sumuje przepracowane 
godziny.

MILION DWT NA EKSPORT
Polski przemysł stoczniowy sajmuje li pozycję w śwlecle. 

W wielu grupach statków pozycja naszych stoczni jest jesz
cze wyższa. Tak np. Fol ka jest — obok ZSRR — czołowym 
producentem baz rybackich i trawlerów - przetwórni. Nasze 
stocznie wytwarzają w tym zakresie 24 proc, światowej pro
dukcji. W budowie drobnicowców i trampów wyprzedzają 
stoczniowców z Gdańska, Gdyni i Szczecina tylko stocznie 
Japonii i NRD. Kolejną specjalnością stała się w ostatnich 
latach budowa masowców. Rozwinięcie produkcji tych stat
ków dało przemysłowi okrętowemu w ub. r. 4 pozycję w 
świecie.

W tegorocznym portfelu zamówień eksportowych znajdują 
się 73 statki różnych typów w tym U prototypowych. Po raz 
pierwszy polskie stocznie mają wyeksportować statki o lącz- 
nvm tonażu 1 min DWT, w tym m in. chemikaliowiec, kon
tenerowce. masowce powyżej 100 tys. nośności i poszukiwa
ne statki do przewozów gajów skroplonych. Nasze statki za
mówiło 11 krajów. Największym odbiorcą produkcji polskich 
stoczni jest Związek Radziecki.
Na zdjęciu nabrzeże wyposażeniowe Stoczni im. A. bar
skiego w Szczecinie. Foto: CAF

NAJMODNIEJSZE Z „WÓLCZANKI”
Zjednoczone Zakłady Przemysłu Odzieżowego .Wólczanka” 

w Łodzi są największym 1 najbardziej znanym w naszym 
kram producentem męskich koszul, I-'oszule z „Wólczanki” 
mają już ustaloną dobrą renomę i cieszą się uznaniem u od
biorców tym bardziej, że zakłady te starają się szybko rea
gować na zmianv w modzie i potrzeby rvnku.

Jedna z placówek „Wól, zanki” która uległa istotnel mo
dernizacji jest zakład w Łasku. Dotvchczas produkowano tu 
rocznie dwa miliony koszul męskich z elanobawełny. Roz
budowa tego zakładu .a także wymiana parku maszynowego 
pozwoli zwiększyć jeszcze bardziej produkcję.

Na zdjęciu: Maria Marciniak pracownica „Wólczarki"' 
w Łasku prezent? )e wyroby swego zakładu. Foto: CAF

NA NOCLEG DO „STAJNI”
Zajazdy stają się jedną z atrakcji turystycznych Wielko

polski. Kolejny o nazwie „Stajnia” otwarty został niedawno 
w Czerniejewie pow. Gniezno. Nowy zaiazd gastronomiczny 
mieści się w starej, pieczołowicie odrestaurowanej staini z 
1780 roku. Wnętrze urządzone zostało w tzw. „końskim sty
lu” Stoliki wykonano ze stylizowanych kół od wozow, ściany 
zdobią podkowy, uprząż i inne akcesoria z końskiego zaprzę
gu. Zajazd posiada obecnie 34 miejsca noclegowe w pokojach 
jedno- dwu- i trzyosobowych. W najbliższym czasie ich licz
ba znacznie się zwiększy.

Na zdjęciu: wnętrze oryginalnego zajazdu.
Foto: CAF
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uwarunkowana jest nie tylko 
przyzwyczajeniami, czy ce
chami genetycznymi, ale tak
że stanami emocjonalnymi 
człowieka. Np. znany sporto
wiec Awiłow twierdził, że 
największą „trudność" w 
dziesięcioboju sprawia mu... 
zaśnięcie w nocy tuż przed 
zawodami. Podobne stany 
przeżywają studenci przed 
egzaminami, pracownicy na
ukowi przed obroną pracy, 
aktorzy przed premierą itd.

Jak pomóc ludziom cierpią 
cym na bezsenność? Brak 
jest jakichś uniwersalnych 
recept. Zakłócenia we śnie 
biorą swój początek podczas 
dnia, na jawie. Środki far
makologiczne — nasenne, nie 
eliminują przyczyn samego 
zjawiska, co gorsza zmienia
ją strukturę snu. Zadanie 
więc polega na tym, aby pra

widłowo organizować sobie 
cały cykl dobowy (jawa — 
sen). Źródłem dobrego, zdro
wego snu bywa głównie do
bre samopoczucie. Ludzie nie 
mogący spać np. przed egza
minem, nie powinni mieć po
wodów do zmartwień. W na
stępnych dniach organizm 
zrekompensuje sobie tę stra
tę i to z nawiązką'.

Przez długi czas uważano, 
te w ciągu nocy tzw. głębo
kość snu wzrasta, a następnie 
gwałtownie spada. Obecnie 
stwierdzono, że w ślad za po
wolnym zasypianiem następu 
je szybki sen, przy czym pro
ces ten w ciągu nocy powta
rza się od 4 — 6 razy. Udo
wodniono również, że więk
szość ludzi senne widzenie 
ma właśnie w okresie tzw. 
szybkiego snu. Tak więc wi
dzenia te pojawiają się kil
kakrotnie w ciągu nocy. Wi
dzenia senne — zdaniem na
ukowców — to niezwj/kła 
kombinacja zwykłych prze
żyć. W ciągu dnia staramy 
się odpędzić od siebie rórnie 
niepokojące myśli, które da- 
ja jednak znać o sobie we 
śnie. Prorocze sny nie są 
więc niczym innym, jak 
wynikiem rea^istiicznych roz
myślań nad konkretnymi sy
tuacjami życiowymi.

Jak wiec dx> wyników tych 
badań ma si° tzw. twórczość 
We śnm9 Otóż zdaniem ra
dzieckiego uczoneao u ludzi 
twórczej pracy, procesu my
ślowe przeb':eqaia nawet wte 
dy, qdy zdawałoby sie, że 
stara ja sie oni zapomnieć o 
pracy- 7óarza się wiec, że od- 
powiedzi na nurtujące ich 
prob'emu przi/chodza właś
nie we śnie. Są po prostu wy 
nikiem systematycznej, choć 
nie do końca jeszcze pogna
nej działalności mózgu. Roz
lewania. we śnie zdarzają 
sie głównie tum ludziom, któ 
rzy dużo twórczo pracując 
równocześnie gromadzą w 
sioei pąmjeci — a raczej w 
podświadomości — znacznie 
więcej informacji, pi? iest w 
stanic utrwalić świadornofó. 
Człowiek nienrzwipikły do 
systematycznej tu'ôrczei pra
cy raczej nie może liczyć, 
aby w ciągu nocy nan-iedz?ło 
go jakieś genialne o’-'-nmrie.

(A. Maj.)
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RZEKI I JEZIORA
CORAZ CZYSTSZE

Wiele już uczyniono w Związku Ra
dzieckim aby zapobiec deficytowi wo
dy występującemu w niektórych re
jonach wielkoprzemysłowych. W wie
lu zakładach zainstalowano najwyż
szej klasy, najbardziej skuteczną apa
raturę oczyszczającą.

Doświadczenia największych kom 
binatów — podkreśla się w założe
niach tegorocznego planu — trzeba 
teraz upowszechnić i przenieść do 
zakładów średnich i małych. Trze
ba przy tym dla nich opracować 
typowe projekty urządzeń oczysz
czających oraz dokumentację zam
kniętych obiegów wodnych typu: 
fabryka — oczyszczalnia — fabry
ka. I w tej dziedzinie są już znako
mite wzorce Wvstarczy wymienić 
Baszkirski Naukowo-Doświadczal- 
ny Instytut Przeróbki Ropy Nafto
wej, wykorzystujący wciąż „na o- 
kragło” raz pobraną wodę, z mini
malnym tylko uzupełnieniem, bez 
jakiegokolwiek potem odprowadza
nia jej do naturalnych zbiorników.

posażono w oczyszczające urządze
nia. Nastąpiła zasadnicza zmiana 
warunków sanitarnych większości 
rzek kraju. Wyraźnie poprawiła się 
jakość wody m. in. w Wołdze, Mo
skwie (gdzie po długiej przerwie 
pojawiły się znów przed dwoma la
ty ryby), Kamie, Desnie i innych 
rzekach.

radzieckim planie narodo
wym na 1975 rok, znalazł 
się m. In, rozdział pt: 
Ochrona środowiska na

turalnego”. Szczególnie 
wiele miejsca zajmuje w tej 

części planu problematyka czysto
ści wód I racjonalnego ich wykorzy
stywania. Bo chociaż zasoby wodne 
Kraju Rad sq rzeczywiście ogromne, 
to jednak w niektórych najbardziej 
uprzemysłowionych regionach zaczy
na już występować deficyt wody.

W porządkowaniu gospodarki 
wodnej zrobiono już wiele Zain
stalowano najwyższej klasy, najsku 
teczniejszą aparaturę oczyszczającą 
w takich gigantach przemysło
wych jak Kazańskie Zakłady Syn
tezy Organicznej. Permski Kombi
nat Petrochemiczny czy Orenbur- 
aka Fabryka Olejów i Smarów. 99 
proc, statków śródlądowej żeglugi 
centralnej i północno-zachodniej, 
pływających w basenie Wołgi, wy-

ERAZM FETHKE
Od korespondenta 

Trybuny Robotniczej" w Moskwie

dlatego też konkretne obiekty zwią 
zane z gospodarką wodną powinny 
sie mieścić w kompleksowych pla
nach opracowanych dla poszczegól
nych wodnych systemów. Pogląd 
ten znalazł właśnie swoje odbicie 
we wspomnianym na wstępie no
wym rozdziale planu 1975 roku. 
Kompleksowość poczynań umocni 
współpracą wszystkich użytkowni
ków troszczących się o oszczędność, 
wody. Sprzyjać to też na 
pewno będzie szybszemu opra
cowaniu jednolitych norm zu
życia wodv przez zakłady pod
ległe każdemu ministerstwu. W 
Kiryszskim Kombinacie Petroche
micznym potrafiono ograniczyć zu
życie wody do 0,3 m sześć, na każ
dą tonę przerobionej ropy naftowej 
podczas gdy w podobnych zakła
dach zużywa się aż 2,6 m sześć.

Ten rok powinien już jednak 
przynieść ogromne zmiany i dal
sze doświadczenia, które pozwolą 
na całkowite rozwiązanie problemu 
gospodarki wodą w najbliższej pię
ciolatce.

Prasa moskiewska — m. in. „So- 
cjalisticzeskaja Industria” — zwra
ca uwagę, ze tym zagadnieniem, 
szczególnie powinny zająć się takie 
ministerstwa, jak Metalurgii Kolo
rowej, Budownictwa Przemysłowe
go, Przemysłu Chemicznego oraz 
Przemysłu Petrochemicznego. Ga
zety poddaja przy tym ostrej 
krytyce niektóre zjednoczenia bu
dowlano - montażowe, które zbyt 
często nie dotrzymują terminów i 
niewłaściwie wywiązują się ze 
swoich obowiązków.

Jednym z podstawowych zagad
nień jest uruchomienie produkcji 
automatycznych urządzeń dla 
wszelkiego rodzaju oczyszczalni i 
filtrów — zwłaszcza różnych ty
pów czujników. Jest to w tej chwi
li główne zadanie dla Ministerstwa 
Przemysłu Narzędziowego.

Podkreśla się też, że w celu o- 
siagnięcia właściwych efektów każ 
dv basen rzeczny należy rozpatry
wać jako nierozerwalną całość i
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Foto: CAF

S
tu rannych w tym 13 
policjantów 1 żan
darmów oto smutny 
bilans Manifestacji 
ekstremistów fla

mandzkich ną przedmieściach 
Brukseli, Scaaerbeek. Od po
czątku roku manifestacje te 
odbywają się regularnie, 
przynajmniej raz w tygod
niu. Przedwczesna była opi
nia że spory ne tle języko
wym stają się w Belgii ele
mentem historii a nie dnia 
dzisiejszego.

W ciągu całego 1974 roku 
kiedy zmiany gabinetu i wy
bory powszechne mogły za
ostrzyć klimat sporów języ
kowych, było mniej manife
stacji na tym tle niż w ciągu 
pierwszych 40 dni nowego 
roku. Już dwukrotnie fla
mandzcy ekstremiści atako
wali dom premiera Belgii 
Tindemansa. Sesje parlamen
tu kilkakrotnie były przer
wane przez manifestacje eks
tremistów, którzy rozrzucili 
stosy ulotek, z powtarzają
cym się hasłem „Bruksela 
dla Flamandów”.

Bezpośrednie przyczyny ma 
nifestacji z reguły są błahe. 
9 lutego protestowano prze
ciwko temu, iż w ratuszu, w 
brukselskiej dzielnicy Scaaer 
beek za mało jest okienek

przyjmujących ludzi, posłu
gujących się językiem fla
mandzkim, czy tez — jak 
chcą filolodzy — niderlandz
kim (jako ze jest to język 
używany w Holandii oraz w 
belgijskiej Flandrii). Działa

cze flamandzcy uważają, że 
w Brukseli, jako stolicy ca
łego kraju, powinno się ry
gorystycznie przestrzegać o- 
bowiązku używania obu na
rodowych języków; francus- 
skiego i niderlandzkiego. Ta
kie są zresztą przepisy. Ale 
zdecydowana większość mie
szkańców Brukseli mówi

przede wszystkim po fran
cusku. Zresztą i prawie wszy 
scy Flamandowie mówią też 
po francusku. Burmistrzowie 
niektórych dzielnic postano
wili więc przystosować licz
bę okienek w urzędach do

językowych propozycji lud
ności stolicy, a więc z prze
wagą mówiących po francus
ku.

Ale ekstremiści uznali to za 
wyzwanie i ruszyli do akcji. 
Skrajni działacze flamandzcy 
głoszą, ze właściwie Bruksela 
powinna być w ogóle fla
mandzkim miastem. Jest

ZNOWU STARCIA
WALOŃSKO -
FLAMANDZKIE

ANDRZEJ BILIK
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Brukseli

wprawdzie stolicą kraju, ale 
lezy na obszarze Brabancji 
flamandzkiej.

U źródeł belgijskich spo
rów leży historia gospodar
cza. XIX wiek stanowi okres 
ekonomicznego i kulturalne
go rozkwitu Walonii. Języ
kiem burżuazji i arystokra
cji flamandzkiej także był 
francuski. Wiek XX zmienił 
proporcje gospodarcze. Flan
dria nie tylko nadrobiła za
ległości, ale stała się nawet 
bardziej dynamiczna, prężna, 
nowocześniejsza i bogatsza 
od Walonii. Pozostały jednak 
kompleksy kulturowe i ję
zykowe.

Flamandzko-walońskie róż
nice były zresztą stale wyko
rzystywane przez tych, któ
rym zależało na wewnętrz
nych sprawach w kraju, po 
to by odwracać uwagę od je
go prawdziwych problemów. 
I oto teraz, po okresie dłuż
szego spokoju, belgijski pro
blem odzywa pod nowym ha
słem — Brukseli.

Zgodnie z treścią zmodyfi
kowanej belgijskiej konsty
tucji, cały kraj ma być po

dzielony na trzy regiony o 
częściowej autonomii, Flan
drię, Walonię i właśnie Bruk 
selę. Bruksela ma być dwu
języczna. Istotą sporu są gra
nice tego nowego regionu. 
Według Walonów miasto po
winno rozwijać się natural
nie 1 mieć skrystalizowaną 
perspektywę rozbudowy tery 
torialnej. Flamandowie z ko
lei chcieliby obszar Brukseli 
jak najbardziej ograniczyć, 
gdyż rozwój stolicy może się 
odbywać jedynie kosztem re
gionu flamandzkiego, okala
jącego Brukselę. Toteż ostat
nim trzem gabinetom belgij
skim nie udało się wprowa
dzić w życie uchwalonej już 
reformy konstytucji. Premier 
Tindemans próbował nego
cjować z przedstawicielami 
wszystkich, nawet najbar
dziej skrajnych ugrupowań 
językowych. Jak do tej pory 
bez powodzenia. Tymczasem 
napięcia znowu narosły. Pro
blem belgijski daje znów 
znać o sobie i to ze zdwojo
ną siłą.
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„Trybuny Robotniczej" 
w Londynie

Ostatni koncert dal w 
Londynie Fryaeryk Chopin w 
średniowiecznym ratuszu w 
City, zwanym Guildhall, w 
roku 1848. Był to koncert z 
okazy balu dla polskich 
uchodźców. Ale Polacy, któ
rych może nie stać było na 
to - nie dopisali. Po koncer
cie zapytywano ze wzajem
nymi pretensiami: „Gdzie ro
dacy?".

120 lat później w tym sa
mym Guildhallu odbył się 
rocznicowy koncert chopinow 
ski, zorganizowany właśnie 
przez rodaków, i podobno 
wówczas narodziła się idea 
wzniesienia w Londynie pom 
mka Chopina. Piszę „podob
no”, ponieważ dziś trudno to 
ustalić. Wiadomo natomiast 
na pewno, że w lutym 1969 
r. Istniał już Komitet Budo
wy, że staraniem Rady Wiel
kiego Londynu odbyła się 
pierwsza konferencja, na któ 
rej poinformowano grupę 
dziennikarzy, że zarząd mia
sta ofiarował pod pomnik 
miejsce, tuż nad Tamizą, na 
małym skwerku pod wysokim 
drzewem, między dwoma słyń 
nymi w Londynie ośrodkami 
muzyki 1 sztuki; Royal Festi
val Hall i Queen Elizabeth 
Hall.

Organizatorzy potrzebowa
li 9 tys. funtów. Prof. Ste
fania Niekrasowa, wieloletnia 
prezeska Zjednoczenia Pol
skich Artystów Muzyków za 
Granicą, która była duszą ko 
mitetu, dokonała wielkich 
starań, niestety w ciągu pa
ru lat zdołano zebrać tylko 
2 tys. funtów. Komitet nie 
potrafił dotrzeć do tysięcy 
Polaków tu żyjących 1 za
pewne długo jeszcze nie do
szłoby do odsłonięcia pomni
ka, gdyby nie współpraca Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
które w 1973 r. ogłosiło zam
knięty konkurs na projekt 
pomnika. Jury wvbralo do 
realizacji dzieło Bronisława 
Kubicy.

26 lutego br. nàstapî uro
czyste odsłonięcie. Tak jak 
Paryż ma akcent polski — 
pomnik Mickiewicza — tak 
t°raz Londvn będzie miał po 
dobny akcent — pomnik Cho 
p<Jna, który tu koncertował 
wielokrotni^, odniósł wiele 
sukcesów 1 do dziś jest jed- 
nvm z najbardziej popular- 
nvch kompozytorów. Sir Mon 
nington powiedział o tvm 
bardzo nięknie: „Jeśli mówi
my o Chonmie — myślimy o 
Polsce, jeśli mówimv o Pol
sce — myślimy o Chopinie”.

M'esiac później Londyn bę
dzie miał druga polska im
prezę. W światowym sezonie 
teatralnym, który organIzo- 
wanv fest no raz 11 w teat
rze Oldwvch, nokat’Tnv dwie 
■Milki • „Noc listopadowa” — 
Wvspiaúskieeo w adaptaci! I 
re+vserii Waidv. oraz „Dzia- 
dv” — Mickiewicza w reży
serii Konrada S”'inarskie<*o.

„Dziady” nie mieszczą się 
na klasycznej scenie Oldwych 
i pokazane będą w średnio
wiecznej katedrze Southark, 
usytuowanej przy południo
wym brzegu Tamizy. Mickie
wicz znajdzie się tu w zna
komitym towarzystwie, kate 
dra ta bowiem ściśle związa
na jest z Szekspirem. Nieda
leko stąd mieścił się ów słyń 
ny teatr Globe, co upamięt
niają witraże katedry, przy
pominające postacie drama
tów szekspirowskich. W tej 
katedrze pochowano brata 
Szekspira — Edmunda.

Te dwa wydarzenia inaugu 
rują zapowiadającą się bar
dzo bogato w tym roku pre
zentację dorobku kulturalne
go Polski w W. Brytanii.

W wielu Instytucjach trwają prace teoretyczne I konstruk
cyjne, których celem jest pokonanie trudności związanych 
z „nauczaniem" maszyny rozpoznawania Informacji w formie 
różnych znaków, symboli, wzorów — jednym słowem tego, co 
między Innymi odbiera oko ludzkie. Prof: Iwan Artobolewski, 
który w Akademii Nauk ZSRR kieruje zespołem naukowców 
zajmujących się konstruowaniem robotów, twierdzi, że już 
w niedalekiej przyszłości roboty otrzymają ten cenny „zmysł".

„ZMYSŁY” 
AUTOMATÓW

Z
espół prof. ArtobolewÉkle- 
go skonstruował roboty, 
które rozróżniają kolory, 
kształty i rozmiary przed
miotów. Prototypom brak 
jednak dostatecznie pojemnej 

pamięci. Od niej zależy, czy 
wszystkie elementy procesu wi
dzenia uda się połączyć i stwo
rzyć z nich sztuczny wzrok. O- 
pracowanie bardzo pojemnego 
układu pamięciowego pozwoli
łoby uczonvm wyposażyć roboty 
także w „słuęh”, „powonienie”, 
możliwość reagowania na dotyk, 
a nawet w zmysły, jakich nie 
ma człowiek — odczuwanie gra
witacji czy pola magnetycznego 

Pierwsze proste maszyny są 
już zdolne rozpoznać pewne in
formacje zapisane w specyficz
ny sposób, charakterystyczny dla 
zastosowanej techniki odbioru 
przez maszynę. Banki stosują 
więc z powodzeniem urządzenia 
do sortowania czeków, które a- 
nalizuia numery drukowane 
specjalnym tuszem magnetycz
nym, a niektóre instytucje u- 
bezpieczeniowe i urzędy poczto
we wprowadziły urządzenia do 
odcyfrowywania znaków pisa
nych na maszynie. Jest to jed
nak ciągle za mało. Na postępy, 
1 to szybkie, prac w tej dziedzi
nie oczekują ludzie, którzy na 
co dzień maja do czynienia z 
ogromna liczba informacji, już 
to zapisanych w formie liczb 
lub liter, już to zakodowanych 
w postaci wykresów. Wyobraź

my sobie, jakim ułatwieniem dla 
służb patentowych będzie urzą
dzenie zdolne odszukać potrzeb
ne opisy wśród milionów doku
mentów patentowych, o ile łat
wiejsza będzie praca fizyków 
tropiących na kliszach nowe 
cząstki elementarne, jak popra
wia się prognozy meteorologicz
ne kiedy meteorolodzy będą 
mogli automatycznie przeanali
zować wszystkie charakterys
tyczne wykresy ciśnień, szybkoś
ci wiatru itp. Ale na to trzeba 
będzie jeszcze poczekać.

Trudny język liczb, którym po
sługują sie w swoim wewnętrz
nym działaniu komputery bvł 1 
jest nadal zbyt sztuczny 1 ucią
żliwy dla ludzi. Dlatego też o- 
pracowano szereg komputero
wych mniej lub więcej uniwer
salnych tzw języków algoryt
micznych, w których olsze się 
rozkazy dla maszyny w sposób 
bardziej zbliżony do „normalne
go” — ludzkiego języka. Czło
wiek jednakże musi nauczvé sie 
tych komputerowych lezvków. 
aby móc korzystać z dobro
dziejstw informatyki.

Możliwość wydawania głosem 
poleceń komputerowi i otrzyma
nia słownych odpowiedzi nie jest 
jedynie zachcianka konstrukto
rów i techniczna ciekawostką. 
Ułatwić może np. prace huty, 
w której przebieg procesów tech
nologicznych sterowany jest 
przez mikrokomputer, lecz cen
tralny, ostateczny nadzór 1 od

powiedzialność za podjete decy
zję pozostała w gestii człowieka.

M
aszyna zdolna wysłuchać 
polecenia wydawanego 
głosem ułatwić może w 
przyszłości życie co
dzienne. Maszyna na żą

danie wykonywać będzie połą
czenia telefoniczne z określo
nym abonentem, włączać świa
tło, radio lub telewizor, otwie
rać drzwi, a nawet napisze pod 
dyktando list i przekaże go 
do automatycznego urzędu pocz
towego.

„Nauczenie maszyny cyfrowej 
rozumienia ludzkiej mowy stwo
rzy znacznie szersze możliwości 
korzystania z komputerowych 
usług. Już obecnie np. można 
kontaktować się z komputerem 
— w rozwijających de dyna

micznie w wielu kratach tzw. 
systemach abonenckich — za po
średnictwem telefonu Wystar
czy jedynie wykręcić numer 
komputera, a potem własny sy
gnał kodowy, który informuje 
maszynę o tvm, czy mamy pra
wo korzystać z jej usług i w ja
kim zakresie. Aby jednak prze
kazać zlecenie komputerowi — 
np. wykonania obliczeń projek
tu inżynierskiego — dysponować 
trzeba specjalną przystawką 
czytającą karty lub taśmy per
forowane, albo też wyposażoną 
w klawiaturę.

Wszystko to pięknie, mógłby 
ktoś powiedzieć ale kiedy pow
staną maszyny mówiące i rozu
miejące mowę człowieka? Nie 
jest to zbyt odległa przyszłość. 
Komputery, które rozumieją pe
wien zestaw słów, stosowane są 
juz w niektórych krajach. Pełne 
odbieranie mowy ludzkiej przez 
maszynę i przekształcanie pły
nących z niej poleceń w impul
sy sterujące działaniem maszyny 
wymaga tvlko opracowania ele
mentów elektronicznych o bar
dzo krótkim czasie działania, 
mierzonym w miliardowych i 
mniejszych ułamkach sekundy. 
Potrzeba też bardzo pojemnych 
i jednocześnie niewielkich pod 
względem rozmiarów elemen
tów pamięci. Być może koniecz
ny przełom w tei dziedzinie 
przyniesie zastosowanie zapisu 
holograficznego.

W Instytucie Maszyn Matema
tycznych w Warszawie opraco
wano urządzenie umożliwiające 
komputerowi „opowiadanie” o 
wynikach jego pracy. Urządze
nie, tzw. syntezator fonematycz- 
nv mowy, skonstruowany we
dług oryginalnej koncepcji spec
jalistów z IMM mówi już dzi
siaj po polsku i rosyjsku, a ,.u- 
czy się’’ angielskiego i francus
kiego. Komputerowe wypowiedzi 
brzmią dosyć sztucznie, ale są 
zupełnie zrozumiałe- Jest to waż
ny etap pośredni, służący zbli
żeniu informacji na odcinku 
maszyna-człowiek. Również po
suwają się naprzód prace w dzie 
dżinie rozmów prowadzonych 
w odwrotnvm kierunku: czło
wiek — maszyna. Stosowane są 
translatory mowy zamieniające 
słowa ną zrozumiały dla kom
putera język cyfr.

TADEUSZ A. JACEWICZ

rzemysł filmowy we
Włoszech zatrudnia 

gH gja blisko ćwierćmillono- 
wą rzeszę pracowni- 

H ków różnych specjal
ności. W ostatnich la

tach produkcja filmowa bila 
wszelkie rekordy, corocznie 300 
filmów opuszczało Cinecitta i 
inne wytwórnie. W ostatnim 
sezonie jednak wyprodukowa
no o 00 filmów mniej.

kosztami produkcji, które
Jak piszą pisma — aięgają Już 
gwiazd. Koszt produkcji filmu 
jest dzisiaj dwukrotnie wyższy 
niż trzy lata temu. Są też inne 
przyczyny regresu. Film czę
sto korzystał z pomocy kredy
towej banków. Wielu uzna
nych twórców rozpoczynało 
pracę od zaciągnięcia pożyczki 
bankowej. Dzisiaj jeat to ra
czej niemożliwe. Niektórzy spe

„CASANOVE ?
ZBIGNIEW TARGOSZ

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Rzymie

Tymczasem niektóre a fil
mów, których realizację za
wieszono do przyjścia lepszych 
czasów, oczekiwane były z du
żym zainteresowaniem nie tyl
ko we Włoszech. Np. na długo 
przed uruchomieniem potężnej 
machiny związanej z produk
cją filmu „Casanova”, reżyse
rowanego przez Felliniego, pod 
pisano wstępne umowy na 
sprzedaż tego obrazu do wielu 
krajów. Opóźniona została 
produkcja realizowanego przez 
Patroniego filmu „Boska 
dziewczyna” oraz „Poszukiwa
nie” Zurliniego. Znana wytwór 
nia „Documente Film”, która 
zrealizowała 50 filmów fabu
larnych i 1200 krótkometrażo- 
wych — zbankrutowała. Po
ważne tarapaty finansowe 
przeżywają dwie Inne firmy 

„Columbia” i „Celad Eu r oint er 
Naclonal”. W konsekwencji kry 
zysu. 25 proc, filmowych pra
cowników technicznych straci
ło pracę. Ten sam los podzieli
ło setki aktorów.

Obserwatorzy włoscy źródła 
kryzysu wlążą ■ (salonyml

cjaliścl twierdzą też, że część 
publiczności kinowej przechwy 
cił obecnie teatr gdzie reper
tuar klasyczny w wykonaniu 
czołowych aktorów cieszy się 
ogromnym powodzeniem. Kry
tykuje się również politykę 
importu filmów. Często na e- 
krany włoskie wchodzą filmy, 
owszem robiące czasem nawet 
kasę, ale pozbawione wartości. 
W sumie panuje powszechna 
opinia, że odnowa włoskiego 
kina winna być sprawą nie 
tylko Cinecitta — nowoczesne 
go, ale coraz częściej pustawe
go centrum produkcji filmów 
lecz przedmiotem zainteresowa 
nią państwa. Utworzone obec
nie ministerstwo kultury ma 
w tym względzie — mówią wy
bitni reżyserzy — sporo do zro
bienia.

Zwłaszcza, że niemal każdy 
film Felliniego, Viscontiego, 
Rosselliniego czy ich młod
szych kolegów — jest wydarze
niem artystycznym, a w każ
dym razie imprezą, w którą 
warto zainwestować nawet 
bardzo poważne środki finan
sowa.

Japończycy t leguty spontanicznie I masowo manlleslufá 
przywiązanie do tradycji. Chętnie tei wyjaśniają obcokrajowcom 
źródła róinych często wręcz dziwacznych I nawet szokujących 
obyczajów, które w prawie nieskażonej formie przetrwały 
stulecia ai po dziś dzień. Publikuje się na te tematy dużo kslQ’ 
tek. artykułów, a wysłannicy wszystkich rozgłośni telewizyjnych, 
uzbrojeni w kamery niestrudzenie tropią po całym kraju osobliwe 
obrzędy, będące nieraz kontynuacją średniowiecznych guseł 
I czarów. Istnieje jednakże pewien obszar spraw, wokół których 
panuje zmowa milczenia, choć także związane są z historyczną 
spuścizną Prawie nigdy nie mówi się tu I niesłychanie rzadko 
pisze o problemie wielkiej grupy japońskich obywateli odrzuca
nych przez społeczeństwo, pogardzanych, a w najlepszym wy- 
oadku „niezauważonych".

G
dy pewnego dnia w 
programie telewizyj
nym uczyniono wyłom, 
nadając audycję po
święconą życiu owej 
„mniejszości”, robiono 
to tak jak gdyby cho

dziło o wychowanków domu po
prawczego czy więźniów. Nie 
pokazywano ich twarzy, zresztą 
na własne życzenie bohat-TÓw, 
którzy unikają wszelkiej popu
larności. Co innego, gdy są w 
tłumię, gdy idą przez ulice To
kio, Kyoto czy Osaki w demon
stracyjnych pochodach, niosąc, 
czarno - czerwone sztandary i 
transparenty z rysunkami dłoni 
spętanych łańcuchem. Wtedy są

biednych spotyka się także w 
tejszym „normalnym” społeczt^' 
stwie”. Poznają nas zaś po miel' 
scu urodzenia, zamieszkania. 
jeśli się je zmieni? *Ze wzgl*' 
dów materialnych Jest to 
większości niewykonalne —■ P0' 
za tym uważamy, że wyzwolę®1* 
jednostek niczego nie rozwiąz11' 
je. Musimy wywalczyć wol®°" 
i równość dla nas wszystkic)1 
Zresztą ci, którzy próbują 
od swego losu, przeważnie tc 
przegrywają. Gdy chcą PJ<L® 
jakąś pracę, ich życiorys jest <^tx 
kładnie sprawdzany i już W1®' 
domo skąd przybyli. Jeśli 
się ożenić czy wyjść za mąz P0** 
swoim kręgiem, powtarza sie

TRZY

POGARDZANYCH
TADEUSZ RUBACH

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Tokio

siłą i walczą. Ale w życiu pry
watnym, codziennym nie zyczą 
sobie ciekawych, niechętnych 
spojrzeń, ani nawet litości, 
współczucia, jeśliby ją u kogoś 
wzbudzała ich nędza. Zatłoczone 
izby, w których szyją cholewki 
butów, prymitywne warsztaty, 
gdzie garbują skóry, wielko
miejskie śmietniki, które prze
szukują w nadziei znalezienia 
czegoś wartościowego, makula
tury, złomu, cień wiaduktów, 
pod którymi długimi rzędami 
siedzą mężczyźni i kobiety repe
rujący obuwie — to najczęściej 
ich miejsca pracy. Mieszkają zaś 
zawsze z dala od innych, w get 
tach podmiejskich slumsów nad 
brzegami rzek i cuchnącymi ka
nałami, we własnych bieda-osa- 
dach pozbawionych wszelkich 
wygód: kanalizacji, wodociągów, 
ulic, a nierzadko nawet éw'atla. 
Skupiska te zwą się „buraku”, 
a ludzie je zamieszkujący — 
„burakumin”. Określenie to w 
Japonii ma swą wymowę: „nie
tykalni”, „dyskryminowani”, 
„pozakastowi”, to co dawniej na
zywano „Eta”. Dziś nigdzie nie 
odnajdzie się już tego słowa, 
gdyż zawierało ono taki ładunek 
pogardy — znaczyło tyle co brud

dobna historia. Rodzina, 
nie dadzą się oszukać — istniej 
stare rejestry. Dlaczego ’■$ 
dotąd nie zniszczyło? Japonia 
jest krajem, gdzie miłuje 
dycję...’.

co walczą orga®!** 
cje zrzeszając« 
rakumin”? Zwiedz’' 
łem centrum wysřt 
lenia zawodowe^0, 
gdzie uczą się 
szych” zawodów.

to kursy spawaczy, mechanik^’ 
majstrów budowlanych. Zres^ 
w budownictwie pracuje ’ 
sporo młodzieży i zwłaszcza 
okresie braku rąk do pracy P10^ 
na się było tam dostać. , 
kumin" znajduje się wśród 
kerów — zawód ciężki, ale 1 
nie „hańbiący”. Chodzi tez 0 
by więcej chłopców i j
po ukończeniu szkoły 
mogło kontynuować studia- 
razie jednak ciągle tylko l ®* 
ma taką szansę.

W niektórych osadach 
wano już pierwsze przyzwo1 
bloki mieszkalne. Wywief® 
też presję na zarządy miaät 
władze prefektur, w któryś 
piska „burakumin” są szczes

Kontrasty japońskiej metropolii — slumsy i zattoc2O**f 
bloki mieszkalne. roto: C*

ny — że społeczność ta wywal
czyła sobie we współczesnej Ja
ponii wykreślenie go ze wszyst
kich publikacji 1 nawet encyklo-
pedii.

Ilu jest dziś w tym kraju ,,bu- 
rakumin"? Według oficjalnych, 
urzędowych danych, okolo 1 mi
liona 200 tysięcy i mieszkało 
w ponad 4 tysiącach osad. Jed
nakże oni sami uważają, że jest 
ich ponad 3 miliony, podkreśla
jąc iż szeregi ich społeczności 
nieustannie i to szybko rosną.

Wszystko to brzmi w odniesie
niu do Japonii, kraju często u- 
tozsamianego ze szczytowymi □- 
sięgnięciami cywilizacy ,nymi, 
po prostu niewiarygodnie. A 
jednak...

Przed paroma tygodniami mia 
łem możność uczestniczania w 
pewnym spotkaniu zorganizowa
nym przez tokijski klub kores
pondentów zagranicznych, na 
które przybyło trzech przedsta
wicieli centralnego komit-tu or
gan zacji zwącej się Ligą Wy
zwolenia Burakumin. Mówili o 
historii japońskich nietykalnych, 
sięgającej wczesnego średni iwie- 
eza, kiedy to — podobnie jak w 
Indiach — ludzie trudniący się 
„nieczystymi zawodami”, takimi 
jak ubój, garbowanie skór itp. 
zostali zepchnięci na dno społe
czeństwa, przez pokolenia, dzie
dzicząc tę swą „hańbę”. Istnif ją 
też inne teorie dotyczące pocho
dzenia „burakumin”, ale nie to 
jest najistotniejsze. Rzecz w 
tym, że ich status pozostał taki 
sam, mimo teoretycznego zrów
nania w prawach i to już ponad 
100 lat temu, bo w 1871 roku.

Pan Setsukaru Senkai słuchał 
uważnie pytań, nie dziwił się im 
i cierpliwie tłumaczył, zdając so
bie sprawę, że tylko Japończyk 
potrafi wczuć się w ten temat

„Czym się odróżniamy? Jak 
nas poznają? — Nie odróżniamy 
•ię fizycznie niczym, bo ludzi

światło, wodę.
Podobne programy maja cjt 

stkie, a są ich trzy, orga® fit 
..burakumin”, choć 
między sobą podejściem °. 
neralnego problemu, jaKln\ 
todami walczyć o położę®1® 
su społecznemu ostracy2 
Jedni uważają, że trzeba 
spoistości społeczności >. j ff® 
min”, drudzy, że powi®nlsjeff' 
walczyć o swe prawa W ' dP 
gach masowych organiza-J^ti^ 
zw.ązków zawodowych. I* 
wersje znalazły ostatni® & 
■wyraz w obliczu zbliżają--’'' 
wyborów burmistrza Tok1 
okichi Minobe, już 
kadencje pełnił ten urząd- yT 
nie żada się by w sprawi 
rakumin” Minobe, którv cjp 
kandyduje, zajął jedn®2® je« 
stanowisko. Jego sytuayO' 
trudna zważywszy istniej” 'gdis 
nice. Wspominam o tyP\.]ei®( 
ilustruje to doniosłość 
— dotyczy on nie tylk° 
grupy społeczeństwa, ile 
znaczenia ogólnor.arodoWOb^^ 

Czy nie za wielkie to i® 
Czy przeciętny Japońc2’» 
świadomość, ze są tralvci s, jA 
re hańbia, które dawno 
winny były pójść W 
Nie potrafię na te PY7„iirOł,lił; 
powiedzieć, bo już Wi"10^; 
spotykałem się z ripostą- jp»” 
wiem o tych sprawach, <
ich, a jrśli kogoś to 
najlepiej porozmawiać 
zainteresowanymi, z 
sad, z „burakumin”. r , 
słyszę radę, która jest J pr<■ (| 
nak chęcią wyjścia ml , p8’ 
ci w: ukazała się tu Pri.k# ’Lj 
laty kilkutomowa 
pisana przez Sumii Sue> 
wywodzącą się z tei p0 
ci. Tytuł brzmi: „Hash’ 
kawa” Co to znaczy? r 
bez mostu”. Niestety, 
przetłumaczona.

ta®
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nie liczne, m. In. w Osace 
kio, by nie zapominały ° 0 
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Szybkości osiągane przez najlepszych narciarzy w bie- 
®u zjazdowym także są imponujące, nierzadko przekra- 
^Mą 100 km/godz...

Foto: CAF — Photofax

1-2 MARCA
GENERALNA PRÓBA URZĄDZEŃ HALI

PRÏED lEKKOATEETYCřHTM 
(ESTIWÄIEH W KATOWICACH

lui za kilka dni w katowickiej hall rozpocznle się 
prawdziwy festiwal lekkoatletyki — cykl imprez, których j*o 
tonowanie n będq VI Halowe Mistrzostwa Eurooy.

Festiwal lekkoatletyki rozpoczyna sie w sobotą I niedzielą 
halowymi mistrzostwami Polski. Będą one zarazem sprawdzia
nem progi omu mistrzostw Europy (wsz stkie konkurencie oby
dwu imprez rozegrane zostaną według tego samego harmo
nogramu minutowego) i urządzeń hali, a równocześnie ostat- 
nfą okazją zdobywania minimów na ME dla naszej czofówkl. 
W tydzień późniei, 1 — 2 marca odbgdzie sie mityng kontrol
ny kadry, która od 26 lutego przebywać bedzie na obozie w 
chorzowskim PTTK. 8-9 marca przeprowadzone zostaną na
tomiast VI Halowe Mistrzostwa Europy.

pracowała przy wykładaniu ml- 
krogumą wybiegu hamującego 
dla sprinterów.

— Lekkoatletyczna premiera 
w naszej hali odbyła sie prawie 
przed rokiem 23-24 lutego, kie
dy to rozegrane tutaj zostały 
międzynarodowe mistrzostwa 
Polski — powiedział dyr. Ro
muald Uhlig. — Nie mieliśmy 
jeszcze wtedy doświadczenia, 
stąd wynikły usterki, 26 lutego 

T
rzy lata temu agencje 
światowe podały, że 
XJoch Alessandro Casse 
osiągnął na nartach 

'M»» fantastyczną prędkość 
jjJt8 km/godż.! Wynik ten 

na specjalnie wy- 
500-metrowym odcin- 

°alodowcu Brucill w Cervi- 
Wtfe g° narty miały wiele 

.g0 2 ..deskami” na któ- 
ęj* feżdżą Klammer, Plank 
iu Thoeni. Były to specjalnie 

struowane „Rossignolle”, 
* Wyglądem przypominały 

310 J Płozy śnieżne. Posiadały 
Spę'?1 * ważyły ponad 26 kg. 

cjalne uchwyty, pozwalały

stycznej odwagi. Na zmodyfiko
wanych nartach, które miały juz 
260 cm (ważyły 13,5 kg) uzyskał 
na Bretlliu fantastyczny jak na 
owe czasy rekord prędkości — 
136 km/godz.

Wyczyn Gasperla, dokonany 17 
lutego 1931 r., to data narodzin 
klanu „białych błyskawic". Właś
ciciele pens onatów i nroducenci 
sprzętu w mig zrozumieli, że im
prezy o tym charakterze to naj
lepsza reklama nie tylko dla sprzę
tu ale i dla sam :h kurortów. 
Rozpoczęto poszukiwanie w Al
pach nowych tras na lodowcach, 
ruszyła też — w ścisłej ta’emnicv 
— cała maszyneria wytwórcza: 
produkcja speciálních nart, kom
binezonów aerodynamicznych itd.

BIME NK MCE
riowl na uzyskanie aero- 

Ją^hicznej sylwetki w czasie 
N^ty miały specjalne ob- 

<Ost»^e> a ślizgi ich wykonane 
Xe specjalnych tworzyw, 

tt|| yit skład chemiczny pozo- 
tajernnicą firmy włoskiej.

błyskawice” — jak naž
ij^ Prasa austriacka rekordziś
ci ^Sdkości — mają swoją bo- 

historię. Jest to rywalizacja 
wspaniałych zjazdow- 

a^e przede wszystkim pro- 
hbj sprzętu sportowego, 
l^^sjących o nowych klien- 

1 rynki zbytu.
,'.tn?2s.ł bicia rekordów prędkoś- 

w austriackiej firmie 
fh-lSia ’’ Był® to w latach 

’> gdy w wytwórni tej pra- 
?t, ł(.S*dolniony konstruktor nart 
/1 j, mi Schretter. To właśnie on 

kursorem nowoczesnej pro- 
Vtíijj/Pfzetu narciarskiego, jego 
»3, konstrukcji bvły pierwsze 

"ki”, w których zastosował 
“ Jako materiał ślizgowy.

.W
ibio , łeJ tajemnicy przygotowy- 

Ctï narty zdolne do bicia re- 
raj pierwszy 

■/''Vyj,.0 Je próbom wytrzymałoś- 
ÿ rv na obciążenie i skręt, po 
(7'tk^,erwszy też pomyślano o 

n'u ’ch was' wobec trądy- 
těžařů normalnej narty 

*1. Pierwsze ..deski” 
era ważyły ok. 11 kg i mie- 

Prawie 240 cm.

>^SZa pr^1’a przeprowadzo- 
'^łą ®^hokiej tajemnicy — nie 

si?- Zwycięzca Pucharu 
aharu, znakomity zjazdo

wej ^stfiacki Beno Leubner 
SS8??. na specjalnej trasie 

Ca Bretlliu. Szwajcar Jo- 
Mt j ^latthord pokonał trasę, 

60 pr?dkość nie przekra- 
85 km godz.

iąj
Schretter znalazł jednak 

Vpg0 szaleńca. Bvł nim 
odważny i utalentowany 

t«Ia, lec Leo Gasperi, słynący 
bych nóg i wręcz fanta

W 1949 r. Włoch Zeno Collo, u- 
zyskuje na lodowcu w masywie 
Mont Blanc 147 km godz. Collo 
jeszcze trzykrotnie bił rekordv 
świata, osiągaiąc w latach pięć
dziesiątych 159 2 km/godz. W la
tach sześćdziesiątych Francuz Edu
ard Agreiter osiągnął nowy re
kord świata — 160,76 km/godz. Do
konano wówczas specjalnych po
miarów ciężaru siły, działającej na 
nogi zjazdowca. Agreiter musiał 
wytrzymać nacisk na swoje „sta
lowe nogi” rzędu 128 kg!

W 1962 r. kolejny rekord szyb
kości uzyskał Włoch Leo di Mar
co na lodowcu w Cervinii — 
163,26 km/godz. Nieco później 
Amerykanie Cecil d.Vaughann i 
Robert Dortvorth uzyskali obaj 
identyczną prędkość 171,42 km/ 
godz., odkrywając wspaniałe tra
sy na andyjskich lodowcach w 
maleńkim Portillo. Lecz Włoch 
Leo di Marco ponownie odzyskał 
utracony rekord, osiągając na lo
dowcu Brucill 181,36 km/godz. 
Natomiast w 1972 r. Japończyk 
Hożo Morshito na stokach Mon
te Rosse osiągnął aż 183,39 km/ 
godz.

Ostatnim rekordzistą jest Ales
sandro Casse, człowiek o szatań
skiej odwadze i nogach ze stali. 
Alpejczyk, który nigdy nie odegrał 
większej roli w pucharze świata, 
ale zaimponował piekielną brawu
rą.

W br. wiosną na alpejskich lo
dowcach do nowych prób szyku
ją się zawodnicy renomowanych 
zachodnich firm narciarskich. 
Czy padnie rekord prędkości rzę
du 200 km/godz.? Niewykluczo
ne. Stwierdzić jednak trzeba, ze 
niewiele ma to wspólnego z 
prawdziwym wyczynem sporto
wym. Jest to przede wszystkim 
jeszcze jedna z szokujących 
form reklamy nart...

JOZEF KLlS

dokładnie rok temu, 
Foto: Jerzy Bydliński

Lekkoatletyczna premiera odbyła się w katowickiej hali niemal 
gdy rozegrano tu Międzynarodowe Halowe Mistrzostwa Polski,

Â
BY jednak w katowic
kiej hali mogły się od
być mistrzostwa Eu
ropy, musiała ona 
przeiść gruntowne prze
obrażenie i zostać odpo
wiednio przystosowana do 

wymogów 1-a. Czuwają nad tym 
gospodarze obiektu, pracownicy 
WHWS z dyrektorem do spraw 
technicznych. Romualdem Uhli- 
giem. Czasu do rozpoczęcia mi
strzostw Polski pozostało już 
niewiele.

Nikt ze szturmujących poblis
kie lodowisko przed sobotnim 
meczem hokejowym Baildon 
— GKS Katowice nie prz.vpu- 
szczał, że na głównej płycie trwa 
gorączkowa praca. 30 robotni
ków, wspomaganych przez woj
sko, układało tartanową bież
nię. Zanim jednak można bvło 
przystąpić do tej czynności, 
trzeba było podnieść poziom 
płyty do wysokości pierwszych 
rzędów. Okazało się bowiem, ze 
gdyby przyszło ustawiać bież
nię od razu na właściwej płycie, 
wtedy nie spełniałaby ona regu
laminowych wymogów po pro
stu wewnętrzny tor byłby o 5 
metrów krótszy od regulamino
wych 160 metrów. Z proble
mem tym poradzono sobie szyb
ko. Najpierw ułożono na pod
stawie 1800 stojaków, a dopiero 
na tej konstrukcji położono pły
tę. W ten sposób osiągnięto dwa 
cele: bieżnia otrzymała wyma
cana dlueość. zaś widzowie bę
dą mo^li śledz'ć zmagania lek
koatletów z najbliższej odległo
ści. w kameralnych warunkach, 
niemal dotykając zawodników!

W miniony poniedziałek roz
począł się kolejny dzień wytę
żonej pracy. Tartanowa bieżnia 
już ułożona. Robotnicy przystę
powali do pokrywania zielonym 
tworzywem środka płyty, część 

' —.

PUM MISTRZOSTW POLSKI W HAU

SOBOTA, 22. IL

Godz. 10.00 — 60 m ppł kobiet (przedbiegi)
Godz. 10.30 — 60 mężczyzn (przedbiegi) 

trójikok (finał)
Godz. 11.00 — 400 m mężczyzn (nrzedbiegi)
Godz. 11.25 — 400 m kobiet (przedbiegi) 

kula kobiet (finał)
Godz. 11.50 — 60 m ppl kobiet (półfinały)
Godz. 12.05 — 60 m mężczyzn (półfinały)
Godz. 12.20 — 4X2 okrążenia mężczyzn (przedbiegi)
Godz. 14.00 — Skok wzwyż mężczyzn (finał)
Godz. 15.30 — 800 m mężczyzn (przedbiegi)

skok w dal kobiet (finał)
Godz. 15.50 — 800 m kobiet (przedbiegi)
Godz. 16.15 — 400 m mężczyzn (półfinały)
Godz. 16 25 — 400 m kobiet (półfinały)
Godz. 16.40 — 1500 m mężczyzn (przedbiegi)
Godz. 17.00 — 1500 m kobiet (przedbiegi)
Godz'. 17.20 — 3000 m mężczyzn (urzedbiegi)
Godz. 17.55 — 4X2 okrążenia mężczyzn (finał)
Godz. 18.10 — 60 m mężczyzn (finał)
Godz. 18.20 — 60 m ppł kobiet (finał)

NIEDZIELA, 23. II.

Godz. 10.00 — Mm ppł mężczyzn (przedbiegi) 
skok w dal mężczyzn (finał)

Godz. 10.30 — 60 m kobiet (przedbiegi) 
kula mężczyzn (finał)

Godz. li.oo — 4X2 okrążenia kobiet (przedbiegi)
Godz. 11.20 — 60 m ppł mężc rn (półfinały)
Godz. 11.35 — 60 m kobiet (półfinały)
Godz. 14.00 — tvezka (finał)

skok wzwyż kobiet (finał)
Godz. 16.00 — 400 m męzczyzn (finał)
Godz. 16.10 — 400 m kobiet (finał)
Godz. 16.20 — 800 m mężczyzn (finał)
Godz. 16.30 — 800 m kobiet (finał)
Godz. 16.40 — 1500 m mężczyzn (finał)
Godz. 16.55 — 1500 m kobiet (finał)
Godz. 17.10 — 3000 m mężczyzn (finał)
Godz. 17.30 — 4X2 okrążenia kobiet (finał)
Godz. 17.50 — 60 m kobiet (finał)
Godz. 18.05 — 60 m ppł mężczyzn (finał)
Godz. 18.15 — uroczystość zamknięcia mistrzostw.

tózmrażamy lodowisko w Małej 
Hall. Będzie ona służyła rów
nież lekkoatletom, Jako sala tre
ningowa. Zamontujemy sk ora
nie do zkoku w dal, wzwyi, 
trójskoku 1 tyczki, pokryjemy 
płytę tartanem, by również 
sprinterzy mieli gdzie treno
wać. Ponadto lekkoatleci będą 
mogli korzystać z zali gimna
stycznej, siłowni i sauny. Ko
lejna faza naszych robót to 
przygotowania biura prasowego, 
organizatorzy spodziewają zię 
przyjazdu do Katowic ponad 250 
dziennikarzy z całej Europy. 
Montowanie 20 kabin telefonicz
nych 1 15 teleksowych, urządze
nie 31 stanowisk dla sprawoz
dawców telewizyjnych 1 12 dla 
komentatorów radiowych. W 
celu usprawnienia informacji 
tablica świetlna, składająca się 
« 13 rzędów poziomych po 40 
znaków każdy, będzie sprzężo
na z 2 komputerami. Podobnie 
zresztą z komputerami sprzężo
ne zostaną 2 kserografy. Wyni
ki otrzymywać będą dziennika
rze zaraz po zakończeniu danej 
konkurencji, a każdy z 7 ty
sięcy widzów bedzie je mógł 
przeczytać na tablicy świetlnej.

■ I ■ dniach mistrzostw czyn- 
BBB ne będą w hallu 4 łnte- 
Bj£a resujące wystawy: sprzę 
W® tu sportowego, trofeów 
W V sportowych, malarstwa o 

tematyce sportowej oraz 
filatelistyczna. Z okazji ME 
Poczta Polska wypuści 4 znacz
ki i specjalny blok. Znaczki 
projektował artysta-plastyk. 
Waldemar Andrzejewski, W cza
sie mistrzostw Europy znaczki 
będą kasowane specjalnym da
townikiem okolicznościowym w 
hali przy Rondzie. W przede
dniu ME odbędzie się również 
w WPKiW w Chorzowie HI 
międzynarodowy bieg przełajo
wy organizowany przez redak
cję „Wieczoru” 1 AZS Katowice.

Katowickie mistrzostwa Euro
py zapowiadają się pod każdym 
względem rekordowo. W im
prezie uczestniczyć będzie, we
dług wstępnych zgłoszeń ponad 
400 zawodników z 26 krajów. 
Jako pierwsi zapowiedzieli swój 
przyjazd lekkoatleci Francji, 
Hiszpanii 1 Czechosłowacji, któ
rzy przybędą do naszego mia
sta w czwartek, 6,3. Zagraniczni 
goście zamieszkają w hotelach 
„Katowice” 1 „Silesia".

Przed Halowymi Mistrzostwa
mi Europy odbędą się naj
pierw Mistrzostwa Polski. Na 
Ich temat rozmawiamy z sze
fem szkolenia PZLA, dr Stefa
nem Puszczykiem:

— W mistrzostwach Polski, 
których termin zgłoszeń upły
nął w poniedziałek, startować 
będzie około 400 zawodniczek 
I zawodników. Ze ścisłej czo
łówki zabraknie Jedynie lekko
atletów przebywających aktual
nie za oceanem, a wlęct Ireny 
Szewińsklej. Elżbiety Katoliko- 
wej. Henryka Szordykowsklego, 
Władysława Kozakiewicza, Woj
ciecha Buclarsklego, kontuzjo
wanego skoczka w dal Grzego
rza Cybulskiego 1 trójskoczka 
Andrzeja Sontaga.

Nasi lekkoatleci są w coraz 
lepszej formie, dlatego też mo
żemy być świadkami wielu 
wartościowych rezultatów. Ser
decznie zapraszamy wszystkich 
miłośników lekkoatletyki do 
„Spodka”, prz Dominając rów
nocześnie. te bilety na mistrzo
stwa Polski w cenie 10 zł (nor
malne) 1 5 zł (ulgowe dla mło
dzieży szkolnej i, żołnierzy Woj
ska Polskiego) nabywać można 
w „Orbisie" oraz w kasach ha
ll przy Rondzie.

HENRYK KOWOLIK

czennlków Oświęcimia, Pod- 
starzeniec i Bieruńską. Naj
więcej kłopotów sprawia w 
Pszczynie dzieląca miasto 
linia kolejowa, w niedale
kiej odległości od siebie 
znajdują się tutaj bowiem 
aż trzy przejazdy kolejowe. 
Często zamykane powodują 

PRAWIDŁOWE 
OZNAKOWANIE
- MNIEJ WYPADKÓW

Po drogach naszego woje
wództwa porusza się już oko 
ło 400 tys. pojazdów mecha
nicznych. Coraz ważniejszą 
zatem sprawą staje się stwo
rzenie warunków zapewniają
cych w pełni bezpieczne ko
rzystanie z dróg. Uzależnio
ne jest to od wielu czynni
ków, przede wszystkim umie
jętności kierowców, stanu te
chnicznego po/azdów oraz 
nawierzchni dróg i ich ozna
kowania. IV kolejnej serii na 
szych publikacji poświęco
nych sprawom bezpieczeń
stwa na drogach postanowi
liśmy zająć się oznakowa
niem.

P
rzed nami kolejna 
wolna sobota. Ładna 
pogoda skłoni za 
pewne wielu właści
cieli pojazdów do 

wyruszenia na najciekawsze 
trasy turystyczne — przede 
wszystkim w Beskidy. Pier
wszy więc nasz rajd wiódł w 
rejon powiatu pszczvňsk e- 
go, przez który prowadzą 
drogi do szczególnie atrak
cyjnych i uczęszczanych 
miejscowości beskidzkich.

Najbardziej newralgicz
nym punktem na trasie Ka
towice — Wisła są Pawłowi
ce. Przez całą miejscowość 
prowadzi stary, wąski odci
nek drogi, jeszcze bo
wiem nie oddano do użytku 
nowej, dwupasmowej na
wierzchni wraz z wiaduk
tem. Przejazd przez tę miej
scowość jest trudny i nie
bezpieczny, w grudniu ub. r. 
wydarzyły się tutaj aż czte
ry wypadki śmiertelne. Z 
powodu braku chodników a 
przynajmniej utwardzonego 
pobocza piesi zmuszeni sa do 
korzystania z jezdni. Wie
czorem sytuację pogarsza 
słabe oświetlenie, zainstalo
wane na zbyt krótkich wy
sięgnikach, lampy oświetlają 
bowiem... rów. Przy wyjeź
dzić z Pawłowic w stronę 
Wisły i Cieszyna, pod prze
jazdem kolejowym droga 
zwęża się jeszcze bardziej. 
Jezdnia tutaj jest nieodwod- 
niona, brak też odpowied
niego oznakowania umożli
wiającego w miarę płynny 1 
bezoieczny przejazd. Należy 
też zwrócić uwagę na po
trzebę postawienia znaków 
zakazu postoju i zatrzymy
wania się na oddanym już 
do eksploatacji a nieukoń- 
czonym jeszcze całkowicie 
odcinku drogi S-226 w pobli
żu tej miejscowości.

Wielu z turystów udają
cych ®ię w górv zatrzvmuje 
się w Pszczynie, znanej i 
pięknego zamku i malowni
czego parku. Setki samocho
dów, parkujących do nie
dawna w zabytkowym cen
trum stwarzały zagrożenie 
zarówno dla bezpieczeństwa 
mieszkańców jak 1 dla za
bytkowych budowli, zatru
wając równocześnie powie
trze spalinami. Obecnie w 
rynku i najbliższe! okolicy 
parkować już nie wolno. 
Przybysze korzystać mogą 
m. In. z parkingu przv ul. 
Wojska Polskiego a także 
przy ul. Waryńskiego. Ogra
niczenia ruchu w śródmie
ściu wymagać beda zmiany 
oznakowania na terenie ca
łego miasta. Przewiduje się 
m. In. założenie iuż wkrótce 
Instalaci! świetlnej na 4 
skrzyżowaniach ul. 22 Lip
ca z ulicami: Bielską. Mę- 

glgantyczne nieraz korki. 
Szczególnie ruchliwy jest 
przejazd przy ul. Dworco- 
wej. Brak podziemnego 
przejścia czy biegnącej po
nad torami kładki oraz nie
zdyscyplinowanie przechod
niów powodują niejedno
krotnie groźne wypadki.

— W ubiegłym roku — 
mówi por. Jerzy Adamek, 
kierownik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Po
wiatowej MO w Pszczynie — 
pod adresem Powiatowego 
Zarządu Dróg Lokalnych, 
Rejonu Eksploatacji Dróg 
Publicznych i Urzędu Po
wiatowego wystosowaliśmy

89 wniosków dotyczących 
zmian w oznakowaniu, po
prawy nawierzchni dróg, 
przesunięcia przystanków 
autobusowych... Jak dotąd 
zrealizowanych zostało ich 
tylko 10. Obietnice są, brak 
jednak konkretnych termi
nów.

Na Uście wniosków znalazł 
się w kwietniu ub. r. m. in. 
postulat dotyczący przeniesie
nia przystanku PKS ze skrzy
żowania ul. Powstańców i 
Katowickiej w Piasku. Za
miast w gotowe! zatoce usy
tuowano go bowiem na wznie
sieniu i w dodatku przy Unii 
ciągłej! Niestety do tej pory, 
minio monitów, przystanek 
porzostaje w tym samym miej
scu. Równie długo czeka na 
realizację przeniesienie drogo
wskazu „Wola — Bieruń Sta
ry” w Miedznej w widoczne 
miejsce, przed skrzyżowanie, 
a także postulat dotyczący 
wymalowania linii ciągłych 1 
oznakowania przejść dla ple- 
'zvch na skrzyżowaniach w 
Miedźnej, Cwiklicach i Górze.

Zła lokalizacja przystan
ków autobusowych — czę
sto na szczytach wzniesień, 
skrzyżowaniach i ostrych lu
kach oraz brak zatok i zada
szeń występują w powiecie 
pszczyńskim dość często. 
Przejeżdżając uczęszczanymi 
drogami zwróciliśmy też u- 
wagę na zupełnie niewidocz
ne. nraktveznie nieistniejące 
znaki poziome. Czv koniecz
nie trzeba czekać i ich ma
lowaniem aż do wiosny? 
Zbyt rzadko sa też malowa
ne 1 tsk nieliczne przydroż
ne bariery, poręczę, słupy l 
tzw. pachołki.

Nmz krfitkł rajd dal oczy
wiście tylko wyrywkowy o- 
braz stanu i oznakowania 
dróp jednego z naszych po
wiatów przed zbliżającym się 
wiosennym sezonem. Inicju
jąc te akcje pragniemy włą
czył do nie i jak najszersze 
grono naszvch Czytelników, 
użytkowników dróg.

Oczekujemy wiec na listy 
t konkretnymi uwagami i 
wnioskami kierowane na ad
res redakcii, z dopiskiem 
„Magazyn Środa”.

RENATA MARZEWSKA 
JERZY OKOŃ

ZE SZCZYRKU
jl lt ,?na powiedzieć, że w 
Ił/B co minionym
'»ł ./yesi? „najazdu" tury 
I 'ów Szczyrk zdał egza- 

Tiok był ogromny 
nłton nie chodził głodny, 

pracowała na „peł- 
^r°tach" od świtu do póź- 

^a^nig.O|^22n wieczornych. Naj- 
był śnieg. Dobre 

pirą 1 Panowały przede wszy- 
°środku Górniczym w 
Małego Skrzycznego, 

O rn^stkie wyciągi orczy- 
b ze oblężone kurso- 

’ awarii, wwożąc na gó- 
^c® narciarzy dziennie.

panująca przeważnie bardze do
brym sprzętem. Bardzo się też 
poprawiła technika Jazdy prze
ciętnego narciarza na " Skrzycz- 
nem. Trzeba Jednak zwrócić uwa
gę, iż większość obozów organizo
wanych dla młodzieży szkolnej 
nie posiadała charakteru narciar
skiego, to znaczy uczestnicy nie 
posiadali sprzętu nie mówiąe Już 
o udziale w tych grupach in
struktorów. Jednym z nielicznych 
wyiątków była grupa młodzicży z 
II Liceum Ogólnokształcącego z 
Zabrza. Pod kierunkiem instruk- 
tora-wvkładowcy, Zbigniewa Do
mańskiego czyniono szybkie po
stępy. Młodzież ta zresztą uzys
kała szereg dobrych wyników w 
czasie zawodów organizowanych 
o Puchar Zabrza, w których star
towali narciarze z całego woje
wództwa.

Dał się natomiast odczuć w 
Szczyrku brak zawodów dla mio-

c0 NA S ÍRZYCZNEM?

K b., ■ r"'e pi
i ponłocy

'hi«. harcjar.

Obiór,jednak narzekanie 
V1!, a2erUe trasy pod wycią- 

i 1 «nniej sprawni narciarze 
bjii»foPOTc kłopoty ze zjazdem.

lePiej było na innych 
'’ïi^t’ow cotlriennie starannie 

kąj yw<mych. Ku naszemu 
' 0 ast U n,e dostrzegliśmy na- 

,rl8truktorów narciarstwa 
Górniczego. Grupy mło- 

‘yik Szlt0* goin.czych jez- 
ty K° ze swymi nauczycie- 

*hi ^‘ikszosci nie przygoto 
szkolenia poczatku- 

?’arzy. Lukę tę starali 
dwojąc Się i trojąc 

eti z Szkoły Narciarskiej 
S(/?tore ®le1s i, z niespożytym 
> » Tso wlelu akcji szkolenio- 

San-e"szenł Żabą. Szkolo- 
u aiącv-2Wane Krupy a także 

yC11 Słę indywidualnie.
°gromnej frekwencji w 

%kVCzheWyciagów COSTiW na 
i as 4ył,, nie pomyślano o sta- 
S.^Cy-^aeh instruktorów pro- 
31 ’zc?v,akcte szkoleniową. Po
ją . brj,.ytowa, Hala Jaworzynv 

doskonale nadaią się 
I4 \ °bep u‘ Tłumaczono nam, iż 

m obciążeniu wycią- 
WąjJ,,k°wego ni Skrzvczne 

r h ''km właśnie zawodvl, 
XNu '‘ni°we w tym rejonie 

się “v n’e wyszły. Nie mo- 
sA, z tym zgodzić, podsta- 
bej ^fdie prowadzi się bo- 
' ” r wyciągów.

harciarzy przeważała 
młodzież szkolna, dys-

dzieży niezrzeszonej. Nie pomy
ślał o tym Szkolny Związek Spor
towy, zapomniały (?) organizacje 
młodzieżowe. Niejednokrotnie 
młodzież po prostu nudziła się. A 
przecież nietrudno chvba jest 
zorganizować zawody narciarskie, 
saneczkowe czy inne zabawy na 
śniegu, w dodatku nie na ogrom
ną przecież skalę.

Dobrze natomiast wywiązał 
się ze swych obowiązków Cen
tralny Ośrodek Sportu i Tury
styki w Szczyrku, bez zarzutu 
zostały m. in. przygotowane 
nartostrady. Obecnie COSTiW 
szykuje się do budowy wyciągu 
orczykowego (wróiuż pracujące
go krzesełkowego) na Skrzycz- 
ne. Nieco ucichła natomiast 
sprawa budowy wyciągu or
czykowego z Dolin na szczyt 
Skrzycznego. Jest on, jak się 
nam wydaje bardzo potrzebny 
w rejonie Skrzycznego, zarówno 
wyczynowcom (trasa FIS) jak 
i turystom (trasa „Ondra- 
szek"). W górnej partii Skrzycz
nego przydałyby się także je
szcze ze dwie popularne trasy 
zjazdowe wiodące na Halę Ja
worzyny. Są one potrzebne 
przede wszystkim ze względu 
na ruch jaki w czasie zamknię
cia trasy FIS panuje w tym re
jonie Beskidów.

(J. w.)

Wreszcie zdecydowali, że muszą zbadać planety Innych 
słońc, aby ustalić, jakie na nich panują warunki, ponie
waż na Ziemi zaczęło robić się ciasno. W tym miejscu 
szczupłe dane, jakimi dysponował Tregonnin, stały się co 
najmniej niejasne. W jednych twierdzono że kosmos jest 
całkowicie pusty, w drugich natomiast, że znajduje się 
w nim tysiące słońc zwanych czasami gwiazdami.

Z przyczyn, obecnie nieznanych, ludzie mieli poważne 
trudności w podjęciu decyzji, w kierunku którego słońca 
mają się udać, wreszcie jednak przy pomocy odpowied
nich aparatów, w konstrukcji których byli niezwykle zrę
czni, wybrali jedno jasno świecące słońce zwane ^ocyon, 
z którym związane były planety i które oddalone było od 
Ziemi tylko na odległość określoną jako jedenaście lat 
świetlnych. Pokonanie tej odległości było poważnym 
przedsięwzięciem, kosmos bowiem nie ma ani ciepła ani 
powietrza, a sama podróż miała trwać bardzo długo — 
tak długo, że szereg pokoleń ludzi miało wymrzeć, zanim 
podróż dobiegnie końca.

W związku z tym ludzie zbudowali statek, na którym 
wszyscy znajdowali się teraz, zbudowali 84 pokłady 
z niezniszczalnego materiału, załadowali wszystkim, co 
mogło być im potrzebne, wypełnili swoją wiedzą i dali mu 
moc, którą stanowiły ciężkie cząsteczki zwane jonami

Tregonnin przerwał i szybko podszedł do jednego i ką
tów pokoju.

— Zobaczcie! — zawołał. — Tak wygląda model plane
ty, którą dawno temu opuścili nasi przodkowie — Ziemi.

Nad głową trzymał globus. Podrapany przez nieostrożne 
ręce, wyblakły pod wpływem czasu, pokazywał jednak 
nadal na swojej powierzchni zarysy mórz 1 kontynentów.

Complain, me wiedzieć dlaczego, spojrzał wzruszony na 
Marappera. Po twarzy starego kapłana płynęły łzy.

— Jaka... jaka to piękna opowieść — łkał. — Jest pan 
mądrym człowiekiem, Radco, i wierzę we wszystko, wie
rzę w każde słowo. Jak potężni byli cl ludzie, jak nie
zmiernie potężni. Jestem tylko biednym, starym, prowin
cjonalnym duchownym, w tych sprawach, nie w em nic, 
ale...

— Człowieku, przestań dramatyzować! — niespodzie
wanie ostro powiedział Tregonnin. — Przestań rozczulać
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>lę nad sobą, a uważaj na to, co mówię. Liczą się fakty, 
tylko fakty, a nie emocje.

— Pan jest już zżyty z tą wspaniałą opowieścią, a ja 
nie — łkał nadal bezwstydnie Marapper. — Gdy się po
myśli o tej potędze...

Tregonnin postawił ostrożnie globus I opryskliwie zwró
cił się do Vyann:

— Inspektorze, Jeżeli ten żałosny typ nie przestanie 
biadolić, musi pani natychmiast go stąd zabrać! Nie zno
szę biadolenia! Pani wie doskonale, że nie znoszę.

— Kiedy dotrzemy do tej planety Procyona? — spytał 
szybko Complain. Nie mógł znieść myśl że będzie mu
siał wyjść, nie dowiedziawszy się wszystkiego,

— Rozsądne pytanie młody człowieku — rzekł Tregon
nin, patrzac praktycznie po raz pierwszy na Complaina. 
— Postaram się dać na nie rozsądną odpowiedz. Wydaje 
się, że lot w kierunku Procyona miał dwa zasadnicze ce
le. Zbudowano tak wielki statek nie tylko dlatego, że ‘na 
małej przestrzeni tak długa podróż byłaby nie do zniesie
nia, ale głównie dlatego, że wiózł on pewną liczbę ludzi 
zwanych kolonistami. Koloniści mieli wylądować na no
wej planecie i żyć na niej, rozmnażając się i powiększając 
w ten sposób swoją liczbę. Dla nich transportowano du
żą ilość maszyn — znaleźliśmy spis niektórych z nich: 
traktory, betoniarki, kafary — oto nazwy, które pamię
tam. Drugim zadaniem było zbieranie informacji o nowej 
planecie, także różnego rodzaju próbek, aby to przywieźć 
na Ziemię do dalszego badania.

Tregonnin podszedł do szafy i zaczął nerwowo grzebać 
w jej wnętrzu. Fo chwili wyciągnął metalowe pudło, za
wierające kilkanaście okrągłych puszek, tak małych, że 
mieściły się w dłoni. Otworzył jedną i z jej wnętrza wy
padły połamane, kruche płatki przypominające skrawki 
jakiegoś przezroczystego materiału.

— Mikrofilmy — powiedział Tregonnin, wpychając 
skrawki nogą pod stół. — Dostarczono mi to z odległego 
zakątka Dziobu. Wilgoć zniszczyła je, ale nawet gdyby 
były całe, nie na wiele nam by się zdały, bo do ich od
czytywania potrzebna jest specjalna aparatura.

— W takim razie nie rozumiem — zaczął zdumiony 
Complain, ale Radca uniósł rękę.

— Przeczytam ci treść etykiet, znajdujących się na pu
szkach, wtedy zrozumiesz — rzekł. — Tu na przykład jest 
napisane: FILM — Opis Nowej Ziemi, Obraz z Powietrza, 
Stratosféry, Orbity, Środek Lata, Półkula Płn., a tutaj: 
FILM — Flora 1 Fauna, Kontynent A, Nowa Ziemia.

Położył puszki, milczał przez chwilę, a potem dodał:
— Oto jest, młody człowieku, odpowiedź na twoje py

tanie: na podstawie tych puszek można stwierdzić, że sta
tek dotarł szczęśliwie do planety Procyona. Obecnie leci
my z powrotem w kierunku Ziemi

W zagraconym pokoju zapanowało milczenie. Każdy i obcych pogrążony był we własnych myślach. Pierwsza 
uwolniła się spod wrażenia Vyann, która wstała i powie
działa, że trzeba już iść.
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~ Zaczekaj — rzekł Complain. — Powiedział pan nam 

tak wiele, a jednocześnie tak bardzo mało. Jeżeli napraw
dę lecimy w kierunku Ziemi, to kiedy do niej dotrzemy? 
Jak możemy się tego dowiedzieć?

— Mój drogi chłopcze — zaczął Tregonnin, po czym 
westchnął, jakby chciał zmienić treść swojej wypowiedzi. 
— Mój drogi chłopcze, czy nie widzisz, jak wiele zostało 
zniszczone... Odpowiedzi nie zawsze są jasne. Czasami 
zaginęły nawet same pytania, jeżeli rozumiesz, o co mi 
chodzi. Pozwól, że odpowiem tak: znamy odległość od No
wej Ziemi —• tak ją nazywali koloniści — do Ziemi, wy
nosi ona, jak mówiłem jedenaście lat świetlnych. Nie 
byliśmy jednak w stanie ustalić z jaką prędkością porusza 
się statek.

— Ale jedną rzecz w końcu wiemy — wtrąciła się 
Vyann. — Powiedz Royowi o Dokumencie Dziobu, Radco.

— Tak, właśnie miałem o tym mówić — rzekł szorstko 
Tregonnin. — Zanim my, to jest Rada Pięciu, objęła wła
dzę nad Dziobem, rządzili mm mężczyźni, którzy nazywali 
się Gubernatorami. Dzięki nim Dziobowcy z żałosnego 
szczepu zmienili się w potężny naród. Ci Gubernatorzy 
mieli zwyczaj przekazywać jeden drugiemu Dokument, 
czy Testament i ten właśme Dokument czy Testament 
otrzymałem od ostatniego Gubernatora, tuż przed jego 
śmiercią. Jest to tylko wykaz imion kolejnych Guberna
torów, ale pod nazwiskiem pierwszego Gubernatora jest 
napisane — zamknął oczy i jakby dyrygując swoją deli
katną ręką recytował — „Jesiern czwartym Kapitanem 
statku w jego drodze do ojczyzny, ponieważ jednak ty
tuł ten brzmi obecnie śmiesznie, wolę nazywać się Guber
natorem, o ile i ten tytuł nie jest zbyt przesadny i bez po
krycia”.

Radca otworzył oczy.
— Widzisz teraz — powiedział — że chociaż nazwiska 

trzech pierwszych mężczyzn zaginęły, wiemy na podsta
wie Dokumentu, ile pokoleń żyło na statku od chwili jego 
startu w kierunku Ziemi. Jest to liczba dwadzieścia trzy.

— To bardzo długi okres — rzekł Marapper, który nie 
odzywał się od dłuższego czasu. — Kiedy osiągniemy Zie
mię?

— To pytania postawił twój przyjaciel — powiedział 
Tregonnin. — Mogę powiedzieć tylko, że wiem, jak dłu
go trwa nasza podróż, ale nikt nie wie, jak długo będzie 
jeszcze trwała i kiedy się skończy. W czasie poprzedzają
cym pierwszego Gubernatora wydarzyła się jakaś kata
strofa, lub coś w tym rodzaju 1 od tej chwili statek pędzi 
non-stop w przestrzeni kosmicznej, bez kapitana, bez kon
troli i można by prawie powiedzieć — bez żadnej nadziel.

Przez cały sen Complain pomimo zmęczenia, nie był 
w stanie odpocząć. W jego głowie wrzały i burzyły się bu
dzące grozę obrazy, nieustannie gryzł się rozmaitymi przy
puszczeniami. Wielokrotnie analizował każdy szczegół 
opowiadania Radcy, starając się jakoś to przetrawić.

(c d.n )



Skoczyć czy nie skoczyć? Nie ma gdzie pływać... O co chodzi?

IA W ZOO
Nadzwyczaj łagodna zima sprawiła, te mieszkańcy 

ZOO w WFKiil za< h<> a"|a się inaczei niz zazwyczaj. 
Uięrei jest też (utai niż normilnlr o tej porze zwie
dzających, tako że zwierzęta cod lennie koizystala 
z parogodzinnei przechadzki — zwł,iszczą gdy, jak 
ost linio, test pog--lu>e i słonecznie Niemi) w^zvics 
mieszkańcy ogrodu zoologio t.ego z wituk-errt tr'dv 
cy nr/ess-ia- ich zinae nie ’ wie-lzi i hardj-> de
likatnych ptaków egzotycznych, dobrze znoszą lego-

roeżny zmienny klimat Na wybiegach, mimo 14 ma
my przecież lutv dobrze czuta się lwy. zebry, żiiafv. 
lamy, jezozwierze. Tegoroczny, nowy przychówek 
m. in. właśnie jeżozwierzy oraz indyjskich nietoperzy 
zwanych popularnie „psami latającymi'’ tylko czeka 
wiosny by wraz z innymi mieszkańcami ZOO znaleźć 
się w letnich pomieszczeniach, ku radości licznie tu 
przychodzących dzieci i dorosłych... (rm)

Zdjęcia: Wł. Morawski

j KONIKÖWKA

Nadesłał: A. P. Sosnowiec

Ruchem konika sza
chowego rozpoczynając 
od litery T odczytaj 
rozwiązanie, ktoiym 
jest przysłowie polskie
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2 TRZY KWADRATY
Z 8 patyczków, z których 4 są równej wielkości, a pozostałe 

dwa razy mniejsze — ułóż trzy równe kwadraty.

3 KRZYŻÓWKA
Poziomo: 6. kwiat czczony 

przez starożytnych Egipcjan,
9. produkt wyjściowy do wy
twarzania kwasu siarkowego,
10. w laboratorium do praże
nia substancji, topienia meta-

syntetyczna tkanina, 42. wy
wrotna łódź.

Pionowo: 1. sygnalizator a- 
kustyczny nie tylko przy sa
mochodzie, 2. ustalony i obo
wiązujący sposób zachowania 
się w pewnych środowiskach, 
3. strzelanie do czegoś, 4. wzbu 
rzona toń, 5. inaczej świt, 7.

11 itp., 11. rasowy pies, 12. ze
stawienie aktywów i pasy
wów, 13. planeta ludzi, 14. 
sceniczny dramat muzyczny, 
15. ma długi zgięty dziób z 
błoniastym workiem, 19. ciasto 
na kluski pokrojone w kwa
draciki lub romby, 23. nieje
den w karnawale, 25. duża 
misa, 26. przedmiot wystawio
ny na pokaz, 27. skoczek w 
szachach, 29. wgłębione pole 
na stropie a w nim rzeźba, o- 
zdoba itp., 33. gąsienica tego 
owada jest wielkim szkodni
kiem iglastych lasów, 36. na 
niej widowisko, 37. wbity w 
drzwi tworzy uszko dla zało
żenia wrzeciądza i zawieszenia 
kłódki, 38. był nim Mikołaj 
Wierzynek z Krakowa, 39. 
włókno poliestrowe, 40. pod
ziemne przejście, 41. lekka

miasto w Łódzklem nad Bzurą, 
8. w okresie cesarstwa rzym
skiego dzielił się na 10 kohort, 

•16. atrybut Ateny i Zeusa. 17. 
kraj historyczny na obszarze 
Piw. Indyjskiego, 18. zawiado
mienie odbiorcy o wysłaniu 
przesyłki, 20. pierwiastek che
miczny o właściwościach pól- 
metalicznych, 21. egzotyczna 
roślina o mięsistych liściach, 
22. hipotetyczna cząstka ele
mentarna, 23. w samochodzie 
zbiornik na paliwo, 24. próż
niak i nierób, 28. zabieg lecz
niczy na ciele chorego, 30. 
część jakiejś przestrzeni, 31. 
pobudza do kichania, 32. kolo
rowa naklejka np. na walizkę, 
33. niewielki kilimek, 34. przy
wóz towarów z zagranicy, 35. 
całość — z różnych części i 
elementów.

ROZWIĄZANIA zamieszczonych zadań nadsyłać naleiy 
pod adresem redakcji. „Trybuna Robotnicza", ul. Młuńska 
1, Katowice 40-065 wyłącznie na kartkach pocztowych z do
piskiem „Myślenie ma przyszłość” nr 153. Termin nadsyła
nia rozwiązań — 10 dni. Za prawidłowe rozwiązanie dw^ch 
zadań względnie krznżówki redakcja przeznacza do rozloso
wania pięć bonów książkowych; jeden wartości 100 złotych 
oraz cztery wartości po 50 zł.

A oto prawidłowe rozwiąza
nia zadań „Myślenie ma przy
szłość nr 151”:

1) Ogrodnik

1) Krzyżówka
Poziomo: kubek, reszka,

rwetes, rurka, poczet, jaspis.

opera, balkon, natura. Tal, 
kowadło, Elektra, rok. Auro
ra, kamasz, kopia, rzęska, Pal
las, Piast, salami, uścisk, teatr.

Pionowo: metoda, szczęk, 
karton, barie:a, krajan, wer
set, senior, beksa, lewar, or
der, Atena, Ustka, alasz. tor, 
lek, odprawa, udział, obszar, 
akapit, kaptur, Moloch, szan
sa.

NAGRODY za prawidłowe 
rozwiązania zadań „Myślenie 
ma przyszłość nr 150” wyloso
wali: bon książkowy wartości 
100 zł: Anna Chowaniec, Biel
sko-Biała, ul. Dzierżyńskiego 
65/2, cztery bony po 50 zł: Ja
nusz Skowron, Kraków 12, ul. 
Sowia 8, Elżbieta Łodzińska 
Dąbrowa Górnicza, ul. Królo
wej Jadwigi 19, Henryka Figa, 
Gliwice, ul. Marka 34/6, Hen
ryk Kozak, Rybnik, ul. Rzecz
na 2. Nagrody wysyłamy po
cztą.
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DYŽURY APTEK

Nr 43 — 15 Grudnia 10, nr 44 —
1 Maja 44, nr 50 — Jagiellońska
38, nr 111 — Małej Dąbió.vki (Szo
pienice), nr 113 — Kotlarza 6. nr 
256 — PCK 1.

Dyżury stałe: Nr 140 — 3 Maja 
33, nr 279 — Osiedle Tysiąclecia 
(Ośrodek Zdrowia), nr 252 — ^'ran 
ci^ąkańska 2 (Ligota), nr 124 — 
Obr Stalingiadu 130 (P:ctrow.ce), 
rr 112 — Wyzwolenia 6 (Nikiszo- 
wiec).

POGOTOWIA

Ratunkowe tel 01«, Straż Pożarna 
013. VO 017, Gazo.v- 51-77-07. Lner- 
gerseme S9 46-53. Pomoc droiowa 
PZMot. 59-83 55. Pogotowi“ ilicz- 
nęj sieci woóro-kanilz. dla m 
K.atownc 51-60 «4 Stada SAN
EPID 53-23-'9, Telefon Zaufania 
53-65-55 (W godz 18—22)

WAŻNIEJSZE TELEFONY

Tnformncjet telefoniczna 03, tu
rystyczna 015, uniwersalna 016, 
służby zdrowia 51-86-28 (w godz.
8_ 18), reprez. punkt „IT” w Or
bisie 396-72 (Wg 9—18\ PKP 373-36, 
873-13. 373-60, WPK 59 99-48, PKS 
58-n4-65, Ośrodek Informacjl Usłu
gowej 59-90-30 1 59-95-39, naprawy 
raďowo-telewlzyjne 53-01-38, PIH 
K-R0-61, Postój taksówek P’zy ul 
Won tuszki 5« 96-59 a przy ul 
Wworcowej 378-10

Zadanie Nr 151
M. Stosie (Jugosia^1 
„Probleemblad” 19^4 r'

Mat w dwóch 
posunięciach

ROZWIĄZANIA zadań 
simy przesyłać w 
10 dni na kartkach 
wych pod adresem: »TfV.g, 
na Robotnicza” 40-098 
wice, ul. Młyńska 1 2 
skiem: „Szach — Mat” * 
nie Nr. 151. Za prawia^, 
rozwiązania wylosowane 
staną nagrody w postaci h, 
nów książkowych: 1 n>a~ 
ci 100 zł i 2 po âûezl.

Partia hiszpańska 
grana w mistrzostwa^* 

juniorów Rosyjskie!
Wolgograd 1974 *•

Białe: W. ZAWADA
Czarne: W. KOZŁOW 
l.e4 e5 2.SÍ3 Sc6 »-ö** 

4.Ga4 Sf6 5.0—0 b5
Częściej grywa się j-oRí* 

miejscu 5....Ge7. Jedi”^. 
Kozłow — mieszkaniec 
changielska — dążył nal” tr 
czniej do tzw. wariant“ 
changielskiego.

6.Gb3 Gb7 7.d4
To posunięcie nie 

białym przewagi, le<7nci,‘ 
Zawada najwidoczniej 1 
wytrącić swego przeciwn 
uderzenia. - gd

7....S:d4 8,S:d4 ed4 »•*’
io.c3 d3 r ci«r

Duże kłopoty miałyby jj*! 
ne po 10 ...dc3 ll.Hf» 
12.S:c3 Sc5 13.Gd5 itd.

11.HÍ3 He7 12.Sd2 Sc* ’
G:d5

Nieco wcześniej w 
turnieju Kozłow odpoWw
13.. ..c6, ale otrzymał w18
gorszą pozycję. itfi>

14,H:d5 c6 15,Hd4 d« 
de5 17,S:e5 Wd8 ótyH>

Słabe posunięcie, po 
czarne wpadają w trU„s^F 
Lepsze było 17....HC7 1 1,8 
me Ge7 i 0—0.

18.He3! He6
Obrona pionka e* .Yn**’

18.. ..WC8 byłaby nieku
kwentna.

19.S:c6! d2 2O.S:d8
Jeśli 20 G -d2’ to 20— 

21H:d2 H:c6 i czarne nie 
kłopotów.

20....dcl H P
Po 20.. H-e3 21.fe3 atDtsłe 

22.Wa -Cl K:d8 23.W:<7 . 
miałyby znacznie * * 
szanse. „ .

21.Wa:cl K:d8 22.Wcdl+
Albo 22....KC8 23.Hr»

24.Wfel z bardzo trudna
czarnych pozycją.

23.Hg3 Hc8 24.KH11 .j, V>
Jeśli od razu 24.WW*. y* 

24... Se6 25.Í4 Gc5+ 26.Kn*(ełl« 
1 czarne stoją zupełnie p24...Se6 25.14 f5 26.W<>’
27.HC3 Kf7

Ten ruch czarne mu**8 
bić Jeśli 27. ,Gg7 to 
Kf7 29 Ha7-r' itd tfir

28.Wel Sc5 29.Hd4 -pi* 
3O.Wee5 Hb8 31.Wd7-H i c 
poddały się.

Rozwiązanie zadania Nr
1 Hd3

NAGRODY za Prs2jldî01JÎ 
rozwiązanie zadania 
wylosowali : bon ks18* jýř«' 
wartości 100 złotych ~~ 
Szlęzak, Sosnowiec, ul. W 
darcza 6d; dwa bony P° gi«*' 
tych — Zbigniew JanUŁ 1*7 
sko-Blała. ul Cieszynsk» 
Joanna Rupacz. PyskouĄ 
Szpitalna 8. Nagrody 
my pocztą.
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ŠRODA
19 

luiego 
Arnolda, Konrada

Wschód słońca 6.45 
Zachód słońca 16.56

CO, GDZIE

KIEDY?

Dl t-l f.Y 
KA 1OVV1«. kli H SZfir tl.l
Chirurgia cgolna. urazowa 1 

laryngologia oorcsiych Sap.tal 
nr 1 Bogus.ice Maikietki 87 
lei 58-44 36: Interna SzpiUl nr 
6 Świerczewskiego 27 telef m 
51-52-31; laryngologia dz.eci 
Szpital nr 3 Załęże Macieja 10 
tel 350-11: chirurgia stomato
logiczna Klimka C.arurgil 
Szi zękowo-Tw a; zowej Zabrze 
3 Maja 13 tel 71-39-23; okuli
styka Klimka Okulistyczna 
Francuska 22 tel. 51-49 31; ne 
urologia Szp.tal Wojew Ty
chy Fornalskiej tel 27--:0-71

• TEATR
K 1TOW1ŁE Wyspiańskiego g 

15 30 1 19 — Tango (na g. 19 ważne 
abonam. „B”) Mała Scena g 19 30 
— Okapi BIEI SKO-BIALA Polski 
g. 18 — Wina bez kary; Bani iluka 
g 10 — Złota Rybka. CZĘSTO- 
CPOWA Mickiewicza g 19 — Pu
łapka na samotnego męzczvznę 
r.ADPOUĄ GÔRN. Pałac Kultury 
Zagłębia g. 14 1 17 - Bolek 1 Lo
lek NOMY BYTOM DK g '8 - 
Na szkle malowane (wysten Tea 
trii Nowi go z Zabrza) RYBNIK 
tzr g 19 — Kto tu lest męzczy 
zna (występ Teatru Zagłębia)

OPERA
BYTOM g 19 — Cyganeria.

OPERETKA
ZABRZE Dom Muzyki i Tańca 

g 19 — Sprzedany talent.
IMPREZY

BYTOM Klub MPÎk g 11 - 
„Wybieramy właściwy kierunek 
studiów” — „Trybuna problemo
wa z udziałem przedst wyższych 
uczelni śląskich”. G 19 — Kino 
Inter Filmów Krótkometraż. DO
BRODZIEŃ DK g 17 i 19 30 - Ka
baret „Elita” I UBLINIEC DK g 
18 1 20 — „Nait-udnie’szy pierw 
szy krok” — A. Jantar, zespoły 
."i-t’ta” i „Sezam” Gliwice Klub 
MP1K g 18 — „Polska rok’: »000” 
— „Eksplozja demograficzna a 
problem wyżywienia”.

KONCERT
KATOWICE Sala koncertowa 

PSM Teatralna 16 godz. 19 Śląska 
Trybuna Kompozytorów.

WYKŁAD
BYTOM Uniwersytet Kultury 

przy Muzeum Górnośląskim g. 17 
— Sztuka użytkowa — działalność 
..Cepelii” w zakresie twórczości 
ludowej.

•łaskie zoo 
zwiedzać można od g 16 do Ił 
Kasy czynne w g 10—16.

• KINA

KATOWICE: Kosmos — Potop 
cz. II — 70 mm (6 poi. 15.30 19 00), 
Rialto — Och, jaki pan szalony 
(15 ang 10.00 12.30 15 00 17,30 20 00), 
Zorza — Szczęśliwego Nowego Ro 
ku (18 fr 15 15 17,45 20 00) Świa
towid — I s. Kabai et (15 USA 
9 30 12 00, II s. Bilans kwartalny 
(15 poi 14.30 17 00 19 30). Przyjaźń
— Nasza zwanowana rodzinka (6 
CSRS 14 45 17 30 19,15), Elektron — 
Mc Masters (15 USA 16 30 19 00), 
Milenium — Tora, Tora, Tora 
(bo )ap 16 30 10 00), Pałac Mło
dzież» — Hubal (bo. poi 15 00 
17, 0), ZAŁĘZE- Apollo — Y-17 (15 
bulg 15.30 17 00 19 30), LIGOTA: 
BajKa — Strach na wróble (15 
USA 1.1 00 17.00 19.39), PIOT OW1- 
CE: Pi ist — Iwan Wasiljew cz 
zmienia zawód (6 radź. 17 45 20 00), 
SZOPIENICE: Blask — Sutjeska 
(15 jug. 15 00 17,00 19 30), Hutnik — 
Włoch szuka zony (15 wł 16 30
19 00), JANÓW: Słońce — Przygo
dy Hucka Finna (6 radź. 17 00
19.30)

BIELSKO: Apollo — Alfredo, 
Alfredo (18 wł U 00 15 30 17 45
20 00), Złote Łany — Dzielny sze
ryf Luciry Luke (6 fr 15 00 17,15
19 >0), Rialto — Kabaret .15 USA 
11 00 15 00 17 15 19 30).

BYTOM: Bałtyk — Taka ładna 
dziewczyna (15 fr 10.00 12,30 15 00
17.30 20 00). MDK — Dramat na
miętności (15 xanad. 16 »5 19.00) 
Pokój — Doktor Popaul (15 fr
10.30 13 <10 15 15 17 45 20.15) Świt — 
Posłaniec (15 ang. 15.00 17,15 19.30), 
Rozbark — Bezdomny (15 bułg. 
17 00 l«L30>, MILCHOWICE: Świt— 
Nie będę cię kochać (15 poi. 17,00
19.30) . CHRUSZCZÓW: Jutrzenka
— Nie ma mocnych (b.o. poi. 17,00 
19.15)

CHORZÔW: Panorama — Taka 
ładna dziewczyna (18 fr 15.00 17,30
20 00). Polonia — Mrożony pener- 
mlnt (18 hiszp 14 30 17 00 19.30). 
Pionier — Nadleżda (6 radź non- 
stop 10 00 — 23.00), Colosseum — 
Człowiek, który przestał palić (6 
szwedz. 15 00 17,00 19 30).

CZĘSTOCHOWA: Relax — Po
top cz II (6 ool. 10 00 15 30 19.00) 
Bałtyk — Taka ładna dziewczyna 
(15 fr. 10 00 12 30 15.30 17.45 20 00) 
Stradom — Wódz Prusów (b.o. 
radź. 17 00 19 00).

DĄBROWA GÔRN.: Ars —* Na
grody 1 odznaczenia (15 poi. 14.30 
17 00 19.30), Bajka — Strach na 
wróble (15 USA 15 00 17,30 20 00).

GLIWICE: Apollo — Mrożony 
pepermlnt (18 hiszp. 1S.00 1715 
1# 30), Bajka — Nie ma róży bez 
ognia (15 poi. 15.00 17 30 20 00) Ju
trzenka — Czwarta pani Ander
son 715 hiszp 15.00 17 00 19.15), 
Gražvna — A’erzvsta (15 radź 
15 00 7 15 19 ’0). llikrut — Świa

dek koronny (18 wł. 10.00 12.15 
14 30 16.45 19 00) Zryw — Jeździec 
bez głowy (b o. radź 17 00), Kino
teatr „X” — Buans kwartalny (15 
poi. 12.00 15,30), DKF — 18,00 20.15. 
Ustronie — Kłopoty z cnotą (18 
jug. 17.00 19.30), SOŚNICA: Wy
zwolenie — Dziewczyna z gór (15 
jug. 17,00 19,15).

GRODZIEC: Polonia — Dom 
państwa Bories (6 fr 17,00 19.30).

MYSŁOWICE: Adria — Rajdo
wa sympatia (15 CSRS 14 30 16.30 
19 00). BRZEZINKA: Znicz — Go- 
czina za godziną (14.30 16 45 19,00). 
WESOŁA: Dar Górnika — Zapro
szenie (15 szwajc. 16 30 19.00).

PIEKARY SL : Zacisze — Nie 
ma ro/y bez ognia (15 poi 15 00 
17.00 19 30) Casino — Miasto w 
czerni (la węg. 17 00 19.00).

RUDA SL : Bałtyk — Syn Go
dzili) (6 jap 14 45 17,00 19 30). NO
WY BYTOM: Patria — Ten trzeci 
(15 NBD 15 00 17.00 19 30). Poemat
— Głos na sprzedaż (15 wł. 16.30 
19 00). WIREK: Piast — Ostatni 
nabój (6 rum. 15.00 17,00 19.30). 
Lech — PizygoCy Robinsona Kru- 
zoe (b o. radź 17.30 20 00) KO- 
CHŁOWICE: Bajka — Przygody 
Hucka Finna (6 radź 15.00 17.00
19.30) ORZEGÔW. Światowid — 
Szantażyści (15 fr. 17.00 19 30)

RYBNIK: Ślązak — Miłość i 
anarchia (18 wł. 14.30 16 30 19.00)

SIEMIANOWICE: Jedność — Po
top cz II (6 poi.) Tęcza — Pod
wodna odyseja (6 k.iaad 15 00 
17,00 19 30). M1CHAŁKOWICE: Zo
rza — Sutjeska (15 jug. 15 00 17 00 
19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Och, ja
ki pan szalony (15 ang. 9.30 12 00
14 30 17 00 19,30). Lutnia — Tajem
niczy blondyn w czarnym bucie 
(15 fr. 17.00 19,15). Metalowiec — 
Potop cz. II (b o. poi. 14.45 18,15). 
Polonia — Nagrody 1 odznacze
nia (15 poi. 18,00), KLIMONTÓW: 
Lech — Wielki łup gangu Olsena 
(b.o. durt. 18.00). MILOWICE: Dom 
Kultury — Macocha (6 radź. 17.00 
19.15)

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Godzina za godziną (15 poi.
15 15 17 31’ 19 45).

TARN. GÓRY: Europa — Życie 
dla miłości (15 jug 14.30 16.30 
13,00), Światowid — Nie ma róży 
bez ognia (15 poi 15 00 17.00 19.30).

TYCHY: Andromeda — Pierw
sza spokojna noc (18 wł. 14.45 17.00 
19 30). Halka — Janosik (6 poi. 
17.00 19 30).

ZABRZE: -Marzenie — Nie unik
niesz przeznaczenia (18 fr. 15 00
17.30 20.00). Roma — Zbrodnia w 
klubie tenisowym (18 jug. 10 00
12.15 14.30 17.00 19.30) Apollo — Za
pis zbrodni (15 poi. 15.00 17.00
19.30) , Słońce — Szpieg szoguna 
(18 jap. 15 30 17,45 20,00). Energe
tyk — Miraż (15 USA 18,00), Re
laks — Rzym (18 wł. 17 00 19.15). 
ROKITNICA: Pokój — Mleć 20 lat 
w Aures (15 fr 17,15 19,30) PAW- 
tow. Świt — West Slde Story (15 
USA 17 00 19 30)

ZAWIERCIE: StelU — Potop 
II cz. (6 poi.) Zorza — Prawo 
gwałtu (18 USA 17.45).

ZĄBKOWICE: Uciecha — Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Belgii 
(6 ang. 15.15 17,15 19,30).

• RADIO

PROGRAM II
na fali średniej 278 ni 
i UKF 68,33 i 68,96 MIHi

DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30 
8 30 11.30 13.30 18.30 21.30 23.30.

4.35 Dzień dobry pierwsza zmia
no. 5.00 Poranek muzyczny z 
Rozgłośni Gaanskiej. 5.35 „Ga- 
węay, baśnie, legendy” — aud.
5 46 Poranek z melodią. 6.10 Ka
lendarz Radiowy. 6.15 Lekcja an
gielskiego. 6.35 Komentarz dnia.
6 40 W ludowych rytmach. 7.00 Na 
śląskiej fali. 7.35 Posłuchaj i prze
mysł. 7.45 Koncert muzyki roz
rywkowej. 8.35 My 75. 8.45 Zes
poły regionalne z Podlasia. 9.00 
Wolfgang Amadeusz Mozart XXV 
Koncert C-dur. 9.40 W świecie 
współczesnej humanistyki. lo.OO 
„Pierwsze Zakopane". 10.30 Z 
estrad i s^i operoivych naszych 
sąsiadów. 1100 Utwory mis rzów 
baroku Haendel. Bach. 11.35 Pięć 
minut o wychowaniu. 11 35—11 57 
Muzyka lekka — stereo (tylko na 
UKF 68,33 i 68,96 MHz). 11.40 Z 
naukowej prasy. 11.50 Melodie z 
Orawy. 12.05 Muzyka polska XV 
w eku. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
„Literatura na świecie”. 13.20 
Wanda Bargiełowska-Kutkowska 
śpiewa pieśni P. Czajkowskiego. 
13 35 Antykwariat z kurantem. 
13.55 Mini przegląd folklorystycz
ny. 14 00 O zdrowiu dla zdrowia.
14.15 Reportaż lit. pt. „Na małej 
stacyjce 18.06 niedziela”. 14.35 
Skrzypek Robert Szreder 1 pia
nistka Elżbieta Sobkowlcz grają 
utwory Liszta 1 Wieniawskiego 
15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 Muzyka 
operowa. 16 00 W trosce o słowo 
1 treść 16.20 Radio-Reklama. 16 30 
„Zdrowie rolników” — aud. 16 45 
Koncert życzeń. 17.20 Komentarz 
mledzvnarodowy. 17.30 Studencka 
estrada. 18 00 Wiadomości dzien
nika lokalnego. 18 05 Przed mikro
fonem „Grupa Wawele”. 18.10 W 
rytmie sportowym. 18.40 Pod 
skrzydłami Hermesa. 19 00 Chris
toph Willibald Gluck Koncert 
G-dur na flet 1 orkiestrę. 19.15 
Lekcja francuskiego. 19 30 Studio 
Współczesne „Nieszczęśliwy wy
padek podczas wniebowzięcia” 
słuchów J. Przybory. 20.10 Mu
zyka. 20.90 „Debiutanci nr 7” — 
mag llteracko-muzyczny Í1 00 
Międzynarodowa Trybuna Kompo
zytorów — Paryż 74 21 18 Witold 
Lutosławski: Preludia tar eesne 

n.50 Wiadomości sportowe. 71.50— 
22 30 Stereorama (tylko na UKF 
68.33 i 68.96 MHz). 21.55 Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne. 22.05 Sto
łeczne aktualności muzyczne. 22.30 
URIT — „Kyogen — specyficzna 
forma teatru”. 22.40 Muzyka. 22.50 
W’arto przypomnieć — „Trwałe 
słówka”. 23.00 Jazz. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23.40 Pieśni E. 
Pankiewicza, 8. Niewiadomskiego 
i 8. Melcera.

PROGRAM III
na fali 65,99 MHz

5.05 Hej, dzień się budzi! 5.30 
Muzyczna zegarynka I cz. 6.30 
Polityka dla wszystkich. 8.05 Kier
masz płyt cz I. 8 30 Co kto lu- 
ci 9.00 „Eksplozja w katedrze" 
— ode. pow. 9 10 Bluesy na tema
ty wiejskie. 9.30 Nasz rok 75. 9 45 
Sergiusz Rachmaninow — Prelu
dia op. 32. 10.05 Improwizacja na 
temat kolęd góralskich. 10.15 Lek
cja niemieckiego. 10.35 „Poznamy 
ten dreszczyk". 10.50 „Konio
krady” — ode. pow. 11.00 Śpie
wają „Straszne dzieci”. 11 20 Ży
cie rodzinne. 11 50 Afrykańskie 
pieśni Miriam Maleby. 12.20 Chwi
la muzyki. 12.25 Za kierownicą. 
13 00 Dzień jak co dzień. 1510 
„Pomiędzy dziś, a wczoraj”. 15.30 
Herbatka przy samowarze. 15.50 
Premiery Polskich Nagrań 1610 
Orkiestra solistów na festiwalu 
w Kolonii 16 30 Mikrorecital Zsu- 
zay Kończ 16 45 Nasz rok 75. 17 05 
„Eksplozja w katedrze” — ode 
pow 17 40 Pisarz miesiąca — Sta
nisław Lem. 18 00 Muzykobranie 
18 30 Polityka dla wszystkich 18 45 
Aktualności muzyczne z Paryża. 
19.00 Co wieczór powieść. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Z te
ki mecenasa — Śmierć w czeko
ladce. 20 10 Wielki pianista Ser
giusz Rachmaninow 20 50 „Pa
mela” — słuchów M. Zembatego 
21 21 Rytm naszych czasów 21 50 
Onera tygodnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 2215 Trzy 
kwadranse Jazzu. 23 00 Wiersze o 
wieszczach. 23 05 Organy czeskie, 
morawskie i słowackie. 23 22 ..Li
lia, jak lilia biała” — nowa nłvta 
zespołu Genesis 23 50 Na dobra
noc śniewai? Skaldowie.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

• TELEWIZJA

KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI; 16.30 19 JO *2.3» — 
kolor

8.30 — TV Technikum Rolnicze' 
Matematyk«.

7.00 — TV Technikum Rolnicze: 
Hodowla zwierząt.

7.30 — „Główna ulica” — film 
fab. prod. hiszp.

9.05 — Dla szkół: Fizyka (kl. VI) 
Siadami Archimedesa.

10.00 — Dla szkół: Historia (kl. V) 
— Złoty wiek Rzymu.

19 10 — Reklama.
19.20 — Dobranoc.
20.20 — Filmoteka Arcydzieł- 

na ulica” film fab. pr°a'
22.00 — Wiadomości ’PortoWL
22.10 — Sylwetki X Muzy — 

lenik.

’nisrf

10.30 — Informator TV Katowice.
11.05 — Dla szkół: Historia (kl. VII) 

— Maria Składowska-Curie.
13.00 — Dla szkół: Chemia (kl VIII) 

Pożyteczne związki wapnia.
12.45 — TV Technikum Roinlczei 

Język polski.
13.25 — TV Technikum Rolnicze: 

Matematyka.
14 40 — Politechnika TV: Fizyka — 

kurs przygot. — Zmiany stanu 
skupienia — Wyki. doc. dr A. 
Januszajtis.

15.15 — Politechnika TV: Fizyka — 
kurs przygot. — Zasady termo
dynamiki. Wyki. doc. dr A. Ja
nuszajtis.

15 50 — NURT — Nauczanie po
czątkowe matematyki. Po1ę’ie 
zbioru. Wyki. prof. dr Z. Ser a- 
donl

16 40 — Dla młodych widzów: 
„Skrzydła”.

17 10 — I.T P.

PROGRAM II

Informator turysty^ 
„Wszystko

18.10 —
18 40 — 

nich 
węg

19.20 —
19 30 — 

lor).
20 20 —
20 50 — .

pr. publicyst
21.20 — 24 godziny fkolor)-
21.30 — Z cyklu: „Vv .)-

- Ludwika van Beethov 
sonata d-dur op. 28 ”gulllt0 
na” w wykonaniu J- / 
skiego — fortepian. ie”

22 00 — „Wino, śpiew 1 
film fab. prod. TV pF

23.10 - NURT — Nau^?aI(p<’'ťí 
czątkowe matematyki 
rżenie z pr. I)

Język francuski. jí*' 
„Tam, gdzie nie 
ferii" - film doku1”' 
(powt.).

Dobranoc.
Dziennik TeleWizyJny

■ /

.....

strzechy”

mag.

Orfeusza”

w domu” 
pt.: „Fotel

organ KW PZPR w giu81 
cach 
Adres 
wice. 
Prasy 
trala 
37026-29 
czelnego 
stępey 
".9 i 55 L _ 

sekretarz redakcji .383 82, sekretariat redakcji 
partyjny 388-92, 388-71 371-28 zagraniczny -____
gosr odarczy — 381-40, ekonomiki przem- słu — 191 88
„MAGAZYN NIEDZIELA” - 378-74 - 349 28 „MAGAZYN ^,91«

17 20 — Losowanie Małego Lotka
17 30 — Z serii; „Teatr

— film prod jugosł.
na biegunach”.

18 00 — „Gobeliny spod
— pr publicyst.

18.20 — Wiadomości dn’a
TV Katowice

18 40 — „Godzina
mag. muzyczny (kolor).

---------- , tel
Częstochowa. 1 Aleja 35 - tel 479-54. Gliwice, ul Zwyci«’ -ą»" 
— tel. 91-09-18. Rybnik ul Kościuszki 54 — tel. 339-23 3 * * * 
wiec, ul C^rwonego Zagłębia 7. tel 66-42-95 «rví!8*á

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca ^Jict“ 
ca: RSW „Prasa - Książka - Ruch” Śląskie WvdmY” 
Prasowe Katowice. uL Młyńska l.nr Indeksu 85043/35051 rfS'7’

Zai”- o.

.n»yi

Redaguje
Redakcn : 40-098 
ul Młyńska 1. (jed

Ul 1 IV piętro , « 
telefoniczna n8'

Sekretariat re_. i>> 
- 377-03 37/. »S - 
red naczelnego g.,4 

386 24 -Ł' .1 dii8
rcji — 378 22 jpa

385-16 SpT' n 31

DA” — 3Î8-24, miejski — 379-67, 375 64 sportowy ~~ '
395-22, czytelnicy pytają redakcja odpowiada 374-97 (P;
374-77. 377-96, kulturalny 377-16 Redakcja nocna - 589 7raCyl' 
godz. 18) Redakcja techniczna — 596-964, kier admirdstr 
ny — 371-72. jj

Oddział w Warszawie — pl Starynklewlcza 7, tet 21-"Sj-0' 
Oddziały terenowe: Bielsko-Biała, ul Lenina 7, tel ’

TV OSTRAWA
9 15 — Erewań — radź K^if 

kum 15 25 Srodkowocze» 
na 16 15 Drogami rewoiU 1»^
Młodymi oczyma — hl
Basn. 18.10 Auto-moto-rev» p0^, 
Gangsterzy i filantropi " ^1° 
satyra filmowa. 21 50 
gigant (transm. z Jasnej)- 

I


